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Nauka w szkole muzycznej kosztuje 600 zl 
miesięcznie, w ognisku — 8 tysięcy. Różnica 
szokująca. Dla wielu rodziców zasadniczą.
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I któryś z rzędu kolejny rok, dziennikarze 
przeżywają ponownie szok. 2 czerwca inżynier­
ska brać dołoży starań, żeby im wlać.
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brzrń.aly pięknie!
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(wan)

Kto widział?
Dar serca

ZSRR.

mi w Jaworze i Radomiłowie

Otwarto Legnickie 
Dni Techniki

O Polskie Koleje Państwowe zapowiadają usprawnienie komu­
nikacji w okresie letnim — będzie o 30 proc, więcej połączeń 
ekspresowych i więcej miejsc w pociągach kursujących

Nie- 
Chorągwi 

Organizato- 
zlotu

Dorocznymi nagrodami mini­
stra kultury i sztuki uhonoro­
wano Tadeusza Łunkiewieza i 
Stanisławę Pieńkowską.

izes. 
80. 

.eczar- 
i 2800— 
80. —> 
h zie- 
wcze-

książeczkę 
PKO. Umowa 
jeszcze w naj-

Powiększa się grono firm pa­
tronujących Domowi Dziecka 
w Golance. 28 maja odbyła się 
tu niezwykle mila uroczystość, 
w czasie której umowę o współ­
pracy podpisała z placówką leg­
nicką firma „Sawien” Andrze­
ja Wiencisa. Podopiecznym 
przekazano m.in.: mundurki 
harcerskie, plecaki, słodycze, o- 
woce, ciasta i napoje chłodzą­
ce. 17-letniemu Witoldowi So-

OUU, i 

—350. 
klewka 
—1800, wuu— 
300, 600—1200 
60. — ’ 
400, 
ler

O Na warszawskim Okęciu 23 maja wylądował drugi samolot 
pasażerski Boeing 767, wydzierżawiony przez PLL „Lot”; 29 maja 
zainaugurowano regularne połączenie lotnicze Warszawy z Chicago 
w USA.

O Od 1 lipca rolnicy dobrowolnie ubezpieczają swój inwentarz 
żywy.

O Wielkie zainteresowanie budzi opublikowany przez pol­
skich i radzieckich historyków dokument „Geneza i początek 
II wojny światowej”.

© W Legnickiem mnożą się kola Związku Sybiraków. Zarząd 
Wojewódzki tej organizacji przygotowuje się do walnego zgroma­
dzenia związku, które prawdopodobnie odbędzie się pod koniec 
czerwca.

O ...prasie polskiej jakby odebrało mowę, chociaż słów się 
w niej wypisuje dużo. Każdy jednak poczytuje sobie za obowią­
zek wspieranie kandydatów własnego obozu i pomniejszanie zna­
czenia przeciwników. To.- oczywiście, dobre prawo dysponentów 
prasy i jeden z wyników przyjętych taktyk. Taka wyborcza no­
menklatura — pisze Leszek Będkowski w „Przeglądzie Tygodnio­
wym”.

Słodkie święto
Członkowie ZSMP zatrudnie­

ni w Przedsiębiorstwie Państwo­
wym „VELVETA” Varnsdorf 
w Czechosłowacji zorganizowa­
li zbiórkę koron na zakup u- 
pominków dla dzieci z Domu 
Dziecka w Głogowie. Zakupio­
ne słodycze i owoce cytrusowe 
wraz z życzeniami przekazali 
wszystkim dzieciom w dniu ich 
święta.

O — Jeśli w wyniku wyborów wyłoni się parlament rozbity 
w sensie rozproszenia rozmaitych, niespójnych sił politycznych, 
trudno będzie tworzyć stabilne rządy i powstanie coś w rodzaju 
Republiki Weimarskiej, z takim samym końcem.. — prognozuje 
doc. Stanisław Gebethner z Wydziału Dziennikarstwa i Nauk Po­
litycznych Uniwersytetu Warszawskiego.

ulega wątpliwości, że nasz ruch, aby działać w nowej rzeczywi­
stości, musi przejść ewolucję. W większym niż dotychczas stopniu 
powinniśmy skierować się na obywatelskie, społeczne sprawy 
człowieka (...) mamy szansę ukształtowania szerokiego ruchu ogni­
skującego działania organizacji, stowarzyszeń i poszczególnych 
jednostek — powiedział w czasie spotkania Stanisław Ciosek, se­
kretarz generalny RK.

przez „Sawien” 
mieszkaniową ” 
przewiduje, że . 
bliższych miesiącach legnicka 
firma przekaże 34 wychowan­
kom 170 tys. złotych na zakup 
odzieży, a co tydzień będzie 
tutaj dostarczać napoje chło­
dzące własnej produkcji. Poro­
zumienie stwierdza, że w ko­
lejnych latach „Sawien” będzie 
fundował jedną książeczkę 
mieszkaniową rocznie. Warto 
dodać, że firma ta opiekuje się 
również podobnymi placówka-

W grupie zespołów instru­
mentalnych pierwsze miejsce 
podzieliły: Szkoła Podstawowa 
z Chobieni (Władysław Wilczu­
ra) i Szkoła Podstawowa nr 3 
w Ścinawie (Zdzisław Francuz). 
Drugie miejsce przypadłe due­
towi gitar klasycznych z MDK 
Lubin (Cezary Strokosz). W ka­
tegorii zespołów instrumental- 
no-wokalnych przyznano tylko 
jedno drugie miejsce: „Wiolin- 
kom” ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Lubinie (Anna Wiśnie­
wska, Adam Banach).

O We Wrocławiu powstało pierwsze i jak dotąd jedyne w Pol­
sce biuro usług ekologicznych. Powołał je Zarząd Oddziału Dol­
nośląskiego Polskiego Klubu Ekologicznego. Biuro skupia około 
20 specjalistów wysokiej klasy, reprezentujących różne specjal­
ności: biologów, botaników, geologów itd.

O Komitet Wykonawczy Federacji Związków Zawodowych Pra­
cowników „Społem” postanowił zawiesić z dniem 29 maja akcję 
protestacyjną w całym kraju. Zapowiedź zamykania sklepów w 
dni wolne ustawowo od pracy, wywołała w Legnickiem pertur­
bacje w zaopatrzeniu, m.in. w pieczywo. Z apelem do pracow­
ników „Społem” zwrócił się wojewoda legnicki. Ryszard Jelonek.

w
przetartego
Legnickiej
rem i K
zlotoryjski hufiec. Zlot poświę­
cony K .Cl’.:’.?-*:-*" m !~

W Wojewódzkim Konkursie 
Zespołów Wokalnych i Instru­
mentalnych, zorganizowanym 
przez Kuratorium Oświaty i 
Wychowania oraz Młodzieżowy 
Dom Kultury w Legnicy, spot­
kało się 16 najlepszych zespo­
łów. Pierwsze miejsce w grupie 
zespołów wokalnych zdobyły 
„Nutki” ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Polkowicach (opiekun 
Danuta Uczyńska). Trzecie 
miejsce (drugiego nie przyzna­
no) — zespół Szkoły " 
wej nr 4 z Lubin:

jowi Rycerskiemu. Najlepszą 
drużyną okazała się drużyna z« 
Świdnicy, drugie miejsce zajęła 
drużyna z Głogowa, trzecie 
również drużyna ze Świdnicy. 
Nagrody ufundowała Komenda 
Hufca w Złotoryi, PTTK oraz 
Komitet Przeciwalkoholowy, 
również ze Złotoryi.

© Podczas ostatnich wyborów do Sejmu w 19S5 r. wyborcy naj­
większym zaufaniem obdarzyli Ryszarda Szurkowskiego. Ubiegał 
się on o mandat z listy krajowej i otrzymał 20 052 415 (98,12 proc.) 
ważnych głosów. Ten sympatyczny kolarz znany był z tego, że 
najczęściej jeździł w koszulce lidera i to w szpicy peletonu. W 
Sejmie najczęściej pedałował w pobliżu wozu z napisem „Koniec 
wyścigu” i gdyby dziś, ówczesnych elektorów R. Szurkowskiego 
zapytać, za co trzeba być mu wdzięcznym, po prawie cztero­
letnim posłowaniu, może co tysięczny potrafiłby coś wskazać. 
Takich posłów, a i posłanek, było znacznie więcej*... — pisze 
Marek Henzler w „Polityce”.

O „Skreślaj nawiedzonych — głosuj na rozsądnych” — 
prywatne hasło wyborcze Daniela Passenta.

Kultury
Wiele odznaczeń wręczono 

legnickim działaczom kultury 
na uroczystym spotkaniu w 
Akademii Rycerskiej z okazji 
Dnia Działacza Kultury. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymała Jadwiga Otu- 
lak, Złote Krzyże Zasługi: Ma­
ria Adaszyńska, Krystyna Greli 
oraz Krystyna Schoknecht.

„Młode Glosy"

Ma zielonym rynku
W środę ćl maja, obowiązywały 

w Legnicy następujące ceny owo­
ców 1 warzyw (w prywatnych ziC" 
leniakach. na targowisku i w skle­
pach WSOP): jabłka 600. 
barbar 300, 250, 250, truskawki
1500—2000, 1600. 1500. czereśnie 120°’ 
1200, — kapusta wcz. 300. 200—2a0. 
300, kalafiory 250-300. 150—250. 200— 

30—80. 70—110, rzod- 
50. oomldory ‘6,°\7 

1300—1600.. ogórKi 
pietruszka ziel- <«• 

60. 55. szczaw 
—. —, 120. 

marchew wc: 
botwina 

_ oiec-’ 
—, papryka JL- 
'piórek 80. 
, 70 (W0 g)-

ziemniaki v

'•vka)

mai zespół inżynierów z 
mętu”.

350 tys. zł otrzymał zespół 
inżynierów z jaworskiej „Pol­
leny” za opracowanie i wdro­
żenie do produkcji proszku 
czyszczącego „Izo” W tej samej 
wysokości nagrodę otrzymali 
twórcy nowego układu odpyla­
nia gazów konwertorowych w 
elektrofiltrach suchych w gło­
gowskiej hucie miedzi.

Nagrodę specjalną redakcji 
„Konkretów” w wysokości 100 
tys. zł otrzymał zespół inżynie­
rów z zakładu doświadczalnego 
hutnictwa miedzi, którym kie­
ruje kandydat na senatora doc 
Ryszard Chamer (na zdjęciu).

© Dyrektor Zakładu Budowy Kopalń KGHM, Stanisław Szcze­
paniak chce wejść w spółkę z turecką firmą „Pauak”. W ra­
mach spółki ZBK zajmie się eksploatacją tureckich marmurów, 
niezbędnych na budowie warszawskiego metra. „Panak” zainte­
resowany jest również eksportem tureckiej odzieży do polskich 
sklepów Odbyła się już sondażowa wystawa ciuchów w ZBK. 
Za dwa miesiące dyr. Szczepaniak obiecuje większe dostawy dla 
pracowników KGHM.

© Zdaniem dr. inż. Eugeniusza Babicza sadzenie drzew w stre­
fie ochronnej huty „Głogów” to marnowanie zyznej gleby która 
można wykorzystać do uprawy roślin przydatnych np. w cukrow­
nictwie, gorzelnictwie, do uprawy wikliny, konopi, roślin szkół­
karskich itd. Zachęcamy do lektury artykułu „Koło „huty »G.ogow<. 
może rosnąć zboże” we wtorkowym numerze „GR”.

® 3 i 4 czerwca oraz 17 i 18 czerwca, czyli w czasie wyborów, 
obowiązuje w całym kraju zakaz sprzedaży alkoholu.

2 S Konkrety

Ziobrowski). Wyróżniono „A- 
ma” ze Szkoły Podstawowej w 
Kościelcu” (Henryk Kromka) i 
Zespół Szkoły Podstawowej nr 
12 z Legnicy (Artur Kot).

; L I
Fot. Krzysztof Biedugnis

rągwi Legnickiej ZHP. która za­
twierdziła regulamin i wybrała 
przewodniczącym Kazimierza Ple­
śniaka. O 26. 05. — praca radnych 
WRN, MGRN i GRN oraz zespołu 
radnych PZPR, a także ocena 
przygotowań do letniego wypoczyn­
ku dzieci i młodzieży były wiodą­
cym tematem posiedzenia Egzeku­
tywy KR PZPR w Prochowicach. 
• 23. 05. — problemy budownictwa 
mieszkaniowego na terenie 
nla 
no na 
26. 05.
Legnic; 
nyc 
par 
zesj

29 maja br. w Domu Przy­
jaźni w Legnicy rozpoczęły się 
13. Legnickie Dni Techniki. 
Grupie wyróżniających się dzia­
łaczy wręczono odznaczenia 
państwowe, regionalne i orga­
nizacyjno. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał Włodzimierz Boczek.

Przyznano też nagrody za o- 
siągnięcia- w dziedzinie techni­
ki. Nagrodę w wysokości 0,5 
min zl za skonstruowanie urzą­
dzenia do mechanicznego ukła­
dania warstwy filtracyjnej ru­
rociągu odwadniającego ot-rzy-

— kapusto 
kalafiory 2-, 
, sałata 80, ' 

80. 50. 5 
1400—1300, 

._„j 700.
50, koperek 70.
—. —. szpinak 

ziel. —, —. S0.
240 —260. 200—250 , 200, 
100, 35, katarem '50, 
ki 2200, 1800—2000. - 
—3000, —, — szczy 
cebula ziel. 150. —, 
mniakl 80, —, 75, 
sne 800, 800, 700.

Osoby, które widziały 27.04 
1989 r. ok. godz. 1.30 w rejo­
nie ulicy Wojska Polskiego nr 
13—15 w Głogowie zatarg po­
między żołnierzem służby za­
sadniczej a 20-letnią kobietą i 
udzieliły jej pomocy, proszone 
są o skontaktowanie się z Woj­
skową Prokuraturą Garnizo­
nową we Wrocławiu, ul. Sape­
rów 22. tel. 60-34-31 lub 60-38- 
-65 albo z Delegaturą WSW w 
Głogowie.

O W Sądzie Wojewódzkim w Warszawie zarejestrowano Stowa­
rzyszenie Żołnierzy Armii Krajowej. Obrona godności i dobrego 
imienia AK, utrzymywanie więzi między jej członkami — to 
m.in. statutowe zadania tej organizacji.

izącyrri K; 
26. 05. — 

(GRN 1 GRN 
PZPR, a 

do ictnlet 
młodzieży był 

tematem posiedzenia 
KR PZPR w 
05. — problemy 

ieszkanlowego na terenie działa­
li KR PZPR xv Ścinawie omówio- 

posiedzeniu egzekutywy. Q 
- Egzekutywa KR PZPR w 

ignicy omówiła aktywność rad- 
'Ch WRN, MRN, GRN. członków 
irtil oraz formy i metody pracy 
spotów radnych PZPR. © 29. 05. 
narada kierowników ROD i se­

kretarzy M(G)MGK ZSL w siedzi­
bie WK ZSL w Legnicy poświęco­
na była kampanii wyborczej do 
Sejmu 1 Senatu. 29. 05. — ple­
num KR PZPR w Głogowie oceni­
ło działania Instancji 1 organizacji 
partyjnych po Krajowej Konferen­
cji Delegatów. >31 05. — dotych­
czasowe przygotowania do wybo­
rów omówiły Instancje PZPR i 
ZSL na wspólnym posiedzeniu w 
Żukowicach. • 1. 06. — prezydia 
MK 1 GK 7SL w Lubinie oraz GK 
ZSL w Rudnej oceniły stan przy­
gotowań do wyborów i do zbliża­
jącej się akcji żniwnej.

Harcerski Zlot
Od 18 do 20 maja br. trwał 
Grodźcu Zlot Drużyn

Szlaku 
ZHP.

i gospodarzem zlotu był

był II Śląskiemu Turnie-

Polkowicach 
Uczyńska).

j podstawo-
4 z Lubina (Henryk
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KUPON WYBORCZEGO TOTOLOTKA
Senatorami zostaną:

i
2.

Posłami do Sejmu zostaną:
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mandat nr 206
mandat nr 207 
mandat nr 208
mandat nr 209
mandat nr 210 
mandat nr 211

Q Czy stąd można wniosko­
wać, że chętnie wróciłby pan 
do Legnicy?

— Nic wykluczam tego. Gdy­
bym był potrzebny — kto wie

Czy dokonując autentycznych wyborów 
zachować wszystko to. co było cenne 
Czy nową epokę zaczniemy budować

Wszystko rozstrzygnie się 

wszystkim. Ściślej mówiąc —

■1

I

ś
l

j

*

Rozwaga w dokonywaniu wyborów zawsze kojarzy się z odpo­
wiedzialnością. Potrzeba nam bowiem ogromnej siły woli i od­
powiedzialności, by się nic dać uwieść złudnym nieraz obietnicom 
i najpiękniejszym choćby, ale tylko słowom. By nic głosować na

pów 
kimi 
leźć

Sztaby wyborcze poszczególnych kandydatów prześcigają się na­
wzajem w pomysłach mających przekonać wyborców, na kogo 
najlepiej glosować. Nie negując wagi tych zabiegów, stwierdzić 
trzeba, że wszystko zależeć będzie od postawy samych wyborców. 
Od naszej rozwagi i rozsądku zależy dziś bardzo wiele. Ale cóż 
to znaczy — rozwaga w dokonywaniu skreśleń? Dla kandydatów 
biorących udział w wyborach oznacza to pozostawienie ich na­
zwisk nicskreślonych na kartach do głosowania. Pomińmy jednak 
ten subiektywny punkt widzenia.

Wybory będą również sprawdzianem dla koalicji rządzącej: Ma 
ona zagwarantowanych 65 proc, miejsc w Sejmie. Jednak na 
każdy mandat koalicyjny przypada co najmniej 3 kandydatów, któ­
rzy — inaczej niż dawniej — będą umieszczeni w kolejności alfa­
betycznej na kartach do głosowania. Zatem i tu, żeby wygrać, 
trzeba będzie na to zasłużyć w oczach wyborców.

realizacji 
służących 
Nie wolno

użytecznym
Z JERZYM WILKIEM — kandydatem 

na posła, rozmawia Witold Pode dworny.

Kandydatów na posłów wy­
bierać będziemy na kartach 
białych. W lokalu wyborczym 
otrzymasz cztery takie kartki. 
Na kartach białych — na każ­
dej oddzielnie — wydrukowa­
no kandydatów — członków 
PZPR i ZSL. Wybiera tylko 
jednego z nich. Nic kieruj się 
przynależnością. Zdecyduj się,

nagrodami!
fundowany przez WK ZSL. 
Ponadto wśród wszystkich u- 
czestników totolotka rozlosuje­
my: 10 termosów i 10 kaset 
magnetofonowych.

nych nowych inwestycji, które 
niekorzystnie wpłyną na środo­
wisko.

W poprzednich „Konkre­
tach” ukazała się wzmianka, że 
jest pan „ojcem chrzestnym” te­
lewizji satelitarnej w Legni­
cy.

Wyborczy totolotek
parat fotograficzny „Zenitli” i 
dwa radiomagnetofony „Kas­
przak” — Rm 132 i RMS 451, 
oraz dwa albumy — „W. Wi­
tos wójt z Wierzchosławic” u-

Kto zostanie posłem, kto se­
natorem? Wybory są szansą dla 
kandydatów. My dajemy szan­
sę wyborcom — naszym Czy­
telnikom. Każdy może wykazać 
się intuicją polityczną i wy­
grać cenną nagrodę.

W naszym totolotku trzeba 
wytpować dwóch senatorów i 
sześciu posłów, którzy wygrają 
wybory. Wytypowane nazwiska 
należy wpisać na kuponie i 
przesłać na karcie pocztowej 
pod adresem: Redakcja „Kon­
kretów”, 59-220 Legnica, pl.

— No, może nie ojcem 
chrzestnym, ale pomagam wła­
dzom miasta i grupie pasjona­
tów w realizacji przedsięwzię­
cia. Przecieram szlaki w resor­
cie łączności, zainicjowałem

* z udziałem specjali- 
Warszawy. Są realne 

nadal pomagał 
jest to atrakcyjna 

szczególnie dla mło-

Za dwa dni wybory. 4 czerwca 1989 r. z pewnością przejdzie do 
naszej najnowszej historii. Dzień wyborów stanic się punktem 
dzielącym, granicznym dla dwóch epok w powojennych dziejach 
Polski i to bez względu na wynik wyborów. I nic jest to żadne 
założenie teoretyczne, ale pewność wynikająca z faktu, że po raz 
pierwszy od kilkudziesięciu lat będziemy wybierać posłów i se­
natorów, którzy w toku kampanii autentycznie, zabiegają o glosy 
wyborców.

po prostu, na najlepszego. Po­
zostałych skreśl. Na karcie za­
wierającej bezpartyjnych też zo­
staw tylko jedno nazwisko. 
Wśród tych kandydatów będą 
popierani przez „Solidarność”, 
będą też ludzie naprawdę nie­
zależni, reprezentujący różne 
orientacje.

© Można się spotkać z opi­
nią, że Jerzy Wilk to człowiek 
uparty...

— Nic uważam siebie za u- 
partego, raczej konsekwentne­
go, no. może mam trochę upo­
ru w t 
no 
w

partie, bloki i komitety obywatelskie, ale na ludzi. Tych, których 
znamy, którzy się sprawdzili, którzy nas nie zawiedli. Czy są tacy 
wśród naszych kandydatów w województwie legnickim? Gdyby 
wierzyć tylko hasłom pojawiającym się w kampanii wyborczej, to 
wyborcy mieliby nie lada problem, bo niemal każdy kandydat 
właśnie te cechy uwypukla w swojej kampanii. Dlatego potrzebna 
jest nam rozwaga w skreślaniu.

w walce o bezpartyjne mandaty do 
Sejmu. Jest ich więcej niż do Senatu i dlatego one zadecydują 
o wszystkim. Ściślej mówiąc — wszystko zależy, czy zdobędą je 
ludzie z opozycji „solidarnościowej”, czy też ci, którzy określają 
samych siebie mianem ..niezależnych od wszystkich ’ czy też 
„prawdziwie niezależnych”.

Imię i nazwisko  
Adres . . •

, sk-le- 
Trzeba się zgodzić z ta- 

zna- 
aby

Dzień wyborów będzie testem nie tylko dla wyborców. Przede 
wszystkim jest to sprawdzian dla poszczególnych kandydatów 
i popierających ich ugrupowań. Opozycja liczy na zdobycie więk­
szości w Senacie i maksymalnej liczby spośród 161 miejsc, o ja­
kie walczy w Sejmie. 4 czerwca będzie dla niej sprawdzianem — 
na ile jej ambicje i aspiracje znajdują odzwierciedlenie w popar- 

społecznym. Kandydaci „Solidarności” są jednak znani 
dość wąskich kręgach społecznych (przynajmniej na­

szym województwie) i dlatego nie należy przeceniać ich szans 
wyborczych. Choć gładko przebrnęli przez etap zbierania 3 tys. 
podpisów, to w kampanii wyborczej jednak nic wszyscy błyszczą. 
Są tacy, za którymi stoi li tylko poparcie Lecha Wałęsy. To nie­
mało, ale czy wystarczy, by zostać posłem lub senatorem?

0 Ale programu 
zrealizowano.

— Różnie to wygląda w róż­
nych miastach.

© Dla mieszkańców Legnicy 
szczególnie ważna jest ochro­
na środowiska, jak pan ocenia 
sytuację w tej dziedzinie?

— Jest tutaj poprawa. Uru­
chomiono fabrykę kwasu siar­
kowego w hucie, zmniejszono 
szkodliwy wpływ huty na oto­
czenie. ulepszono procesy tech­
nologiczne. zwiększono też dy­
scyplinę obsługi urządzeń od­
pylających. wokół huty wyro­
sły nowe drzewa. Trzeba za­
uważyć. że wielkość produkcji 
miedzi w legnickiej hucie nie 
powiększa się. Kto pamięta Leg­
nicę sprzed lat dziesięciu — 
musi przyznać, że w ochronie 
środowiska zanotowano postęp 
Oczywiście nie można spocząć 
na laurach. Tutaj właśnie trze­
ba uporu i konsekwencji przy

—:. nowych przedsięwzięć 
ochronie przyrody 

podejmować żad-

Od tego, ilu ich wejdzie do przyszłego Sejmu i jaka postawę 
będą w nim zajmowali zależeć będzie bardzo wiele. W naszym 
województwie „niezależni” chcąc być trzecią silą muszą zdobyć co 
najmniej jeden z trzech mandatów bezpartyjnych. W walce o miej- 
sca do Senatu zapewne kandydaci koalicyjni i „solidarnościow i 
chyba w ogóle nie dopuszczą do głosu ..niezależnych .

Dzień wyborów będzie srawdzianem dla wszystkich wyborców. 
Czy potrafimy być rozważni, czy potrafimy być odpowiedzialni?

potrafimy jednocześnie 
z niedawne i przeszłości?

Mwwtt „ ź na gruzach starci, czy też
notrafimy wykorzystać stare cegły do budowy nowych murów? 
Na te pytania odpowiemy sami już za dwa dni.

Kartę zawierającą 35 naz­
wisk kandydatów na posłów z 
listy krajowej możesz wrzucić 
bez skreśleń. Wtedy również 
twój głos będzie ważny.

Karty koloru różowego za­
wierać będą nazwiska 10 kan­
dydatów naszego regionu do 
Senatu. Należy pozostawić dwa 
nazwiska. Aby glos był ważny 
pozostałych kandydatów należy 
skreślić. Wszystkich skreśleń 
dokonujemy linią poziomą, każ­
de nazwisko oddzielnie.

Na największe stresy narażeni są jednak kandydaci do Senatu 
ze strony koalicji. Jest wśród nich wielu prominentnych przedsta­
wicieli władzy. Świadczy to przede wszystkim o poważnym trak­
towaniu wyborów. „Pierwszy garnitur” koalicji tak przecież za­
służonej przy konstruowaniu porozumienia przy Okrągłym Stole, 
narażony jest na utratę swojego prestiżu. Nigdy dotąd w wybo­
rach koalicja nic miała tak wiele do stracenia. Prawdę mówiąc 
dotychczas nic miała w ogóle nic do stracenia. Jeśli jednak zdo­
będzie bezwzględną większość w Zgromadzeniu Narodowym, to 
z podniesionym czołem zapewni sobie decydujący glos przy zmia­
nie konstytucji. Otóż takiej gwarancji zdobycia większości w 
Zgromadzeniu koalicja nic posiada i stąd ryzyko wyborcze rów­
nież i jej nic omija.

kretów”, 59-220 L.O2\J 
Chopina 2, skr. poczt. 145.

O ważności kuponów decydu­
je data stempla pocztowego — 
do 3 czerwca włącznie.

Wśród tych, którzy trafnie 
wytypują posłów i senatorów 
z naszego województwa roz­
losujemy nagrody zakupione z 
funduszu wyborczego PZPR: a-

dla mło- | g o

ponownie eh wjbierz

łączności, 
spotkanie 
stów z 
szanse. Będę 
Sądzę, że 
sprawa, 
dzieży.

@ Jeśli wyborcy 
pana wybiorą, jako jedynego z 
obecnych posłów — co będzie 
najważniejsze w pana przyszłej 
pracy?

— Być użytecznym, pomoc­
nym w rozwiązywaniu tych 
problemów, które najbardziej 
ludziom dokuczają, przyczyniać 
się do rozwoju regionu, godnie 
reprezentować interesy ziemi 
legnickiej i równocześnie ak­
tywnie działać w tworzeniu no­
wego ładu politycznego i gospo­
darczego.

© Na X Zjazd PZPR, w 
czerwcu 1988 roku wyjechał 
pan jako delegat legnicki. Na­
tomiast powrót do Legnicy był 
już w nowej roli: wiceprzewod­
niczącego CKKR. Trzeba było 
przenieść się do Warszawy. Z 
tego, co słyszałem, niechętnie 
wyjeżdżał pan z Legnicy.

— Rzeczywiście. Ja i moja 
rodzina dobrze tutaj się czu­
liśmy. Zawiązały się liczne 
przyiaźnie. Myślę, że znalazłem 
wspólny język z wieloma ludź­
mi w sprawach zawodowych i 
nie tylko.

0 Jak się pan czuje na fi­
niszu kampanii, jak pan oce­
nia swoje szanse?

— Gdybym nie miał nadziei 
na sukces — nie startowałbym 
w wyborach. Mam za sobą po­
nad 60 spotkań z wyborcami. 
Rozmawiałem osobiście bądź 
telefonicznie z setkami osób i 
— może będę nieskromny — 
ale muszę powiedzieć, że mo­
je poglądy, rozwinięcie stwier­
dzenia iż potrzeba nam wiele 
zmian i dużo zdrowego roz­
sądku — zyskiwały' uznanie, 
nawet aprobaię.

O A co szczególnie intereso­
wało uczestników spotkań?

— Byłem nawet zaskoczony, 
że nie pytano o sprawy przy­
ziemne, miejscowe, lecz o wi­
zję nowego ładu politycznego 
i gospodarczego, który przecież 
będzie tworzony przez nowy 
Sejm.

0 Dlaczego ponownie ubiega 
się pan o mandat poselski?

— W mojej ocenie byłem 
jednym z najaktywniejszych 
posłów obecnej kadencji. Wie­
lokrotnie występowałem na 
sesjach plenarnych Sejmu a 
dobra znajomość proble­
mów Legnickiego była  mi 
pomocna przy formułowaniu o- 
cen natury ogólnej. Pracowałem 
w komisjach: budownictwa i 
obrony narodowej. I tutaj, 
szczególnie w Komisji Budow­
nictwa — często odwoływałem 
się do doświadczeń legnickich. 
Mam prawo powiedzieć o so­
bie. że jestem człowiekiem doj­
rzałym i doświadczonym, do­
brze znającym problemy całego 
województwa, co pozwala mi 
skutecznie reprezentować inte­
resy moich wyborców. Stara­
łem się także udzielać wymier­
nej pomocy przy realizowaniu 
ważnych inwestycji takich, jak: 
„wielka woda”, centralne cie­
płownie w Legnicy i Głogowie, 
szpital wojewódzki, odbudowa 
Starówki głogowskiej. Udało mi 
się też pomyślnie załatwić spo­
ro innych drobńejszych spraw

jak glosować?

partego,

.. tej konsekwencji... Trud- 
sobie zresztą wyobrazić, aby 

.. działalności politycznej osią­
gać cele nie będąc konsekwent­
nym.

0 Proszę o przykłady.
— W Legnickiem buduje się 

najwięcej w kraju mieszkań w 
stosunku do liczby ludności. To 
sukces osiągnięty właśnie dzię­
ki konsekwentnej działalności 
grupy ludzi odpowiedzialnych 
za tę dziedzinę. Natomiast na 
spotkaniach wyborczych często 
podkreślano, że za mało się bu­
duje szkół, przedszkoli.

poglądami. Musimy 
takie rozwiązania, 

równolegle z mieszkaniami bu­
dowano całą infrastrukturę.
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0 Co pan czyta?Fot. Wincenty Kołodziejski

O Kogo ma pan na myśli?

co partia

O Dziękuję za rozmowę.

© Pański sztab wyborczy upowszc-
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Fot. Jerzy Kosiński

G Czy teraz opozycja takich ludzi nie 
posiada?
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Q Początek kampanii wyborczej nie 
był dla Pana zbyt pomyślny — podczas 
konwencji partyjnej zdobył Pan zale-
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— Pewna grupa tych liderów obja­
wiła się podczas obrad Okrągłego Sto­
łu.

clinia informację o niepowodzeniu pod­
czas konwencji. Czyżby dla Pana był to 
wyborczy atut?

Bili

Nie uważam tego faktu za atut, 
prawdą jest to, że po opubli-

zbieralem gratulacje.

© Ale klientela różna i mogłaby się 
zacząć obawiać, że ponad głowami mas 
doszło do porozumienia elit.

O W swoim okręgu wygrał pan zde­
cydowanie na Wojewódzkiej Konwencji 
Wyborczej PZPR. Czy ten fakt pomaga,

G „PZPR musi najpierw siebie przy­
gotować do oddania władzy” — mówił 
pan jesienią ubiegłego roku w ankiecie 
„Rzeczypospolitej”. Określił pan nawet 
przybliżony czas, kiedy to nastąpi — 
pierwsza połowa lat 90. Kto ma prze­
jąć tę władzę?

Q W broszurze promującej parta jako 
kandydata na posła pisze pan o sobie: 
„Wydajc się, że nic brak mi rozwagi, 
rozsądku i taktu. Ale bywam też zbyt 
często tzw. wyrywny. Mam także na­
turę sentymentalną”. Czv zdarza się pa­
nu.. pisać wiersze?

— Chyba w każdej książce jest taka 
myśl: — „Tyle człowiek w życiu jest 
wart, ile zrobi dla innych”. To nie jest 
cytat. Tych słów nie można znaleźć w 
żadnej książce. Ale myślę, że każda mą­
dra książka o tym właśnie mówi. Po­
cząwszy od Biblii, a na literaturze fak­
tu skończywszy.

to wcale nie muszą przegrać następnych 
wyborów. Można też się spodziewać, że 
za cztery lata te dwie dziś przeciwstaw­
ne siły — PZPR i „Solidarność” — bę­
dą rządziły wspólnie w koalicji. Już dzi­
siaj ich programy są do siebie bardzo 
zbliżone.

czy raczej szkodzi 'w kampanii ‘wybor­
czej? . ■ ............................

Początek lat 70. był dla naszej gospo­
darki najlepszym okresem w całej po­
wojennej historii. Wydawało się wtedy, 
że obrany kierunek rozwoju jest jedy­
nie słuszny. Dlatego zdecydowałem się 
wstąpić do partii i zostać częścią tej 
potężnej siły politycznej.

— Tak, zdarza mi się pisać wiersze. 
Przez lata nazbierało się ich niemało. 
Ale przyznaję, że chętniej czytam niż 
piszę.

O Czy znalazł pan w literaturze jakąś 
myśl, którą chciałby się pan podzie­
lić z innymi?

Niestety, ten okres szybko się skoń­
czył i wcześniej niż się spodziewaliśmy 
nastąpił kryzys całego systemu. Wtedy 
jeszcze nie wiedzieliśmy, że to przyspie­
szenie gospodarcze odbywa się za cu­
dze pieniądze w znacznej części. Dopie­
ro głęboki kryzys obnażył słabości soc­
jalizmu w tej jego postaci, w jakiej 
praktycznie byl realizowany u nas i w 
innych krajach tzw. realnego socjalizmu. 
Skala tego kryzysu zmusiła wielu człon­
ków partii do nowego spojrzenia na ca­
łą ideę marksizmu-leninizmu. Idea jest 
piękna jak religia, ale okazała się w 
znacznej części utopijna. Dlatego dzi­
siaj w tak szybkim tempie trzeba wie­
le zmieniać.

— Dojście do porozumienia w warun­
kach polskich jest pozytywne nawet je­
śli porozumiewają się tylko elity. Naj­
lepsze byłoby porozumienie mas, ale 
jeśli byłoby nie do osiągnięcia, to poro­
zumienie elit jest wyjściem optymalnym.

— Ostatnio głównie literaturę faktu, 
podobnie jak inni: „Dzieci Arbatu”, „Du­
dzie Stalina”, „Katyń w dokumentach” 
(wydanie w drugim obiegu). W spokoj­
niejszych czasach czytałem głównie Lite­
raturę piękną i dużo poezji, zwłaszcza 
klasycznej.

© Znane i niekwestionowane są pań­
skie kwalifikacje menedżerskie. Jest pan 
dyrektorem jednego z lepiej działają­
cych przedsiębiorstw budowlanych w 
województwie legnickim. Jakie są pań­
skie kwalifikacje polityczne?

— Od 1974 roku można mówić o mo­
ich kwalifikacjach politycznych, kiedy 
zostałem członkiem partii. Miałem wów­
czas 34 lata, a więc moja decyzja była 
decyzją człowieka ukształtowanego po­
litycznie i ideowo.

— Nie byłem ich przeciwnikiem, lecz 
partnerem. Pertraktacje przeciągały się 
nie z mojej złej woli. Od lat głoszę za­
sadę pełnej samodzielności przedsię­
biorstw, ale ten konflikt musialem roz­
strzygać w ramach określonych przepi­
sów finansowych obowiązujących w na­
szym kraju. Rozwiązanie do którego do­
szliśmy po długotrwałych rozmowach 
jest precedensowym porozumieniem. 
Zrywa z odwiecznym kompleksem gór­
ników miedzi w stosunku do przemy­
słu węgłowego i chyba satysfakcjonuje 
wszystkich. Sądzę, że obecni moi prze­
ciwnicy wśród górników, o ile rzeczywi­
ście tacy są, zmienią zdanie gdy tylko 
zaczną w praktyce funkcjonować prze­
pisy strajkowego porozumienia.

O A co z dyscypliną partyjną? Czy 
nie powinien był Pan wycofać się choć­
by po to, żeby nie stwarzać dodatkowej 
konkurencji kandydatom promowanym 
przez Komitet Wojewódzki PZPR?

dwie szesnaście głosow. Czy nie pomy­
ślał Pan wtedy o wycofaniu się?

— Wiadomo, jak się ocenia ludzi pod-

— Należy to traktować jako ewentu­
alne przekazanie władzy a nie jako ko­
nieczność. Oczywiście, władzy nie prze­
kazuje się bez walki i nie przekazuje 
się jej w nieznane ręce. Rządzenie kra­
jem to zbyt poważna sprawa, aby prze­
kazać ją ludziom z ulicy. Dlatego po­
trzebny byl Okrągły Stół i dlatego trze­
ba dotrzymać tego porozumienia. PZPR 
ewentualnie może przekazać władzę si­
lom politycznym, które wyłonią się z 
obecnej „Solidarności”. Te cztery lata, 
jakie pozostały do następnych wyborów, 
są potrzebne opozycji na zorganizowa­
nie się i wyłonienie mądrych1 i wiary­
godnych liderów.

Natomiast 
kowaniu wyników konwencji w prasie

Jestem członkiem partii i nie ukry­
wam tego. Widzę moją partię w przy­
szłości jako poważnie zmienioną — w 
programie, liderach, a może nawet na­
zwie. Ale ja nadal pozostanę członkiem 
tej partii i nie mam zamiaru kokie­
tować opozycji jakimiś dwuznacznymi 
zachowaniami. A przyznać muszę, że 
niektórym moim towarzyszom-kandyda- 
tom się to, niestety, zdarza.

O W ulotce wyborczej mówi 
tym, że powinniśmy być dumni z 
szego przemysłu miedziowego. Co zatem 
sądzi Pan o wypowiedzi profesora Józe­
fa Kalety, kandydata na senatora, o tym, 
iż powinniśmy odchodzić od dotychcza­
sowych, anachronicznych struktur go­
spodarczych, w których dominuje prze- 
in?.sł. ^ężki, hutnictwo, górnictwo i roz­
wijać sfery nieprodukcyjne: naukę, kul­
turę, turystykę?

.— Trudno zdecydowania określić, ezy 
to pomaga, cży raczej ■ szkodzi. Pomaga 
na pewno wśród człortków pattil/ ale 
oni stanowią w elektoracie grupę sto­
sunkowo nieliczną. A co o tym sądzi 
szeroka opinia, to mi trudno powiedzieć 
czy wyczuć.

czas ich nieobecności. Nie mogłem wziąć 
udziału w konwencji, bo w tym czasie 
trwały strajki. Przez kilka dni i nocy 
z rzędu, tylko z krótkimi przerwami na 
sen, prowadziłem rozmowy z pięcioma 
tysiącami ludzi na „Rudnej”. Wynik 
konwencji nie mógł być powodem do 
zwątpienia. Miałem świadomość, że po­
piera mnie wiele osób. Przecież w bar­
dzo krótkim czasie, bo zaledwie dwóch 
dni, 7,5 tysiąca ludzi złożyło na mnie 
swoje podpisy. Poza tym uznałem, że 
choćby z tego względu, iż jako jedyny 
wśród kandydujących przedstawiciel 
przemysłu miedziowego, z którego żyje 
ponad 250 tys. ludzi w tym wojewódz­
twie i jedyny działacz sportowy nie mo­
gę rezygnować z ubiegania się o miej­
sce w’ Senacie. Być może wielu towa­
rzyszy mnie nie akceptuje, z pewnością 
nie jestem osobą cukierkową, a na pe­
wno kontrowersyjną w naszym wojewó­
dztwie, z racji swego działania.

ma. robić przez ten

— Przede wszystkim ludzi takich jak 
profesor Geremek, Trzeciakowski, Mich­
nik, Siła-Nowicki. Jest to jednak grupa 
zbyt mała dla pokierowania sprawami 
Polski i Polaków. Stąd uważam, że te 
cztery lata są im potrzebne na wyłonie­
nie liderów na szczeblu krajowym i lo­
kalnym.

— Partia i koalicja rządząca mają 
cztery lata czasu na naprawę Rzeczypo­
spolitej. Jeśli dobrze wykorzystają ten 
czas, zwłaszcza na polu gospodarczym,

© Czy nie obawia się Pan. że pań­
ska rola w gaszeniu strajku ujęła Panu 
sympatyków? To przecież bezpośrednio 
z Panem górnicy wykłócali się o pienią­
dze. Był Pan ich przeciwnikiem.
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Tego typu pytania często padają 
na spotkaniach z wyborcami. Całkowi­
cie zgadzam się z tym co mówi prof. 
Kaleta, zresztą to on mnie uczył finan­
sów. W KGHM od dawna obowiązuję 
reguły ekonomiczne, zwane reformą go­
spodarczą. Weżmy taki przykład. -; 
się teraz głośno o konieczności 
kania deficytowych kopalń i 
zastanawiają się jak to uczynić 
rę bezboleśnie dla pracujących 
My z końcem tego roku’ 
..Konrada , ale przez pięć lat wojowa­
liśmy z panami ministrami zanim uzy­
skaliśmy zgodę. Parę lat temu deficvto-

VL?.nę’ w starym zagłębiu prze- 
• w Zakład Urządzeń Gór-

mczych Wykupiliśmy upadającą „Elpc- 
? !’2eba b-v!o tych ludzi zapytać 

czy tę decyzję pochwalają. Nasz „Zak-

— Kandyduję za zgodą Komitetu Wo- 
jewodzkiego, tyle, że nie korzystam z 
partyjnych funduszy wyborczych.
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— W Zagłębiu Lubin, którego preze­
sem jestem od lat jedenastu, i w pozo­
stałych klubach pod patronatem na­
szych zakładów — działacze sportowi 
nie biorą żadnych pieniędzy. Przeważnie 
są to ludzie na eksponowanych stano­
wiskach i nieźle zarabiają.

— Zaczęliśmy o tym na serio myśleć 
jeszcze wtedy, kiedy nie było mowy ani 
o wyborach, ani o 
jest to w żadnym 
basa wyborcza, jak 
przypisują. Decyzje 
mie stycznia i lutego. Obserwowaliśmy 
ogromne zainteresowanie telewizją sa­
telitarną. Koncepcje spółdzielń mieszka­
niowych nie wypaliły — okazały się 
zbyt kosztowne dla mieszkańców. Na­
sza propozycja, oparta na amerykań­
skich wzorach telewizji bezprzewodo­
wej, będzie znacznie tańsza.

0 Podobno kocha Pan sport. Czy sam 
Pan uprawia jakąś dyscyplinę?

— W szkole uprawiałem różne dyscy­
pliny. Potem na studiach grałem w pił­
kę ręczną w AZS Katowice i byłem re­
prezentantem kadry narodowej. Po stu­
diach przez trzy lata byłem zawodni­
kiem Zagłębia Lubin.

■ . ■■ .
: •

lii

gminami.
— Dlaczego tak późno wystartował 

pan ze swoją kampanią wyborczą? Tak­
tyka, czy brak funduszy?

— Nie sponsoruje mnie żadna organi­
zacja. Kampanię robimy z grupą przy­
jaciół. znajomych i kolegów systemem, 
można rzec, gospodarczym. Całością kie­
ruje zastępca dyrektora ds. ekonomicz­
nych ZG „Sieroszewice” — Jerzy Kar- 
deia.

O Na He innych kampanii, pana jest 
trochę inna. Ol, choćby pomysł wręcza­
nia kobietom w zakładach pracy laurek 
z okaz ii Dnia Matki.

— Nieszablonowe pomysły, to zasługa 
mn:nh przyjaciół.

© A jeżeli pan przegra?
— Uznam, że wyborcy wybrali lepsze­

go mnie.
0 Dz:ękuję za rozmowę.

kandydowaniu. Nie 
wypadku tzw. kieł- 

mi lo niektórzy 
zapadły na przelo- O Mówi się o krociowych dochodach 

działaczy sportowych. Czy właśnie z 
tych źródeł finansuje Pan swoją kam­
panię?

> Gdyby miał pan minutę ha przed­
stawienie swojego credo wyborczego, co 
by pan powiedział?

— Mamy taką sytuację, że my, kandy­
daci bezpartyjni, powinniśmy wbić się 
klinem pomiędzy partię, która ma mono­
pol na władzę i „Solidarność”, która 
chce ten monopol zdobyć. Nasza rola nic 
jest wbrew pozorom taka łatwa, bo trze­
ba krytykować obie strony, a to nie 
wszystkim się podoba.

* Jak ludzie reagują na takiego kan­
dydata jak pan?

ność człowieka, chodzi 
uczciwą pracę można 
utrzymać rodzinę; ekologia, 
warunki życia dla kobiet i samorząd­
ność. Jako przewodniczący Rady Pra­
cowniczej w ZG „Sieroszewice” za naj­
istotniejszy uważam problem samorząd­
ności.

© Stawia pan na samorządność, tym­
czasem coraz częściej pojawiają się gło­
sy krytyczne wobec tej formy zarządza­
nia przeważnie przez grupę laików.

— Samorządność kreowana jest u nas 
w sposób nieprawidłowy. Powinno to być 
ciało składające się z fachowców, o kom­
petencjach zbliżonych do rad nadzor­
czych w firmach zachodnich. No i oczy­
wiście rada nie powinna wtrącać się dy­
rektorowi w zarządzanie, czy w politykę 
kadrową. Rada pracownicza nie powinna 
zajmować się poszczególnymi decyzjami 
dyrektora, lecz rozliczać go z efektów 
ekonomicznych przedsiębiorst wa.

© Reprezentuje pan środowisko tech­
niczne. Czy nie będzie pan czuł komplek-

O A chodziły słuchy, żc kombinat 
funduje nam telewizję satelitarną, oczy­
wiście za darmo.

— To była błędna informacja.

O Nikt w to nie wierzy.
— Ale taka jest prawda. Z tych rze­

komych afer, o których rozpisywali się 
pani koledzy, jakoś ostatecznie nic nie 
zostało. Prokuratorzy niczego się nie 
doszukali. Cała moja kampania wybor­
cza finansowana jest z dobrowolnych 
składek moich sympatyków i miłośni­
ków sportu, dla którego bądź co bądź 
wiele w tym województwie zdziałałem. 
W ciągu tych lat trzecioligowy klub Za­
głębie Lubin znalazł się w pierwszej 
dziesiątce najlepszych w kraju. Wspie­
ramy także sport szkolny. Pod opieką 
mamy około 1400 dzieci z lubińskich 
szkół.

i podkreślić, że zachowuję 
stałość w drżeniach i nie 
ewentualnych 
„betonem” w
g^ó^mym hasłem.

© A może jako odrzucony przez jed­
nych i drugich, chce pan pokazać, że 
mimo to jeszcze coś znaczy?

— Początkowo rzeczywiście czułem sj.ę 
odrzucony, ale z czasem zrozumiałem, że 
sytuacja, w jakiej sie znalazłem jest no 
prostu rezultatem mojej słusznej posta­
wy. Obecnie nie należę do ..Solidarności ’, 
jestem niezależny i nie zrzeszony. Niech 
wielkie organizacje uprawiają wielka po­
litykę. ale przeciętny człowiek chce spo­
koju, pewnego gruntu pod nogami, po­
czucia bezpieczeństwa i stabilizacji.

© Złośliwi mówią, żc telewizja 
tcłitarna ma być z waszej strony 
kompensatą za zniszczone środowisko 
naturalne.

0 Kandyduje Pan jako niezależny, 
tzn. na własną rękę, ma Pan swój pro­
gram wyborczy, ale » o wyborach, co 
zresztą podkreśla opozycja, jako członek 
PZPR, będzie musiał Pan realizować 
głównie politykę swojej partii.

— Naszej partii też przecież zależy na 
tym, żeby za funkcjonowała zbiorowa 
mądrość jej członków. Wszyscy w Se­
nacie będą musieli mieć na względzie 
rozwiązania prawne, które wreszcie prze­
łamią bariery rozwoju gospodarczego i 
jednostkowej aktywności ludzkiej. Na­
prawdę nie sądzę, żeby mój program 
kolidował z dążeniami członków partu 
o otwartych głowach.

0 Dziękuję za rozmowę.

Konkrety

sów zasiadając w Sejmie, gdzie trzeba 
rozstrzygać o zasadniczych dla kraju 
sprawach, m.in. z dziedziny ekonomia, 
prawa itd.

— Przebywam w środowisku ludzi wy­
kształconych. zainteresowanych biegiem 
wydarzeń w kraju. A jeżeli miałoym 
problemy z ogarnięciem jakiegoś proble­
mu nie wstydziłbym się zapytać kogoś 
kompetentnego o zdanie.

W Czy ma pan same zalety?
— Mam też wady. Zona mówi, że 

mam więcej wad niż zalet. Jestem wy­
buchowy, ale konsekwentny i nigdy ni­
kogo nie dyskredytuję. Zawsze twierdzę, 
żc każdy człowiek jest indywidualno­
ścią i z każdym można dojść do porozu­
mienia, tylko trzeba umieć do niego do­
trzeć.

O Czy konsekwencją udało się panu 
coś w swoim życiu zdziałać?

— Owszem, w życiu zawodowym osiąg­
nąłem niezłą pozycję, a w prywatnym 
chyba też mi się udało. Mam nowy sa­
mochód, kończę budować dorn. Material­
nie jestem niezależny. Ale uważam, że 
w życiu nie ma pułapu przed którym 
trzeba się zatrzymać. Nie umiem powie­
dzieć sobie: osiągnąłem już wszystko i 
teraz będę odpoczywał. Lubię swoją pra­
cę i w ogóle lubię pracować. Każda pra­
ca. według mnie, jest zajęciem twór­
czym, przynoszącym satysfakcję. Do Sej­
mu nie pcham się dla własnych korzy­
ści. bo ich nie potrzebuję. Zawsze lubi­
łem robić coś więcej- ponad obowiązek 
i byłem tam. gdzie coś się działo. Wy­
nika to z wewnętrznej potrzeby. Intere­
suje mnie to co dzieje się wokół nas.

O W jaki sposób zbierał pan podpisy?
— Bardzo trudno było zebrać te wy­

magane trzy tysiące. Pięć, sześć godzin 
dziennie musieliśmy na to poświęcić. 
Najlepszy okazał się kontakt bezpośred­
ni. Tam. gdzie mnie widziano, gdzie ze 
mną rozmawiano, nie było problemu. Od­
byłem wiele spotkań w terenie i nawią­
załem bardzo sympatyczne kontakty z

swoim programie wyborczym 
mówi pan o różnych sprawach, a która 
z nich jest najważniejsza?

— Mam cztery zasadnicze hasła: god-

— Jako realista uważam, że ostate­
cznie o wszystkim decyduje pieniądz. 
Nie byłoby w naszym kraju programów 
uzdrowienia służby zdrowia, oświaty i 
innych dziedzin, gdyby nie brakowało

im pieniędzy. Mój program dotyczy wła­
śnie pieniądza, a dokładnie sfery podat­
kowej, obejmuje żale i narzekania 
wszystkich moich konkurentów. Pienią­
dze to nie słabość lecz siła mojego pro­
gramu. Jeśli chodzi o drugą część py­
tania — zajmowanie się problemami 
swojego regionu jest chyba czymś na­
turalnym. Nie chodzi jednak o to, żeby 
nawzajem wyrywać sobie dobra, które 
są do podziału. Podział środków pomię­
dzy regiony powinien być systemowy, a 
nie uznaniowy. Muszą regulować tę 
sprawę przepisy a nie układy w „cen­
trali”, czy osobista do kogoś sympatia. 
Powinien też być uwzględniony wkład 
regionu do budżetu państwa. Nasz re­
gion ma bardzo duży wkład, ale miedź 
to zarówno dobrodziejstwo jak i niesz­
częście. Koszty, w postaci degradacji 
środowiska, związane z wydobyciem i 
przetwarzaniem rudy miedzi — ponoszą 
głównie mieszkańcy tej ziemi. Aby te 
koszty zminimalizować, potrzebne są 
właśnie pieniądze. Moja kontrpropozy­
cja systemu podatkowego (a stosuje się 
te zasady w świecie od dawna) polega 
na tym, aby podatek, który płacimy, był 
pomniejszony o wydatki na cele nie­
produkcyjne, na służbę zdrowia, ochronę 
środowiska itp. Jeżeli ze 100 min zło­
tych podatku, który płaci przemysł mie­
dziowy, choć 20 proc, zostawałoby u 
nas, to w krótkim czasie moglibyśmy 
rozwiązać wszystkie problemy socjalne 
w regionie. I o to będę walczył w Se­
nacie.

— Po pierwsze — telewizja satelitar­
na będzie kosztowała około 50 min zł i 
te wydatki bez wątpienia nam się zwró­
cą, bo jak już wspomniałem, przyjem­
ność ta nie będzie za darmo. Nie robi­
my więc tego kosztem funduszy na och­
ronę środowiska. A po drugie — chcę 
oświadczyć, że na ochronę środowiska 
pieniędzy nie brakuje. Jest to najważ­
niejsza pozycja w planowaniu wydat­
ków. Ja też tu mieszkam i chcialbym 
mieć powietrze jak w Wiesbaden. Do 
1995 roku wydamy na te cele o!k. 30 
min dolarów. Ale rzecz nie tyle w pie­
niądzach, co w braku odpowiednich te­
chnik i technologiii. Huty trują, bo 
nikt się tym zagadnieniem w naszym 
kraju nie zajmuje. Rozwiązań w zakre­
sie ochrony środowiska ciągle musimy 
poszukiwać na Zachodzie.

© I tych ludzi chce pan reprezento­
wać?

— Uważam, że większość w naszym 
społeczeństwie chce po prostu spokojnie 
i godnie żyć. Jestem przekonany, że te 
cele można osiągnąć bez zamętu społecz­
nego i demagogicznych haseł.

© Ale taka postawa „człowieka środ­
ka” nie jest chyba dobrze widziana. Na­
raża się pan na zarzut braku*7 oblicza 
ideowego.

— Wiem. Bardzo lubimy krańcowe sy­
tuacje. Często uważa się. że ten kto nie 
jest zdecydowanym przeciwnikiem, albo 
żarliwym zwolennikiem, ten nie ma 
własnego oblicza, i własnych poglądów. 
Kochamy wielkie symbole i legendy. A 
ja uważam, że można żyć normalnie bez 
tego odwiecznego odwoływania się do 
historii i kreowania się na męczenni­
ków.

© W

— Różnie. Zdarza się. że atakują mnie 
ekstremiści z lewa (partia) i z prawa 
(„Solidarność”). Mam jednak wrażenie, 
że przy urnach zwyciężą nie emocje, lecz 
rozsądek. Do Sejmu powinni wejść ludzie 
silni i zdecydowani, bo w polityce liczy 
się siła przebicia.
• A jak się do tego maja kompeten­

cje? Uporem można przeforsować nawet 
bzdurne decyzje.

— Aby się przed tym uchronić poseł 
nie może utracić kontaktu ze swoimi 
wyborcami. To oni powinni stale posła 
kontrolować i rozliczać z jego funkcji 
przedstawicielskiej i z deklaracji wybor­
czej. Twierdzę, źe w tej kampanii waż­
niejszy od programu jest człowiek. Wy­
borcy dobrze powinni przyjrzeć się lu­
dziom. którzy będą ich w Selmie repre­
zentować, bo programy wszyscy mamy 
i zawsze mieliśmy piękne. Tyle, żc za­
brakło silnych ludzi, żeby je realizować.

O A pan się za takiego uważa?
— Tak i dałem temu dowód w 1981 

roku. Byłem wtedy członkiem partii i 
jednym z pierwszych członków „Solidar­
ności” w zagłębiu miedziowym. Propa­
gowałem struktury poziome w partii i 
czułem, że reprezentuję autentyczne i 
słuszne dążenia ludzi. Po 13 grudnia 
wyleciałem z partii i musiałem wynieść 
się z ..Rudnej”. W ZG .,Sieroszewice” 
zaczynałem od sztygara zmianowego i z 
czasem awansowałem na oddziałowego

O Ten fragment życiorysu znalazł się 
na plakatach wyborczych. Czy to pan»i 
przvsoorzy zwolenników?

— Chcę w ten sposób przypomnieć się 
środowisku i podkreślić, że zachowuje 

w drżeniach i nie lękam s'e 
konsekwencji Walka z 

każdej postaci jest moim

o to, żeby za 
było bez trudu 

łatwiejsze

mat” w Polkowicach waiął się za szy­
cie odzieży. Te spodnie i ta kurtka, któ­
rą mam na sobie, tam właśnie zostały 
uszyte. Jak widać, kombinat to nie tyl­
ko kopalnie i huty.

0 Podobno bierzecie się za uprawę 
pieczarek?

— Są takie plany wobec „Konrada”. 
Przyjechał Holender, rozejrzał się i 
orzekł, że kopalnia będzie doskonałym 
miejscem do uprawy pieczarek. Ale nie 
pieczarki są najważniejsze. Interesuje 
nas głównie głębokie przetwarzanie mie­
dzi. Będziemy wiązać się z tymi, którzy 
używają miedzi do swoich wyrobów. 
Wkrótce zajmiemy się elektroniką folii 
miedzianej j przetwórstwem miedzi dla 
przemysłu lotniczego. W związku z tym 
parę dni temu gościliśmy przedstawi­
cieli firm amerykańskich. Zmierzamy 
do tego, żeby struktura gospodarcza, w 
ciągu najbliższych dziesięciu lat, uległa 
radykalnej zmianie. Zaczynamy monto­
wanie telewizorów 1 odtwarzaczy mag­
netowidów. Będziemy z pewnością te­
renem najlepiej zaopatrzonym jeśli idzie 
o sprzęt telewizyjny. Przygotowujemy 
ośrodek telewizyjny do retransmisji 
programów satelitarnych.

G I zdobędzie Pan w len sposób do­
datkowe glosy wyborców. © Spotkałam się z opinią, żc słabo­

ścią Pana programu wyborczego jest to, 
żc mowa w nim tylko o pieniądzach, 
gdy inni mówią o sprawach socjalnych, 
o godności życia, pracy, itp. Ponadto 
odwołuje się Pan tylko do interesu lo­
kalnego. Czy nic jest to zbyt wąski 
punkt widzenia jak na senatora?
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Gospodarki Komunalnej i Terenowej 
Zarząd Jeleniogórsko-Legnicki w Legnicy

kraju i za granicą i 
z nielicznych Polaków 

prestiżowej

L
I i

s
i

RYSZARD TARSKI
Legnica

Ceniony w 
Jako jeden 
do międzynarodowej, 
pedii „Who is Who”.

można 
dokonać 
3. Polska 
nice. 4. j 
mogą mii

Wolę taką walkę 
mocy ludziom, jak: 
mer, gdy z w------
łogą dewiz przeznacz; 
zakup aparatury mu 
druk plakatów woli p 
ków na zakup strzykawek 
Cenię te gesty, bo tak j- 
nazwae, wyżej niż korzystar 
norarlów p. Yves Montanc 
mówił, .właśnie lekarstwami 
dyczną spieszył Polsce.

tak samo niezbędna jest wolność gospodar­
cza. zagwarantowana przejrzystymi regułami 
grv dla wszystkich sektorów gospodarowania* 

Ustalenia Okręgłcgo Siołu, nowy kształt 
parlamentu stwarzają poważne nadzieje, *c 
staniemy się normalnym, cu..........•

, tym, czy tak będzit 
i senatorowie i pos' 
muszą być norma!n 

i konsekwencji 
kształt przyszłej 

ncj. 
•stając ze ‘.łów pi' 

, ma ma”... — moim 
rozsądek i pragmatyzm.

...

zę, że studenci nie chcą się uczyć, 
pracować, a ziemia rodzić. Nic 

pretensji do tych spośród nas, 
:hali z naszego kraju. Bałamutne 

etensje do zagranicy o to. żc 
■isce wykształconych ludzi. V. ielu 

granicami kraju

Nie lubię, jak robią 
nawet od c’*-''1'’ 
nie np. na 
opóźnianie i

■atywnl 
kraj z 
iejszy, 
bogaci 

tez emy. 
"ego narodu 

wolności i
Europie nie 

sv.«gemu s;
sferze
tendencję do

poniża, 
iniętych

bez czystego powietrza i wody nie 
żyć, 2. prawdziwych zmian mogą 
tylko ludzie młodzi 1 energiczni, 
nie może być podzielona na dziel- 

łudzie w małych miastach i wsiach 
ieszkać jak w Warszawie.

uczniem 
w RFN 
z naj-

jprawy remontów 
środowiska, bu­

rego, władzy dla mło- 
Lubomira Glinleckie- 

senatorskim programie wybor- 
iele życiowych spraw:

„Oświadczem®53

.,.1 poli- 
przekazu. 
przepływ 
i sądów,

Żadnych uproszczeń nie znoszę. Te także 
mi nie odpowiadają. Podobnie jak taktyka 
zamiany pierwszych — choć jeszcze nie w 
pełnym stopniu wolnych wyborów — w na­
rodowy plebiscyt! Teraz na odwrót, ,,Solidar­
ność” mówi, skreślać wszystkich poza na­
szymi kandydatami. Pozostali się nie liczą. 
Na nic dorobek życiowy kandydatów, ich 
wiedza, doświadczenie. Znów’ wyborca ma 
być manipulowaną maszynką do głosowania? 
Nie dajmy się ogłupić, mimo, że w teorii 
wygląda wszystko Inaczej. Lech Wałęsa np. 
z kurtuazją głosi: „Wszyscy muśliny zadbać 
o to, by 1 tamte 65 proc, było jak najlep­
sze”, a Adam Michnik -zapewnia że „ze stro­
ny Komitetu Obywatelskiego nic pada hasło: 
skreślać wszystkich z koalicji. Nic. Nawołujemy 
jedynie do skreślania współzawodniczących 
z nami na tej samej liście, do tych samych 
mandatów!” Jak wygląda to w praktyce, 
widzimy w audycjach telewizyjnych „Soli­
darności”, 7. przedwyborczych ..instrukcji 
do głosowania”. Czyżby przepływ informacji 
i wytycznych z Komitetu Obywatelskiego

mctruL-i0 £r"ecłe chodzi -mi o przyspieszenie 
estrukturyzacjl przemysłu i demokratyzacji 

MnfS, Pojityczncgo i gospodarczego to kraju. 
ndArL fc?a?LCm trzet>a odpolitycznić wojsko, 

Trzeba znowelizować lub opra- 
s~ło^ci .k°n°tytucję. tnk- w pr7V‘ 

i nie byta ona przedmiotem manlpula- 
Z-.-0 r^kaeh jakichkolwiek politycznych sił- 
rurh 11^^zcczni^icm tych wszystkich. dla kto- 

celem nadrzędnym jest dobro człowieka.

1 mi 
drobiazgów poc 
i sobotnim mit

. rozpoczęcia się imprezy uspra­
wiedliwiał faktem, iż główni jej bohaterowie 
są przez wyborców w Legnicy zbyt zatrzy­
mywani. Tymczasem oddany bezgranicznie 
polskiej opozycji Yves Montand — to samo, 
acz w innej scenerii, powtórzył we wrocław­
skim „Studiu wyborczym” — odegrał swą 
rolę błyskawicznie i o czternastej piętnaście 
opuścił wiec, a po nim, po niecałym kwa­
dransie, po odczytaniu trzech życiorysów u- 
czyniła podobnie p. Anna Nehrebecka. Miło­
śnicy jej talentu 1 pięknej polszczyzny mieli 
m.ln. tak satysfakcję, że poza uśmiechem 
p. A. N. usłyszeli rzadko wymawiane po- 

„cym przyśplewem 
i Wołyniu”. Pozo- 
poświęcill stosun- 
niecalą godzinę i 

ruszyli do Lubina, 
autobusem, chyba

Dorabianie mitologii do życiorysów kan­
dydatów „Solidarności” jest typowe. Oto 
p Obertanlec wyrasta na tego, który bu­
dynek komitetu miejskiego partii w Legni­
cy odbierał 1 zamieniał na niez 
pogotowia ratunkowego. Tymczasem 
polityczna, a nie ekonomiczna, była

system 
przekona-

europejskim kra'. 
,'.:-ic - zdecydują 
•słowie. Oni sze/e. 
ai. Od ich odwagi 
z działaniu zależeć 
demokracji parła-

Jeżeli nie są Wam obce sj 
starych domów, ochrony « 
downictwa jednorodzinne'*'' 
dych — głosujcie na L«~~ 
go. W Jego 
czym jest wi<

drnerwuje 
Taka sytua- 
. braku za- 

spo- 
do- 

pań- 
wynlszcza-

łł'.-V/ --e
W poprzednim wydaniu Hyde Parku ukaza­

ło się oświadczenie Czesława Kozaka, w któ­
rym autor pisze o przyczynach skreślenia go 
z rejestru kandydatów na posłów. Otrzyma­
liśmy komunikat Okręgowej Komisji Wybor­
czej nr 52 w Legnicy o następującej treści:

wodę z mózgu, 
•czynając. W Lubl- 
■ityngu „S” spiker 

_ imprezy 
główni jej boh< 

zbyt 
bezgrai

Od wielu lat znamy 1 
go jako młodego przed; 
ka. Podał nam rękę 
dla nas chwilach. Cal; 
maga, działa, Inicjuje, 
cha i inlcjaty’ 
picrają go 
Różne nadć. ... ....... .
Holender” — bo jest wszędzie tar 
potrzebują, „Lubomir” — bo styl 
wania prowokuje do takiej formy zv/raca- 
nia się do niego.

Ma 32 lata jest ekonomistą — 
prof. Kalety. Odbywał roczny staż 
— wrócił. Jest dyrektorem jednego 
trudniejszych pod względem kierowania wy­
działu w Urzędzie Wojewódzkim.

jJCażdy sw@g© pena

cyzja — dziś „Solidarność” głośno walczy z 
takimi — mogą powiedzieć i robotnicy, któ­
rzy ten w dobrym stanie obiekt od piwnic 
po dach przerabiali i wojewódzki lekarz, 
który z państwowych funduszy za tę prze­
róbkę płacił. Może by warto opublikować 
koszty tej inwestycji? Teraz natomiast p. O. 
głosi, że dzięki jego staraniom, a nie prof. Z. 
Kuratowsklej i fundacji ogólnopolskiej „Soli­
darności”, ma powstać w Legnicy interesująca 
spoleczństwo placówka badawcza. Zawsze się 
mówiło, że sukces ma wielu ojców!

Lektura programu „Solidarności” przeko­
nuje, że związek zawodowy jest za przemia­
nami ewolucyjnymi ustroju, TEGO SYSTE­
MU! Na mityngach przedwyborczych w Leg- 
nickiem wyznaczeni odgórnie — co nikogo 
nie śmie razić — członkowie drużyny Lecha 
demagogicznie, już bez owijania w ba­
wełnę, mówią o co chodzi: TO KOMUNIŚCI, 
to „przyczepienie się do azjatyckiej pępo­
winy” Jest wszystkiemu winne...”

przyjęto 
latów na 

że naj- 
. formułą 
partyjnych 

Heli partii, 
Warunkiem 

posłów przcz 
•mniej, trzech 
a Wojewódz- 

maja bi 
.-iebuuKów, wśród 
Wojewódzką Kon- 

’.ą, w tym 
pierwsi sek- 

tych 
,* nie miały 
' - posłów 

joglądy

Nic wierz" 
robotnicy p. 
v. mieć 
którzy wyjęci......... . ......
:ą pretensje do zagranicy o to. żc zabie­
ra ł'i<sce wykształconych ludzi. W ielu Pola­
ków pracujących poza granicami kraju cie­
szy się uznaniem i szacunkiem jako ludzie 
pracowici, zdolni, operatywni i przedsiębior- 
c-.y. Tymczasem nasz kraj z dniu na dzień 
staje się coraz biedniejszy, podczas gdy 
większość państw się bogaci i pędzi do 
przodu. A my się wleczem 

W świadomości naszego 
tkwią idee niepodległości, 
kracjl. Juk mało kto w 
jemy do autokratycznego sy.st< 
wama władzy i to w każdej 
społecznego. Każda władza ma 
nadużyć i wypaczeń Brak kontroli 
prawuje. źle prowadzona kontrola 
f’p leczeństwa krajów wysoko rozwi; 
wiedzą, jak się przed tym l?-onić. 

V.' naszym kraju przeraża i 
brak stabilnych zasad prawnych. ’ 
cja jest przyczyną dezorientacji, 
ufania do władzy, apatii 1 zniechęcenia 
łecznego. System nakazowo-ro-dzielczy 
prowadził do rozregulowania życia w 
stwic. Fakt ten oraz okiutny,

DOC. DR RYSZARD CHAMEK, lat 47, leg­
nicki kandydat do Senatu zgłoszony Przez 
Naczelną Organizację Techniczną. Od 32 lat 
mieszkaniec f.egnicy, żonaty, córka Anna 
lal 23. Twórca 31 patentów i 90 projektów 
racjonalizatorskich, autor 48 publikacji kra­
jowych i zagranicznych. Prezes Wojewódz­
kiego Klubu Techniki i Racjonalizacji w 
Legnicy, wiceprezes KW NOT w Legnicy, 
kierownik Zakładu Doświadczalnego lutni­
ctwa Miedzi, w którym pracuje nieprzerwa­
ni? od 22 lat. Przez dziennik „Rzeczpospojj. 
ta” za osiągnięcia zawodowe, za odwagę w 
myśleniu i za energiczne działanie Uznany 
został Polakiem ’87.

jacy, tępiący aktywność 
Ikskalny, to podstawowe 
ni u bariery rozwoju.

Szczególnie interesuję się postępem nauko­
wo-technicznym. Ale jak ma się on opła­
cać przedsiębiorstwu i ludziom wdrażającym 
go Jeśli budżet państwa zabiera 80 procent 
zysku. W takiej sytuacji nie opłaca się ry­
zykować. Postęp jest więc taki, jak! Jest 
możliwy, tj. na 20 procent. Reszta to dzia­
łania pozorne, to niby-postęp. 

uzyskać wzrost produl" 
iębiorczo.ść. jeśli tworzy : 
ostatnio próg 40 procent, 

słusznych celów) prz 
na podtrzymywanie chorych jednostek 
darczych. Już Lincoln twierdz:!, że i 
maga się słabym ekonomicznie.
że należy pomagać chorym i słabym lu­
dziom. ale nie organizacjom gospodarczym.

Zawsze tam. gdzie istnieje monopol idei 
czy władzy, pojawia się dziwny fenomen 
podwójnej albo potrójnej moralności — co 

ię robi, co innego mówi, a jesz- 
mego myśli.

Okrągłego Stołu 
wysuwania kandyds 

PZPR 
demokrat; 
kandydatć

— Przede wszystkim jestem za rozwojem 
rolnlctiua. To problem — rzeka: urynkowie­
nie, finansowanie środków produkcji, przy­
zwoita opieka zdrowotna na wsi, oświata "" 
da, telefony Ud. Zęby na wsi iylo się’ 
w mieście. Po drugie stawiam na ocli,

Lubomira Glinieckie- 
Isiębiorczegc 

nam rękę w najtru< 
chwilach. Cały czas czuwa, 

, Inicjuje. Za jego serce, 
ywę związkowcy komunalni 
jako kandydata na 

la je mu się przydomki: 
;m, 
ylei

sla do Sejmu. Ma 47 lat, 
chłopskie, od 44 lat mieszka w Polko­
wicach. Wykształcenie średnic, technik 
budowlany, od 1970 r. pracuje w me­
chanizacji i budownictwie rolniczym. 
Aktualnie kieruje Przedsiębiorstwem 
Technicznym PGR Owczary.

:m, x 
ców 

Tymczasem oddany 
___ _ opozycji Yvcs Monter.: 
w innej scenerii, powtórzył 

„Studiu wyborczym” — oć. 
. yskawicznle 1 o czternastej 

:ił wiec, a po nim, po niecał 
po odczytaniu trzech życic 

podobnie p. Anna I.__
:y jej talentu 1 pięknej polszczyzn1 

satysfakcję, że 
usłyszeli rzadko 

prawnie „1” 1 to z tęskniąc* 
w zwrocie: „urodzony na ’ 
stall główni bohaterowie 
kowo nielicznej publice 
kwadrans po piętnastej 
Spóźnili się bo Jechali 
WPK!

.ręgowa Komisja Wyborcza nr 52 w Lcg- 
informuje:

xl maja br. OKW nr 52 w Legnic; 
sała do rejestru kandydatów na ------
mandatu nr 203 Czesława Kozaka, 
uczyciela akademickiego w ODN 
zam. w Legnicy.

2. 1'5 maja br. OKW nr 52 w Legnicy za­
poznała się z pismem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Legnicy informującym o wy­
daleniu Czesława Kczaka z partii i utracie 
przez niego prawa wybieralności w obrębie 
mandatu nr 208. Komisja, pomimo to. po­
stanowiła nie skreślać Czesława Kozaka z 
rejestru kandydatów.

3. 16 maja br. OKW nr 52 w Legnicy 
przekazała wojewodzie legnickiemu tekst 
obwieszczenia, z datą 15 maja br., zawiera­
jący dane o .rejestrowanych przez ’ 
sję kandydatach na posłów (w tym 
sławie Kozaku) do wydrukowania i 
katowania.

4. 18 maja br. Państwowa Komisja Wybor­
cza po rozpoznaniu odwołania KW PZPR w 
Legnicy od stanowiska OKW nr 52 w Leg­
nicy dotyczącego odmowy skreślenia Czesła­
wa Kozaka z rejestru kandydatów na po­
słów do mandatu nr 203, postanowiła skre­
ślić Czesława Kozaka z tego rejestru.

5. 18 maja br. wieczorem, rozpoczęto druk 
w. obwieszczenia OKW nr 52 w Legnicy.

W związku z decyzją Państwowej Komisji 
Wyborczej Czesław Kozak nie został umiesz­
czony w obwieszczeniu OKW nr 52 w Leg­
nicy z 15 maja 1989 r.

W związku z zainteresowaniem 
sprawy, zwróciliśmy się z prośbą 
we wyjaśnienia do Komitetu 
PZPR w Legnicy:

W czasie obrad C 
określone zasady wy 
posłów i senatorów. PZPR uznało, 
lepszą, najbardziej demokratyczną 
będzie typowanie kandydatów r 
przez szerokie gremia przedstawić! 
które nazwano konwencjami, 
rozpatrywania kandydatury na ” 
konwencję było zebranie, co najn 
tysięcy podpisów. Na posiedzeniu 
kiej Konwencji PZPR w dniu 9 
wobec blisko czterystu uczestnik! 
których byli delegaci na 
fercncję Sprawozdawczo-Wyborcza 
członkowie KW i WKKR oraz pierws 
retarze KR, KG, KZ, przedstawiciele 
organizacji partyjnych, które i 
swoich delegatów — kandydaci na posłow 
i senatorów prezentowali swoje poglądy
i programy wyborcze. Konwencja ustaliła
następujące zasady promocji kandydatów na 
posłów — członków PZPR:

1. — trzech kandydatów, którzy w taji 
głosowaniu otrzymali największą ilość 
sów, uzyskali organizacyjne 1 finans 
wsparcie wojewódzkiej organizacji partyjnej.

2. — pozostali kandydaci, którzy poddali 
się ocenie konwencji (niezależnie od ilości 
uzyskanych głosów) — otrzymali zgodę na 
ubieganie się o mandat 1 prowadzenie kam­
panii wyborczej we własnym zakresie,

3. — przyjęto do wiadomości zasady i tryb 
wysuwania kandydatów przez ZW ZSMP,

4. — przegłosowano, że nie aprobuje na 
mandaty poselskie PZPR innych kandydatów 
zgłoszonych do komisji wyborczych, jeśli nie 
byli rozpatrywani na konwencji.

9 maja br. Cz. Kozak oświadczył, że nie 
zebrał wymaganej ilości podpisów oraz ze 
względu na udział w posiedzeniu Komisji 
Oświaty MRN (odbywającym się 9 rnaja br.) 
nie weźmie udziału w konwencji (mimo że 
sekretarz KR PZPR w Legnicy nakłaniał Cz. 
Kozaka do udziału w konwencji) następnego 
dnia, tj. 10 maja br. w ostatnim dniu reje­
strowania kandydatów, o godz. 23.45 w 
Okręgowej Komisji Wyborczej nr 52 w Leg­
nicy zgłoszono kandydaturę Cz Kozaka na 
mandat PZPR (nr 203) z listami zawierający­
mi ok. 3.500 podpisów. 11 maja br. Cz. Ko­
zak został oficjalnie poinformowany o posta­
nowieniach konwencji, ale odmówił podpo­
rządkowania się tym decyzjom. Rodzą się 
więc pytania: czym Cz. Kozak może uzasad­
nić takie postępowanie, czy odgrywają tutaj 
rolę osobiste ambicje, czy sprawa ma głęb­
sze podłoże?

Cz. Kozak nie wykazując minimum dyscy­
pliny partyjnej musiał się liczyć, żc wobec 
niego mogą być podjęte stosowne decyzje 
partyjne, i tak się stało. Podobnie dzieje się 
na całym świecle, wszystkie partie rządzące 
się demokratycznymi zasadami musza jed­
nocześnie dysponować skutecznymi środkami 
utrzymującymi Jedność partii.

Od redakcji: 1 na tym kończynie polemikę 
w sprawie skreślenia Czesława Kozaka z re­
jestru kandydatów na posłów.

6 S Konkrety

To już ostatnie wydanie Wybor­
czego de Pólku, trybuny dl?, 
wszystkich — niezależnie cd przy­
należna jci i przekonań. Była to 
jeszcze jedni szansa dla, kandyda­
tów i wyborców, którzy tu mogli 
zaprezeniowóć swój program, pole- 
mizowr.ć z konkurentem, zdobyć 
kolejnych zwolenników, postawić n i 
swojego es?_. a nawet wygłosić naj- 
bartlziej kor-trowersyjuc opinie do­
tyczące wyborów. To jrż ostaScic 
głosy z tej trybuny, chyba że 4 

przy urnach nie rezstrzy- 
ryw.^ lizania kandydatów 

n? po?;lów * senatorów. Wówczas o- 
tv.-ioro.my IJyde Park ponownie. 
Być może przekształci się on w 

niezależnych i koniro- 
poglądów na naszych 

lamach. O tym zadecydują Czytel­
nicy. Prosimy o listy. .

; o elektorat i formy po- 
:ą prowadzi dyrektor Cha- 

'ypracowanych wspólnie z za- 
- ---------poważne kwoty na 

ledycznej. a zamiast na 
przeznaczyć część środ- 

■vkawek dla cukrzyków, 
je też ktoś może 

-♦anie ™ ~’*'*'*: ł'z'- 
tanda.

Dlatego zamiast takiej demagogii, noszenia 
baldachimów podczas procesji Bożego Ciała, 
lecz nie w swojej macierzystej parafii, bo 
tam nie miałoby to już otoczki aureoli po­
litycznej, wolę skromność 1 to. co czynią 
inni kandydaci. Ot jak choćby bezpartyjny, 
robiący sobie samotnie kampanię wyborcza 
lekarz Ryszard Kępa — który bada przed­
wyborcze ciśnienie krwi swoich wyborców, 
jak Jerzy Zlelińsk.1 z Grębocic, który chlubi 
się pracą własnych rąk i nie paple Jak 
Papużyńskl. czy Mackiewicz, że komuniści 
zrujnowali wieś, co odczytuje, że ich także! 
Tylko, że jest to w rażącej sprzeczności z tym 
co wiedzą sąsiedzi.

jest wii
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Sama powinna rozwiązj 
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Jeżeli chodzi o zwrot przekazu infor- 
adresu autorki listu 
zoadanie zarzutu.
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przeka-

O Dziękuję za rozmowę. Życzę powodzenia 
w wyborach.

ilodych, którzy 
ywania. swoiste 

pewno powale;

jestem  
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ZDZISŁAW PACHOWICZ
ZBIGNIEW REGULSKI

Legnica

gramy przekształcić w obowiązujące prawo. 
Jest to istotny argument za po-słem-prawni- 
kiem.

postanowił 
grupa 
gorący 
dzała 
chwał 
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k szych

na młodych.
48 godzin
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program to kilkusetstronicowy z;
okrągłego stołu. To będzie praca

kandyc 
jednostki 
to nie cala

Młodzież 
sprawach 

•bierny m 
nawet

rogi 
realizację, 
potrzebne 
program 

Dlatego 
suj i Ty 
w Sejmie 
wością. To

•rysa — dość 
togląd od władz 
j sprawa

JAN SĄDECKI 
bezpartyjny 

mandat nr 209

naczelnegc 
funkcji k 
Do lipca 
W 19S2 
Głogowa 
roku. Jest 
komunikacyjnego w mieście. Pn 
bistym zaangażowaniu jako czh 
niej prezesa Towarzystwa Miłośi 
gowa, rusza odbudowa Staregc 
1939. Jest inicjatorem ł wspó 
Przedsiębiorstwa Robót i Us 
„Budoprojekt”. ’ ' '

Jest członkiei.. _o r----------- -- --------
szenia Menedżerów. Życiowa i polityczna de­
wiza Mariana Borowskiego „NIEPOWODZE­
NIE MOŻE ZAŁAMAĆ TYLKO TEGO KTO 
DAL SIĘ ZWIEŚĆ POWODZENIEM”.

Konkrety

, że większość 
kończącą się 
jeśli zostaną

Rozmowa ze STANISŁAWEM
CZAKIEM — kandydatem na senatora.

• Chyba zgodzisz się ze mną, 
kandydatów wabi elektorat, nici 
listą obiecanek, co też zrobią jeśli 
wybrani.

■ ało mi konfrontacji 
na senatorów.

itował li tyl- 
grupy spo­
tu chodzi.

bezpar- 
bowiem 

cprezen-

O Liczysz 
wiedzieć na

Niezaprzeczalnym walorem Stanisława Racz­
kowskiego jest jego myślenie i postępowanie, 
ukształtowane przez pracę w wymiarze spra­
wiedliwości. Ten sposób myślenia i postępo­
wania charakteryzuje się niezależnością, 
niezawisłością, obiektywizmem. poczuciem 
sprawiedliwości i uznawaniem tylko prawdzi­
wych autorytetów. Cechy te niezbędne 
również w pracy parlamentarnej.

do jego
środki

się powszechną 
jemy na Rączkowskiego. Gło- 

niczym nie
mądi 

ni<

ryzykujesz. Sędzia 
Irości ze sprawiedli­

we może zaszkodzić.

sama
:h. Sama powinna i 
nieszkaniowe. Walczyć 

powszechny dostęp do

odszkodowanie w przypadku, gdy list nie 
został doręczony w terminie ustalonym 
dla tego rodzaju przesyłek.

na sarno-
BMW to:

Za nienależyte wykonanie usługi i 
związane z tym przykrości Dyrekcja 
Wojewódzka PPTT autorkę listu prze­

dzie podejmować 
ne przypadki nie 
przyszłości.

O W jaki sposób przeniósłbyś, gdybyś zo­
stał wybrany, problemy nurtujące młodzież 
na forum parlamentu?

— Liczę na to, że w Sejmie i Senacie bę­
dzie wielu młodych, którzy stworzą silną 
grupę oddziaływania, swoiste lobby młodzie­
żowe, które na pewno powalczy.

O O Pańskim kandydowaniu stało się głośno 
w województwie. KW PZPR złożył podobno 
nawet protest do Państwowej Komisji Wy­
borczej w związkj z dopuszczeniem Pana do 
kandydowania do mandatu przeznaczonego 
dla PZPR.

— Jest to prawda Protest jednak został 
oddalony i pomimo iż zostałem zawieszony 
w prawach członka, kandyduję do mandatu 
PZPR.

O Zawieszenie w 
partyjna — za co?

— W uzasadnieniu Egzekutywa KW stwier­
dziła. że jest to kara za to. iż nie uzyska­
łem akceptacji Wojewódzkiej Konwencji Wy­
borczej i jej rekomendacji. Tymczasem nie 
dano mi nawet takiej szansy. Próbę uzyska­  nia poparcia ponad 3 tysięcy wyborców pod­
jęło wielu członków partii. Mnie się to po­
wiodło. Komitet Rejonowy w Głogowie nie 
zaprosił mnie na swoją konwencję wybor­
czą, mając swoich kandydatów. Widać cha­
rakterem nie odpowiadam.  O Z czego Pan więc finansuje i organizuje
kampanię wyborczą?

i na ziemię i 
mi, są bardzo ży- 
jważniejsze nie ma 

chcieliby za- 
>słem czy se-

Zaproponowaliśmy „Solidarności” spot­
kanie, na którym ustalilibyśmy możliwości 
wspólnych prezentacji kandydatów, ale sko­
czyło się tylko na wielokrotnych telefonach 
z naszej strony.

Każdy z wybieranych stara się pozyskać 
jak najszersze grono wyborców, obiecując i 
mamiąc, lecz — niestety — tylko tych od 
lat osiemnastu. Los „kałamarzy” pozostaje 
zatem na ich łasce i niełasce. Dziwi też 
fakt, że w dalszym ciągu tkwimy w gospo­
darczym dołku, skoro tylko w naszym wo­
jewództwie naliczyć można kilkunastu ludzi, 
których działanie przywrócić może dobrobyt 
naszej uciśnionej Ojczyźnie, ich jedyny wa­
runek, to wybór na senatorski stolec bądź 
poselski mandat. Propozycje, rozwiązania i 
ustawy posypią się wtedy jak z rękawa.

Jednak, jeśli sięgnąć pamięcią wstecz, to 
nasza władza ustawodawcza, ?nwet ta nie­
demokratyczna, gdyż tak z perspektywy cza 
su można ją ocenić, pozostawiała po sobii 
pakiet postępowych, światłych i zgodnych : 
duchem czasu ustaw i zarządzeń. Problem; 
zaczynały się dopiero przy realizacji tychż. 
----- «-------- ńeń. Zawsze było tak, że 

zędników przeczekiwała 
res i po pewnym 
tych światłych i postępowyc 

reg obwarowań i utrudnień.
'tuacja może być także w tej sfe- 
ma do starego modelu. Najwię- 

dopatrywać się w samej 
Będzie to działanie z 

--- ikrnhwnp, a wiąże 
... i powoła- 

Także sama postawa po- 
bardziej 
będą to,

:zm r'’”'-’”1

Dziękuje za możliwość wypowiedzi na ła­
niach „Konkretów”. Nie jestem jednak pew­
ny, czy zmieszczę się w konwencji Waszego 
Hyde Parku. Tyle w nim wesołości, wier­
szyków wyborczych a nawet starych dowci­
pów z serii: przychodzi baba... Jestem prze­
konany, że każdy sposób na zyskanie sym­
patii wyborców jest dobry. Rzecz, polega na 
tym, by wyborcy nigdy nic mieli okazji 
powiedzieć: ten facet najlepszy był przed 
wyborami. Może dlatego nie mam zaskaku­
jących reklamówek z wierszykami, tęczowych 
kolorów na afiszu i pięknych haseł. Mam 
natomiast przekonanie o konieczności głębo­
kiej penetracji ludzkich problemów. Niektó­
re z. nich znam z życia, inne muszę poznać, 
i chociaż profesjonalnie najgrubsza nić łą­
czy mnie z zagłębiem miedziowym — tu 
przyszedłem jako stażysta, stąd odszedłem 
jako dyrektor Zakładów Górniczych „Rud­
na”. nie stronię od innej problematyki, także 
wiejskiej. Wychodzę bowiem z założenia, że 
źle stałoby się, gdybym rcpiezent 
ko dążenia i problemy wąskiej 
łccznej. 1 nie o wszechstronność 
Startując do wyborów z mandatu 
tyjnego, staram się być niezależny, 
tylko niezależność daje mi szansę r< 
towania najszerszych mas wyborców.

Jeśli chodzi o program wyborczy wyznaję 
nieco odmienną zasadę od powszechnej. Do 
wyborców nie idę z golowym programem, 
który powinien być tak dobry, że szokują-

ajencję
Odpowiadając na list opublikowany 

w nr 16/39 „Konkretów” pt. „Poczta w 
ajencję”. Dyrekcja Wojewódzka, Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon w Legnicy 
informuje, że nie może wyjaśnić przy­
czyny opóźnionego doręczenia listu z po­
wodu braku koperty i dokładnego adre­
su autorki listu.

Jak ustalono, w okresie świątecznym 
w urzędzie pocztowym Legnica 2 wystę­
powały opóźnienia w doręczaniu kore­
spondencji, spowodowane brakiem dorę­
czycieli. Wszystkie rejony były obsługi­
wane przynajmniej raz na tydzień, na­
tomiast ulica Karkonoska co trze^: 
dzień. Praktycznie zatem list ekspreso­
wy, o którym pisze autorka listu, powi­
nien być doręczony 4.03.89 r. najpóźniej 
7.03.89 r. Prosimy zatem autorkę listu o 
dostarczenie koperty do dyrekcji, wów­
czas będzie można ustalić osobę odpo­
wiedzialną za nieterminowe doręczenie 
listu

Ze od nie z obowiązującymi przei psami 
nadawcy listu ekspresowego przysługuje

cy. Wyobrażam sobie Sejm, w którym każ­
dy z posłów ma swój własny program. Słu­
cham więc, czego chcą rnoi wyborcy, a 
braną problematykę przerabiam w j 
zaprzyjaźnionych mi fachowców, by z 
czową koncepcją wyjść w ich imieniu 
forum Sejmu, jeśli będzie mi to dane, 
śli nic, gwarantuję, że uporządkowane : 
wy przekażę tomu, który wygra wyl 
Wówczas nikt nic straci. Istotą moich 
myśleń, koncepcji jest dobro ludzi. To dla 
nich należy uporządkować gospodarkę, by 
nic Jej dawać, lecz żeby ona dawała. To dla 
nich należy promować ludzi mądrych, uczci­
wych 1 kompetentnych, to dla nich trze­
ba stworzyć system godziwego zarobku za 
dobrą pracę, by nic rnusieli szukać optimum 
egzystencji poza granicami kraju, to dla 
nich wreszcie należy bezpowrotnie znieść 
arogancję i wszechwiedzę władzy, bez wzglę­
du na jej pochodzenie, to dla nich trzeba 
zapobiec degradacji naturalnego środowiska 
człowieka i jego samego. Dla nich trzeba 
też podnieść poziom rolnictwa, zgodnie z 
jego starymi tradycjami. Czy można te pro­
blemy załatwić wierszykiem lub humorem. 
Można! Rzecz w tym, czy patrząc na naszą 
rzeczywistość, stać nas na uśmiech czy 

' zadumę.

autentyczna i 
choć jeszcze nie 

rzecznicy swoich środo- 
•my tych autentycznych, 

i demagogów, zależy od 
okaże się wkrótce.

PIOTR DARMOROS 
Chojnów

— Odbyłem kilkadziesiąt spotkań i nigdzie 
nic obiecywałem wyborcom cudów. bo 
przecież Sejm będzie ciałem ustawodawczym, 
a Senat ma czuwać nad tą działalnością. 
Nie składałem żadnych deklaracji typu, 
zbuduję wiele domów lub nową fabrykę 
mochodów. Wszędzie mówiłem, że przy; 
posłowie i senatorzy będą mieli huk robot; 
bo ich program to 
ustaleń 
lata.

jne są 
ipełnienia 

 . . ii ludkowie 
który bez skrupułów 
adresy na listę 

przypadki 
województwo

O A jak przekonałeś młodzież

— Że chcialbym być rzecznikiem młodego 
pokolenia, które dobija się o swoją podmio­
towość.

Kolejnym atutem Stanisława Rączkowskie­
go jest jego program wyborczy. < 
się w zasadniczej części na nowel  
zmianach prawa zmierzających do ukształ­
towania państwa w pełni demokratycznego, 
sprawiedliwego i praworządnego. Humaniza­
cja prawa, ograniczenie jego represyjności, 
stworzenie prawa sprawiedliwego i stabilne­
go w równym stopniu chroniącego wszyst­
kich obywateli — oto niektóre hasła z pro­
gramu wyborczego Stanisława Rączkowskiego 
Program ten ma największą szansę na pełną 

gdyż do jego realizacji nie są 
żadne środki finansowe, a sam 

cieszy się powszechną akceptacją, 
głosujr — . . - —,

mujemy. że brak 
utrudnia wnikliwe 
Faktem jest, że Legnica 12 
księgę zwróconych i dosłanych 
zów, do której każdy zwrócony przekaz i 
jest wpisywany Na podstawie tej księ- ! 
gi pracownik urzędu pocztowego może 
w każdym przypadku ustalić, dokąd 
przekaz został dosłany. W tym przypad- , 
ku przeprowadzono rozmowę z pracow- ' | 
nikami urzędu pocztowego Legnica 12 i I 
żadna z zainteresowanych pracownic nie 
przyznała się do udzielenia klientowi 
informacji przekazanych przez autorkę 
listu.

* Dla tych, którzy nie znają się 
chodach podajemy, że polskie 
Bierny Mierny ale Wierny.

MARIAN BORAWSKI — kandydat na posła 
na mandat 210 z okręgu lubińsko-głogowskie- 
go ma 55 lat. jest inżynierem budownictwa 
ądowego. Mieszka w Głogowie, żona lekarz- 

ediatra, dwoje dzieci. Urodził się na Wo- 
niu, w rodzinie o tradycjach patriotycz- 
eh. Dzieciństwo spędzi! w obozie prac-- 

Niemczech. Studiował na Politechnic- 
Wrocławskiej. W Głogowie znajduje sw.r 
miejsce. Rozpoczynając pracę jako majste 
w wieku 23 lat zostaje dyrektorem Głogor 
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. W tvn 
czasie GPB jest jednym z najlepszych tego 
typu przedsiębiorstw w kraju. W roku '.9, 
obejmuje stanowisko naczelnego dyrektora 
Kombinatu Budownictwa Ogólnego w Lubi­
nie. W 1980 roku, przeciwstawiając się ów­
czesnej polityce KW PZPR, dotyczącej bu­
downictwa, został odsunięty ze stanowisk 

jo dyrektora, z zakazem pełniona 
kierowniczych na czas nieokreślon 

1932 roku pracuje w ZG „Rudna 
roku zostaje prezydentem nnasu 

Pełni te funkcję do września 
inicjatorem modernizacji układu 

w mieście. Przy jego " 
"złonka a 
Leśników

JO Miasta, nun. 
I współorganizatorem 

. . i Usług Budowlanych 
którego zostaje dyrektorem. 

:m Ogólnopolskiego Stowarzy- 
2vciowa i polityczne de- 

iego „n;---
TYLKO
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: degradacji naturalnego 

iwieka i jego samego. Dla 
•dnieść poziom rolnictwa, 
.arymi tradycjami. Czy 
załatwić wierszykiem 

! Rzecz w tym, czy patr; 
stać nas na l

Podstawowym zadaniem każdego parlamen­
tu jest tworzenie prawa. Stąd dominującą 
silę w tych ciałach stanowią prawnicy. W 
państwach o długiej tradycji parlamentarnej 
już dawno zrozumiano, że nie wszyscy w 
równym stopniu, ze względu na sprawowa­
ną funkcję, posiadany zawód i kwalifikacje 
fachowe są predysponowani, aby zasiadać 
w parlamencie. Chcielibyśmy, aby Sejm X 
kadencji był Sejmem fachowców świado­
mych swoich zadań, celów i możliwości. 
Dlatego agitujemy za kandydatem ze środo­
wiska prawniczego. Jest nim sędzia Sądu 
Wojewódzkiego w Legnicy, STANISŁAW 
RĄCZKOWSKI — zgłoszony przez Zrze­
szenie Prawników Polskich.

Kandydaci na przyszłych posłów licytują 
się dziś w barwnym przedstawianiu swoicłi 
programów Jednakże programy te mogą po­
zostać w sferze intencji, jeżeli w Sejmie 
nie znajdą się ludzie wiedzący, jak te pro-

urzę< 
okrt 

do 1 
szer< 

syt 
>odobna do stare 
.1 zmian należy a>. 

pracy Sejmu i Senatu, 
pewnością bardziej demokratyczne, 
się to z „dolewem ^wieżej krwi” 
niem drugiej izby, 
słów powinna być 
mniej skrępowana, 
wszyscy, autentyc: 
wisk. Ćzy wybierzei 
czy też krzykaczy 
nas samych, a to

O Czy wiesz, z jaką ofertą 
dych występuje opozycja?

— Nie ma takiej oferty. Jedynym hasłem 
rzucającym się w oczy jest „Musimy wy­
grać!” Ja propnuję: „Wygrajmy razem 
sprawy młodych, bo oni będą budować przy­
szłą Polskę”, dlatego uważam, że każdy
młody wyborca powinien szukać młodych na 
listach. A tych młodych łatwo znaleźć. I 
tak o mandat 206 ubiega się Adarp Grabo- 
wiecki. 207 — Małgosia Zawiślańska. 203 — 

Bochenek i Marek Zieliński, 210 —
Zbrzyzny i 211 — Andrzej Ruszle-

— Rada Nadzorcza „Budoprojektu” przeję­
ła na siebie część kosztów związanych z 
kampanią reklamową, jak też z jej organi­
zacją. Pomagają mi również znajomi, przy­
jaciele i oczywiście rodzina.

O Jak wynika z Pana źycioi 
często miał Pan odmienny pog! . 
i za to był Pan karany. To sprawa kon­
fliktowego charakteru czy różnicy poglądów?

— Raczej sytuacje mnie do tego zmuszają. 
Lubię być przekonany argumentami drugiej 
strony, a nie decyzjami. Swoich poglądów 
chcę i potrafię bronić. A niezależność 1 wła­
sne poglądy nie są niekiedy zbyt dobrze 
widziane 4 czerwca wyborcy zdecydują, czy 
mandat 210 zostanie obsadzony przeze mnie 
jako kandydata Ogólnopolskiego Stowarzy­
szenia Menedżerów, czy przez kandydata 
rekomendowanego przez KW.

IRENA IIAPEL 
Lubin

dawno powinni odpoczywać po pracowitym 
życiu. Poza deklaracjami składanymi w prze­
szłości przez kolejnych przywódców kraju, 
młodzi pojawiali się w różnych gremiach 
sporadycznie i żadnemu z nich nie dano 
szansy realizacji swoich pomysłów. Były to 
zatem posunięcia Ii tylko spektakularne.

@ Kierując wojewódzką organizacją ZSMP, 
jesteś wiceprzewodniczącym Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Masz opinię człowieka 
przebojowego, ale rozsądnego zarazem. Czy 
nie przeceniasz swoich szans.

— Oceniam realnie — licząc na drugą 
a na to się zanosi, zwłaszcza w grupie 
dydatów na senatorów.

Nasz kraj co jakiś czas opanowuje rodzaj 
gorączki, przyczyn jest wiele. Jedna z nich 
to wydarzenia polityczne. Polacy są nacją 
wyjątkowo rozpolitykowaną Tym razem 
emocje sięgają zenitu za sprawą zupełnie 
nie znanego nam zjawiska: autentycznej, przy­
najmniej z nazwy, kampanii wyborczej do 
nowego parlamentu. Wybory tuż-tuż. Zatem 
z każdym dniem walka staje się ostrzejsza. 
Ale czego mogą oczekiwać od nowego parla­
mentu ci, którzy nie będą wybierani, ale 
mi będą wybierać? Obietnic jest — jak 
razie — wiele, może nawet zbyt wiele. Nie­
którzy z kandydatów zstępują •- -- 
stają się normalnymi ludźmi, c 
czliwl i uprzejmi, a co naj\va<.» 
w zasadzie sprawy, której nie 
łatwić, jeśli tylko zostaną po.’ 
na torem.

Kampania jest niejako zapowiedzią tego, 
co będzie działo się później. A będzie prze­
cież bardzo . różnie. Mimo ustaleń nowej or­
dynacji, że wybieranym może być każdy, kto 
zgromadzi trzy tysiące podpisów na swoją 
kandydaturę. Samo zbieranie podpisów było 
swego rodzaju wolną amerykanką. W je­
dnym z PGR-ów pewien bardzo dobry kie­
rownik, chcąc pomóc koledze kandydatowi 
ogłosił załodze, że potrzebne są ich dowo­
dy osobiste w celu uzupełnienia ewidencji 
meldunkowych. Posłuszni ludkowie spełnili 
polecenie szefa, który bez skrupułów prze­
pisał numery i adresy na listę kandydata. 
Były to oczywiście przypadki jednostkowe 
ale przecież nasze 
Polska.

Martwi mnie też los dziatwy 
jak mówi przysłowie „ryby i dzieci głosu 
nie mają”, a sytuacja ta stała się teraz fak­
tem.

— Polską tragedią jest, że we władzach 
różnych szczebli spotyka się ludzi albo w 
wieku przedemerytalnym albo takich, którzy 
j-------- — i   ------------ rwać po pracowitym

iązane
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nad programami

Rycerze wolności
Wojciech Kondusza

sił politycznych orazczy cli za

się

realizacja nia

„wolne

noś-ć gospodarczą”,

„wolność prasy, słowa, zgromadzeń, ma-
wnifcstacji” itd. Taka mnogość i różno­

rodność postulatów wolnościowych wska­

zywałaby, że jesteśmy społeczeństwem

dokładnie zniewolonymi. Przyjrzyjmy się

zatem dokładniej, o jaką wolność chodzi

„rycerzom wolności”.
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„wolność stowarzyszeń”, „wolność two­

rzenia i działania partii politycznych”

społecznych, uczestniczących 

mandaty do Sejmu i Senatu formułuje

W programach i deklaracjach wybor­

ni chow

w nie- 
poa-

W deklaracji wyborczej PZPR, podob­
nie jest I w 
wa się ani razu słowa 
znaczy to jednak, tj 
towano jako nieistoti .
ne. Nic podobnego. Dążenia wolnościowe

deklaracji OPZZ, nie uży- 
duwa „wolność”. Nie 
by te kwestie trak- 

tne, czy drugorzęd-

Wiele z powyższych posium tu w wy­
stępuje zarówno w programie wybor­
czym „Solidarności” jak i PZPR, SD, 
„Paxu”. Jednakże, jak zobaczymy, za ty­
mi samymi sformułowaniami kry ją się 
różne znaczenia. Jest to zrozumiałe. Po­
stulaty te, treści w nich zawarte zaan­
gażowane są bowiem w obronę interesów 
realnych sił społecznych, które politycz­
nie i ideologicznie nie są tożsame.

Kolejny postulat „Solidarności” doty­
czy „wolności tworzenia i działania par­
tii politycznych”. Pojawia się on rów­
nież w innych programach. Stronnictwo 
Demokratyczne zapowiada w swej de­
klaracji wyborczej, że będzie dążyć do 
„pluralizmu politycznego”, „otwartości sy­
stemu partyjnego”, „zagwarantowania 
pełni rozwoju pluralizmu politycznego”. 
Domaga się „prawnego 
nowania funkcjonowania 
litycznych”. W realizacji 
stulatu zainteresowany jest także

w walce o

społeczny katolików _,Pax”. który 
aawnu ogłuszonym „Stanowisku” 
KiesJa oędzi dążył do osiągnięcia 
„statutu partu politycznej”.

Wyjaśnienia wymaga pizede wszyst­
kim postulat SD domagający się praw­
nego aktu, który określałby status praw- 
ny partii, tryb jej zakładania finanso­
wania i rozwiązywania. Okazuje się 
więc, że do dnia dzisiejszego status praw­
ny partii politycznej jest jiiedokreślony” 
Kwestia zaś stworzenia specjalnej u- 
stawj rodzi szereg wątpliwości. Znaw­
ca problemu prof. Wojciech Sokolewicz 
zauważa w jednym z artykułów, że „Dy­
skusyjność postulatu wydania ustawy o 
partiach wynika jednak stąd, że reżi­
mowi owei ustawy podlegałyby wszyst­
kie istniejące partie w jednakowym 
stopniu gdy taktyczna — lecz także kon. 
stytucyjno-prawna — ich pozycja nie 
jest jednakowa Sprawa wymaga dalszej 
dyskusji gdyż —. choćby z uwagi na 
odmienny zupełnie’ sposób finansowania 
partii — mechaniczne kopiowanie wzo­
rów zaczerpniętych z zupełnie odmien­
nych systemów nie byłoby ani możliwe, 
ani pożądane”.

Istnieją nie tylko prawne przeszkody 
w realizacji już dzisiaj postulatu „peł­
nego” pluralizmu politycznego, „wolno­
ści” tworzenia i działania nowych par­
tii politycznych. Inna przeszkoda, to o- 
bawa czy jesteśmy przygotowani do 
zaistnienia pluralizmu politycznego, w 
takim kształcie i sensie, jak to widzą in­
ni. Czy nie doprowadzi to do anarchii 
politycznej? Są to obawy uzasadnione 
Dlatego PZPR stoi na stanowisku, że w 
chwili obecnej najbardziej optymalną 
formą podejmowania działalności poli­
tycznej, w tym opozycyjnej, są różnego ro­
dzaju stowarzyszenia i kluby. Takie też 
i powstają: Chrześcijańsko-Demokratycz- 
ny Klub Myśli Politycznej, Wielkopolski 
Klub Polityczny „Ład i Wolność”. Klub 
Myśli Politycznej „Dziekania” i wiele 
innych. „Kwestia kształtu systemu wie- 
lopartyjnego nie jest jednak zamknięta, 
raz na zawsze przesądzona”, stwierdza 
się w referacie wprowadzającym do dy­
skusji na II Krajowej Konferencji De­
legatów PZPR Zauważa się w nim tak­
że, że: „Pozytywne doświadczenia tego 
etapu mogłyby stworzyć warunki i ot­
wierać drogę do coraz bogatszych form 
organizacyjnych życia politycznego kra­
ju”.

Charakterystyczną cechą tego ujęcia 
wolności (podobnie jest zresztą prawie 
we wszystkich programach i deklara­
cjach wyborczych) jest abstrahowanie 
od politycznych i społecznych treści te­
go pojęcia. Interpretowanie go w oder­
waniu od realnego układu sił społecz­
nych i warunków ekonomicznych. Ten 
punkt widzenia uznaje postulowane wol­
ności obywatelskie jako właściwości „na­
turalne”, niejako „przyrodzone” i z za­
sady zawsze „dobre”. Niezależnie od 
miejsca, czasu i okoliczności.

Postulat „wolnych wyborów” zawarty 
jest w programie wyborczym „Solidar­
ności” Dotyczy on nie najbliższych, lecz 
wyborów następnych. Opozycja podkre­
śla, że jednorazowo, po raz pierwszy i 
ostatni zgodziła się na, jej zdaniem 
„niedemokratyczne wybory”. Jak będą 
wyglądały te „prawdziwie wolne” wy­
bory za cztery lata, nietrudno sobie 
wyobrazić. Będzie można w sposób 
„wolny” wybierać tylko ludzi zasłużo­
nych w walce z „tym .systemem”, w 
walce o „prawdziwą niepodległość” itd. 
Jeśli członek czy sympatyk „Solidarno­
ści” zapragnie skorzystać z wolności wy­
boru, z prawa do posiadania własnego 
zdania, samodzielnego podejmowania de­
cyzji to — prawdopodobnie — ogłoszo­
ny zostanie za „wroga ludu” w nowym 
sensie, za wroga wolności, rzecz jasna, 
w rozumieniu „Solidarności” Może za­
tem być „wolny”, ale w ramach i cu­
glach. Jak widać, nie ma abstrakcyjnej 
wolności. Jest ona zawsze konkretna. 
Jej treść jest zmienna. Każdorazowo wy­
znaczają ją warunki i sprzeczności prze­
żywanego momentu rozwojowego nasze­
go społeczeństwa. Dzisiaj postulat „wol­
nych wyborów” nadal ma treść klaso­
wą. W programie wyborczym „Solidar­
ności” pisze się: „Chcemy ten system 
zmieniać, dokonując tego w drodze ewo­
lucyjnych przemian, wykorzystując także 
metody parlamentarne”. Aby więc móc 
w pełni korzystać z metod parlamentar­
nych, trzeba z Sejmu i Senatu usunąć 
wszystkich „czerwonych”, ich aktualnych 
i potencjalnych sojuszników oraz sym­
patyków. Jeśli tak się stanie — zapa­
nuje „wolność”. Taki jest sens postula­
tu „wolnych wyborów” w przyszłości. 
Miara wolności jest prosta. Im mniej 
komunistów, tym więcej wolności.

wiele postulatów oraz żądań wolno- 

nam dać:

usankcjo- 
partii po­

tęgo po- 
ruch

W deklaracji wyborczej Stronnictwa 
Demokratycznego na plan pierwszy wy­
sunięte zostały postulaty dotyczące 
szeregu wolności obywatelskich. Czyta­
my w niej, że stronnictwo dąży do 
„szybkiego odejścia od dotychczasowego 
systemu dozowania przez państwo wol­
ności obywatelskich, np. słowa i druku, 
zgromadzeń i manifestacji, swobodnego 
poruszania się, nietykalności osobistej, 
tajemnicy korespondencji i swobodnego 
przepływu informacji. Do wyraźnego uz­
nania. że wolności te mają charakter 
naturalny, zaś głównym obowiązkiem 
państwa jest ich ochrona. Do przyjęcia 
w Ustawie Zasadniczej, że obywatele ko­
rzystają z wolności w sposób nieskrę­
powany. tj. bez wymaganych dotych­
czas zezwoleń organów państwa, zaś 
możliwości władz wykonawczych lub 
sądowniczych sprowadzają się jedynie 
do zastępczej kontroli legalności działań 
jednostek lub grup”.

ściowycli. Ich

wybory” „wolnych ludzi”, „wol- 

„wolność kultury”.

można realizować nic posługując się zu­
pełnie frazeologią wolnościową Może być 
i odwrotnie.

W deklaracji PZPR opowiada się 
„swobodą publicznego wyrażania przez 
obywateli swych poglądów i przekonań”. 
Szerzej problematyka wolności słowa, 
swobód obywatelskich podjęta została na 
II KKD PZPR. Zwrócono na niej uwa­
gę. że o wolności należy mówić w kon­
tekście odpowiedzialności. Demokracja, 
bez należytego wyważenia proporcji 
między wolnością i odpowiedzialnością 
prowadzi zawsze do osłabienia władzy 
państwowej.

Na KKD PZPR stwierdzono również, 
że: „Prezentowanie własnych poglądów 
i stanowisk, dostęp do wszechstronnej, 
uczciwej i obiektywnej informacji jest 
niezbywalnym prawem wszystkich ucze­
stników życia społeczno-politycznego”. 
Jednocześnie zauważono, że „wolność sło­
wa przy poszanowaniu istniejącego w 
Polsce porządku prawnego umacnia swo­
body obywatelskie” PZPR potwierdziła 
także prawo różnych organizacji i sto­
warzyszeń do „wyraźnie określonego do­
stępu do radia i telewizji”. Ale nie w 
sensie dostępu „absolutnego”, „nieogra­
niczonego”. Takiego nigdy i nigdzie na 
świecie nie było i nie sądzę, aby Pol­
ska była na tym polu pierwsza. Na 
KKD PZPR podkreślono, że prawo to 
dotyczy „legalnie działających ruchów i 
organizacji, stowarzyszeń”. Jest to ogra­
niczenie tego prawa. Ale uzasadnione. 
Stwierdzono także, że realizacja tego pra­
wa nie może naruszać „jednolitych or­
ganizacyjnie radia i telewizji”. Stronnic­
two Demokratyczne natomiast w progra­
mie przyjętym na ostatnim kongresie 
postuluje „pełny dostęp sił reprezento­
wanych w parlamencie do wszystkich 
środków masowego przekazu. Wymaga to 
zróżnicowania politycznego składu 
władz zarządzających radiem i telewizją 
oraz utworzenie w nich własnych re­
dakcji lub programów przez główne si­
ły parlamentarne-”.

PZPR jest także za rozszerzeniem ryn­
ku prasowego o nowe tytuły, za swobodą 
nowych wydawnictw. Ale — „podlega­
jących rygorom prawa”. Czy to i wszyst­
kie pozostałe ograniczenia wolności oby­
watelskich nie są jednak zamachem ńa 
wolność? Tak i nie. Zależy jak tę wol­
ność się rozumie. Ani „demokratyczne” 
wybory, „wolne” wybory, ani system 
przedstawicielski, ani wolność prasy, 
słowa, zgromadzeń, druku itd., nie mo­
gą godzić w zasady ustroju socjalistycz­
nego i wartości socjalistycznego huma­
nizmu. To są jedyne ograniczenia _ do­
konane w — interesie — wolności ■— 
ludzi pracy.

Realizacji idei wolności z punktu wi­
dzenia „interesów ludzi, którzy żyją i 
własnej pracy” służyć mogą tylko takje 
reformy, które będą „drogą do lepszych 
warunków życia ludzi pracy, , sprawie­
dliwości społecznej i bezpieczeństwa so­
cjalnego Nie powinny tworzyć groźby 
bezrobocia lub degradacji materialnej 
całych grup zawodowych” (PZPR). Mu­
szą one gwarantować sprawiedliwy po­
dział dochodu narodowego, który „za­
pewni harmonijny rozwój nie tylko go­
spodarki. lecz także kultury, oświaty, o- 
chrony zdrowia” (OPZZ). W imię tak ro­
zumianej drogi realizacji idei wolnościo­
wej stanowczo „w sferze nauki, kultury, 
edukacji i służby zdrowia odrzucamy 
bezwzględne dążenie .do zysku” (PZPR).

Jak z powyższego wynika, zasadnicze 
znaczenie dla urzeczywistniania wolno­
ściowych postulatów i dążeń mieć bę­
dzie umacnianie i „rozwój efektywnie 
działającej gospodarki uspołecznionej 1 
prężnych ekonomicznie gospodarstw rol­
nych” (PZPR). Tylko bowiem na takiej 
podstawie mogą one się stopniowo mate- 
rializować. Ale nie automatycznie. O 
tworzenie war unitów dla ich realizacji 
trzeba walczyć. Już teraz. Wybierając 
jeden z wielu programów wyborczych. 
Musimy być świadomi, że głosując na 
konkretne osoby, wybieramy i popiera­
my konkretny program. Jest jeszcze czar, 
aby zapoznać się z tymi programami, po­
równać je i zdecydować. Samodzielnie. 
Będzie to naprawdę wolny wybór.
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Dziecko też człowiek
dorośli!Zofia Małgorzata Rekowska
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Wszędzie pełno jest dorosłych. Nawet 
„nasze” towarzystwo czy komitet to rów­
nież ludzie dorośli. Rozmnożyliście się 
niczym białe myszki. Stworzyliście insty­
tucje rzekomo dla nas, po to tylko, by 
na każdym kroku kontrolować nas. Wy­
myślacie przeróżne zabawy, czekolady i 
nawet „dni dziecka” po to jedynie, żeby 
stworzyć dobre wrażenie. Myślicie, że 
wystarczy poświęcić nam jeden dzień w 
roku, aby „na odcinku dziecięcym od­
notować znaczny postęp”.
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I zasada DPD podkreśla, że prawa 
wymienione w deklaracji; „rozciągają się 
na wszystkie dzieci bez wyjątku’’. Sze­
ścioletni Marcin bardzo lubi się uczyć, 
dzielnie pisze koślawe literki, czyta już 
biegle. Pragnie wraz z innymi dziećmi 
chodzić do szkoły, ale nie może. Powód? 
Ma sparaliżowane nóżki i nikt nie chce 
wziąć na siebie kłopotu związanego z 
jego kalectwem. Upośledzony przez los 
fizycznie stanie się upośledzony umysło­
wo i społecznie przez przepisy, które nic 
przewidziały dla niego miejsca w szkole.

Dzieci nienarodzone, kalekie oraz dzie­
ci z rodzin marginesu społecznego sa dy­
skryminowane zarówno przez prawo, jak 
i przez nasze społeczeństwo Nie ma pra­
wa, które chroniłoby ich specyficzne po­
trzeby. Ustawodawstwo zgodnie z II za­
sadą DPD powinno stworzyć dziecku 
„wszelkie możliwości i ułatwienia 
zdrowego i normalnego rozwoju w 
runkach godności i wolności”.

Trzyletni Artur zareagował na pobyt 
w przedszkolu wtórnym moczeniem. Nie 
dojrzał jeszcze do rozłąki z matką i 
„płaczem przez pęcherz” domagał się 
swoich praw. Babcia kazała mu nieść 
mokre spodenki przez miasto. Widziały 
to wychowawczynie z przedszkola, wi­
dzieli to inni rodzice — nikt nie zareago­
wał. Milczenie.

Opowiadał mi siedmioletni Adaś, że w 
jego klasie pani niegrzeczne dzieci roz­
biera do naga i stawia na środku kla­
sy. Rodzice skierowali nieśmiałą (w o- 
bawie przed złymi stopniami) interwen­
cję do dyrektora szkoły. Dyrektor uspo­
koił rodziców, że nie warto nic robić w 
tey sprawie, bo nauczycielka ta za rok 
pójdzie na emeryturę. Rodzice dali za 
wygraną. Upokarzane dzieci chodzą do 
szkoły w strachu.

Karcenie dzieci przez innych dorosłych 
należy do_ dobrego tonu. Rodzice takim 
zachowaniem demonstrują, że oni wie­
dzą jak powinno się zachowywać ich 
dziecko. A jak czuje się wtedy dziecko? 
Dokładnie tak samo, jak dorosły strofo­
wany publicznie, a nawet gorzej, ponie­
waż jest wrażliwsze i nie umie się bro- 
n;ć.

Neofilantropia objawiająca się np wrę­
czaniem przed kamerami tv książeczek 
mieszkaniowych sierotom godzi w dzie­
cięcą ambicję i honor. Kto z dorosłych 
zgodziłby się na takie publiczne wystę­
py? A przecież kilkadziesiąt lat temu 
Korczak zauważył, że ..dziecko też czło­
wiek, tyle że mniejszy” i dlatego powin­
na mu przysługiwać pełnia praw. Idee 
tego znakomitego pedagoga j przyjaciela 
dzieci zostały zapomniane. Szarga się 
godność dziecka w rodzinach, w szko­
łach, w placówkach, na Koloniach. Czę­
sto nieświadomie, a najczęściej w imię 
źle pojętego autorytetu dorosłych.

W IV zasadzie DPD czytamy: „Należy 
zapewnić szczególną ochronę dziecku 
tak przed urodzeniem, jak i po urodze­
niu”. Dziś dorośli walczą o ochronę śro­
dowiska człowieka. Dla dziecka przed 
urodzeniem środowiskiem jest organizm 
kobiety. Często zniszczony przerywaniem 
ciąży, środkami antykoncepcyjnymi i po­
ronnymi. Dobro dziecka domaga się sięg­
nięcia po rozwiązania ekologiczne w dzie­
dzinie regulacji poczęć. Robi się to już 
na Zachodzie. Nawołuje do tegp Świato­
wa Organizacja Zdrowia. My zaś wciąż 
jesteśmy na etapie przerywania ciąży 
oraz marzeń o pełnych półkach środków 
antykoncepcyjnych w aptekach. w któ­
rych brak waty. Dzisiejsza wiedza na­
ukowa umożliwia każdej kobiecie w pro­
sty sposób rozpoznanie u siebie ciąży w 
20 dniu jej istnienia, a co za tym idzie 
roztoczenia nad dzieckiem opieki w tej 
fazie życia, która jest najwrażliwsza na >. 
wszelkie negatywne wpływy. Natomiast 
lekarze czekają na instrukcje z Min. 
Zdrowia, by czuć się zobowiązanymi do 
pouczenia kobiet w lej sprawie. Autory­
tet Światowej Organizacji Zdrowia i wie­
dza naukowa przekazywana w periody­
kach fachowych nie wystarczają. W prak­
tyce o ciąży dowiaduje się kobieta od 
lekarza w drugim - trzecim miesiącu ży­
cia dziecka, gdy podstawowe struktury 
u człowieka są już ukształtowane. Unie­
możliwia to wczesną troskę o prawidło- 
•tw rnywńi nnczplocn dziorkn łiim •

A propos zabawek. Kiedy już je nam 
dacie, to potem wysyłacie nas na po­
dwórko a sami się bawicie! Wczoraj 
wróciłem do domu nieco wcześniej i za­
stałem ojca na gorącym uczynku. Bawił 
się moją kolejką elektryczna! Zresztą, 
to drobiazg. Są ważniejsze sprawy.

Bardziej mnie martwi, że dorośli mają 
swoje zabawy, z których nas całkowicie 
wyłączyli. Dzieje się to w majestacie 
prawa, które — nawiasem mówiąc — 
ustanawiacie bez konsultacji z nami. 
Weżmy na przykład wybory. Cóż to musi 
być za zabawa! Rodzice nie mówią o 
niczym innym, to samo radio i telewizja. 
A my mamy się trzymać od tego z dala:

— Ty tego nie zrozumiesz — mówi 
mama.

Z całą premedytacją pozbawiliście nas 
biernego i czynnego prawa wyborczego. 
Tak, jakby nas nie było! A przecież 
nowy: Sejm i Senat ustanowią prawa, 
które my będziemy musieli najpierw 
przestrzegać a potem zmieniać. Chcecie 
rządzić krajem, mówicie o demokracji, a

- więk-

Trzydzicści lut temu Zgromadzenie 
Ogólne ONZ, z inicjatywy Polski, uchwa­
liło Deklarację Praw Dziecka. Warto 
wobec tego z okazji Dnia Dziecka prze­
śledzić, czy w sprawacli dotyczących 
ochrony praw dziecka potwierdza się 
reguła, że jesteśmy zdolni do formuło­
wania znakomitych ustaw i deklaracji, 
których później nic potrafimy wprowa­
dzać w życie.

Słowo „szanowni” wymknęło mi się. 
Dzieci proszę o wybaczenie. Jest wszak 
oczywiste, że żaden dorosły nie zasługuj?, 
na szacunek już choćby z tego względu, 
że... nie jest dzieckiem.

noce zmiany procedury przyjęć go szpi­
tali. Duec.co powinno mieć prawo wej­
ścia wraz, l matką w nowe środowisko, 
wywołuj ;ce w nim niewątpliwie ogrom­
ny lęk. Matki powinna pozostać z dziec­
kiem tak długo, aż oswoi je z nową 
sytuacją.

Dzieci matek skazanych przebywające 
w domach dziecka są najbardziej nie­
szczęśliwe. ponieważ nie mają szans na 
adopcję i nie są odwiedzane. W dwóch 
polskich więzieniach przeprowadzono 
eksperyment, który wykazał, że dzieci 
przebywaj..cc wraz z matkami w wię­
zieniach nie zapadają na chorobę siero­
cą, a ich rozwój nic odbiega od normy. 
Taka forma pomocy dzieciom ma wielu 
przeciwników wśród tych, którzy nic 
mogą zrozumieć, że krata więzienna, za 
którą siedzi dziecko w ramionach swo­
jej matki nie jest tak niebezpieczna dla 
niego, jak sztachetki łóżeczka w domach 
dziecka.

Istnieje nagląca 
mienia w każdym 

rodzinnego.

wiedząc, że poczęło się jej dziecko nara­
ża je na s.resy spowouowane swymi 
przezyuiarm. na oddziaływanie szkodli­
wych leków. aiKoholu, papierosów oraz 
na zabiegi medyczne, które mogą być 
niebezpieczne, jak np. prześwietlenie 
rentgenowskie.

V zasada mówi: „Dziecko m.i prawo 
do odpowiedniego wyżywienia”. Podsta­
wowym pokarmem dziecka jest pokarm 
matki. W Polsce nie są spełnione wa­
runki do naturalnego żywienia niemow­
ląt. W szpitalach położniczych podaje się 
najczęściej dzieci do karmienia „na go­
dzinę”, po raz pierwszy w kilka godzin 
po porodzie, dożywia się je sztucznie, 
choć wiadomo, że te zwyczaje utrudnia­
ją naturalne karmienie. Regulaminy tych 
szpitali dostosowane są do złych warun­
ków ogólnych, ale częściej do wygody 
personelu. Złe przyzwyczajenia w tej 
dziedzinie są mocniejsze od dobra dziec­
ka. Światowa Organizacja Zdrowia za­
brania reklamowania sztucznych miesza­
nek dla niemowląt oraz na nazywanie 
ich odżywkami. Nie wolno też umieszczać 
na opakowaniach zdjęcia dobrze odży­
wionego dziecka — zalecenia te nie są 
w Polsce przestrzegane.

Dzieci chore na fenylokeionurię oraz 
na celiakię nie mają zagwarantowanego 
prawa do niezbędnego dla ich prawid­
łowego rozwoju specyficznego pokarmu. 
Brak tego pokarmu skazuje te dzieci na 
ciężkie upośledzenia...

„Dziecko upośledzone należy traktować, 
wychowywać i otaczać szczegółu^ opie­
ką” — głosi IV zasada DPD. Dzieci nie­
pełnosprawne są w Polsce dyskrymino­
wane. Mają znikome szanse na uczęszcza­
nie do przedszkoli i szkól Brak dostępu 
do placówek oświatowych’ i leczniczych 
jest tłumaczony brakiem kadr i lokali. 
Dla dzieci zdrowych zapewniono ten do­
stęp (choć wszyscy wiemy, że w sposób 
niedoskonały), dzieci kalekie musza po­
czekać na Polskę dobrobytu. A przecież 
to właśnie one powinny mieć pierwszeń­
stwo w każdej dziedzinie opieki. Dziecko 
niepełnosprawne musi być dzieckiem u- 
przywilejowanym. skoro natura poskąpi­
ła mu warunków przysługujących zdro­
wemu człowiekowi. Społeczeństwo po­
winno te braki uzupełniać, w przeciw­
nym razie staniemy się kalekami moral­
nymi.

„Do harmonijnego rozwoju swej oso­
bowości dziecko potrzebuje miłości i zro­
zumienia” — głosi kolejna zasada DPD. 
W naszym Kodeksie Opiekuńczym dziec- 
ko nje zagwarantowanego prawa do 
miłości. Mówi się ogólnikowo o tzw. do­
bru dziecka. Sformułowanie to jest róż­
nie interpretowane, często ze szkodą dla 
dziecka. Gdy rodzice chcą odebrać dzie­
cko ciotce, którą ono kocha i u której 
mieszka od wielu lat, w czasie rozprawy 
sądowej nikt nie pyta dziecka z kim 
czuje się bezpieczniej. Kogo kocha i z 

i.m, chce być. Dla sądu ważniejsza jest 
więź krwi, niż więź serca. Zapada wy­
rok. przyjeżdża komornik i zabiera dzie­
cko, jak szafę czy telewizor Istnieje 
gląca konieczność wprowadzenia praw­
nej ochrony związków uczuciowych

I dziecka.
W IV zasadzie DPD czytamy, że: „w 

| pierwszych latach życia dziecka nie wol­
no oddzielać od matki”. Jest bardzo 
mądre powiedzenie, że dom starców jest 
zemstą za żłobek. W tym stwierdzeniu 
jest zawarta prawda o znaczeniu kon­
taktów emocjonalnych między rodzicami 
i dziećmi. Jeżeli nic nawiąże się związ­
ków uczuciowych z dzieckiem w pierw­
szych latach jego życia, to bardzo trud­
no będzie to odrobić w przyszłości. Paro­
godzinna rozłąka w ciągu dnia z matką 
w pierwszych latach życia dziecka po­
zostawia trwale zmiany w jogo psychice. 
^Kutki tych zmian objawia ja się w wie- 
hU„ c 0/rza^m ozigblością uczuciową wo- 
be° starych rodziców.

Najczęściej dziecko jest oddzielane od 
matki z winy same i maiki. Zjawisko 
podrzucania małych dzieci babciom, nia­
niom me należy do rzadkich. Ostatnie 
iaia obfitują w coraz częstsze przypadki 
pozostawiania małych dzieci 
które na długie miesiące. a 
wvieżdżaią na „saksy”.

Oddzielają dziecko od matki lekarze 
zabraniający odwiedzin w sz„\e,;clCfl 
diatrycznych. Dzieci matek skazanych 
pozbawieme wolności oraz tych 
ców. którzv stracił? dach r.f 
środki do żvcia. narażone

I nie pytacie nawet o zdanie nas — 
I szóści społeczeństwa.
I Zarzucacie nam, że nie wszyscy umie- 
[ my jeszcze pisać i czytać Tez mi prob- 
I lem! Znam kraje, gdzie dorośli analfa- 
| beci mają takie same prawa jak inni 
I dorośli. Nie chodzi więc o umiejętność 
I posługiwania się pismem, aJe o wiek. 
| Hipokryci! (Czy słyszał kto o dziecku hi- 
I pokrycie? Nie?! A czy ktoś wyciągnął 
I z tego wnioski?).
I W przeciwieństwie do dorosłych mamy 
| za sobą poważne argumenty: większość 
j społeczeństwa to dzieci Poza tym na- 
I szego konta nie obciążają żadne „białe 
I plamy ’. Nigdy nie uciskaliśmy doros- 
I tych (choć przyznają — czasem ich ści- 
| skamy, ale nigdy się na to nie skarżą).

Nie zaciągamy długów, zwłaszcza za gra- 
| nicą i nie odpowiadamy za obecny kry­

zys, który zaczął się, kiedy niektórych z 
nas nie było jeszcze na świecie.

Zwykły rozsądek polityczny nakazy­
wałby dorosłym podjęcie choćby próby 
porozumienia z nami. Sami z sobą do­
gadaliście się przy Okrągłym Stole (do 

! którego nikt nas nawet nie raczył za- 
• prosić). To my — dzieci — jesteśmy naj­

bardziej konstruktywną opozycją, bo nie 
udzielamy wyzoiadów zachodnim rozgłoś- 
niom i idziemy spać zaraz po „dobra­
nocce ’ (nie pozwalacie nam patrzeć na 
dziennik telewizyjny, by ograniczyć nam 
dopływ informacji).

Nasza propozycja jest prosta: spotkaj­
my się i dogadajmy wreszcie! Na na­
szym podwórku jest dużo miejsca w 
piaskownicy. Nie jest ona okrągła, ale 
to nie powinno stanowić przeszkody, 
bysmy porozmawiali jak Polak z Pola­
kiem. W żadnym razie nie zgadzamy się 
na kontynuowanie dotychczasowego dia- 

gu odbywającego się na zasadzie: jak 
dorosły z dzieckiem. '

Nie stawiamy żądnych warunków 
wstępnych, ale skoro dojdzie do spot­
kania io Piaskownicy, to będzie to jed- 

naszej podmio- 
c cł IV przyszłości zaś oznaczać to 

dopuszczenie nas do udziału w 
na zasad&ch podobnych jak 

^nnn6 tO sa^‘ obiecujemy,
X ka'de3o kandydata na po-
mi or^ntOr-a'utÓTy si^ ^a. naszy-
XX a\am\robywa^skimi Naszym ha- 
dokrnr^' ma dern°kracji bez paj- 
»i 31 ^^orcy i wybierani, szanow- 

i aorośli! Jesteśmy z wamp O czym 
zapewnia

konieczność urucho- 
województwie po­

gotowia rodzinnego. Znalazłyby tam 
schronienie te dzieci, których matki z 
różnych przyczyn utraciły swój dom. W 
takiej sytuacji pozostają najczęściej żony 
alkoholików i chorych psychicznie. Jest 
to problem dużej wagi — w Polsce aż 
4 min dzieci wychowuje się w rodzinach 
alkoholików. W praktyce zabiera się dzie­
ci do domu dziecka zamiast usunąć z 
niego pijaka — ojca.

Zofii N. zabrano troje dzieci do domu 
dziecka, ponieważ nie umiaia utrzymać 
czystości w domu. Anna B. szukała 
swoich pięcioro dzieci pa całym kraju, 
gdy umieszczono je w różnych domach 
dziecka. Znalazły się tam z powodu złe­
go stanu technicznego mieszkania w któ­
rym przebywały oraz wady wymowy 
stwierdzonej u matki. Barbara Z„ babcia 
czwórki dzieci błagała, by nie zabierano 
jej wnuków po śmierci córki. Ona je 
wychowywała, ona je kocha. Dzieci też 
nie chciały iść od jedynej bliskiej im 
osoby. Babcia nie, nadawała się na opie­
kunkę z powodu złego stanu zdrowia.

Te przypadki uzmysławiają, że nie 
mamy wypracowanych form pomocy ro­
dzinie jako całości. Rozbijamy rodzinę 
umieszczając poszczególnych jej człon­
ków w wyspecjalizowanych placówkach 
nawet wtedy, gdy rodzinie wystarczyłaby 
inna forma pomocy. Nie chodzi tu tylko 
o środki finansowe czy odzież, ale o po­
moc w wychowywaniu dzieci i wsparcie 
psychiczne.

„Społeczeństwo i władze powinny ota­
czać szczególną opieką dzieci nie mające 
rodziny”. Dzieciom tym zapewniliśmy 
domy dziecka i fundusz dla sierot. Tyl­
ko niektóre z nich mają szczęście trafić 
do dobrze funkcjonujących rodzinnych 
domów dziecka. A tak naprawdę potrze­
bują one miłości i rodziny. Istniejący 
system adopcyjny domaga się istotnych 
zmian. W 1950 roku poszatkowano dzie­
ci między ministerstwa zdrowia (od 0 do 
3 lal) i oświaty (od 3 do 18 lat). Taki 
podział mógł wymyśleć tylko bezduszny 
urzędnik, nie rozumiejący potrzeb dziec­
ka. System ten jest podziałem sztucznym 
nie usprawiedliwionym fizjologią i po­
trzebami psychicznymi dziecka. Walczą 
o likwidację tych absurdalnych podzia­
łów wszyscy ci, którzy widzą bezradna, 
ogłupiałe, zszokowane dzieci wędrujące 
z domu małego dziecka do domu dziec­
ka. Wędrują maluchy z poczuciem [ 
krzywdy i pogłębiającym się kalectwem 
emocjonalnym. Urzędnik ministerialny 
jest zbyt daleko, by mógł tę krzywdę 
zobaczyć.

„Dziecka nie można zmuszać do peł- I 
nicnia czynności, które by wpływały 
szkodliwie na jego zdrowie” Przyjrzyj- I 
my s:ę szkole. Jak wiadomo, jest ona I 
obowiązkowa a więc błędv w niej czy- I 
nione dotyczą wszystkich dzieci. Dziecko I 
w szkole jest traktowane tak jakby poza I 
głową nic miało nic inneffo. Jego potrze- | 
by emocjonalne sn pomijane. Na przy- I 
kład ilość godzin, które uczeń musi po- I 
święcić codziennie na naukę, przeczy l 
higienie psychicznej i zdrowemu rozsad- | 
kowi. Dzieci ucząc się na trzy zmiany I 
w przepełnionych szkołach płaca za nie- I 
udolności w dziedzinie budownictwa Sy- I 
tuacja w przeładowanych szkołach reali­
zujących ..ambitne” programy przyczy­
nia się do wzrostu agresji wśród dzieci 
i nauczycieli. To uniemożliwia normalną 
naukę, szkodzi zdrowiu dzieci

Miarą łamania praw dziecka jest, mar- 
| gines patologii społecznej, ponieważ jak 

zauważył Korczak, dziecko krzywdzone 
w dzieciństwie krzywdzi jako dorosły. 
Niech więc szerokość tego marginesu 
sygnalizuje nam, że w tej dziedzinie 
mamy jeszcze wiele do zrobienia. A mogą 
to uczynić tylko ci. którzy w dzieciństwie 
nie byli krzywdzeni i do nich przede 
wszystkim kieruję swój apel — pomóż­
my dzieciom, a pomożemy także sobie.
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W nawiązaniu do listu zamieszczone­
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© Zainteresowanym 
pominamy, że Jarocin

© „Rock pod Chełmcem’' „ _____
chu dobiega końca. 26 i 27 maja w hali

Park miejski w Chocianowie obejmu­
je 26 hektarów. W miarę posiadanych 
środków finansowych przeprowadza się 
konserwację zieleni oraz odnawia ławki 
i kosze. Ż uwagi na bliskie położenie 
parku od centrum miasta występują 
przypadki spożywania alkoholu na jego 
terenie. Kontrole funkcjonariuszy MO 
przeciwdziałają temu zjawisku. Jednak 
stwierdzenie wszystkich przypadków na­
ruszania przepisów ustawy o wychowa­
niu w trzeźwości na terenie parku jest 
niemożliwe. W maju ustawione zostaną 
przy wejściach nowe tablice z regula­
minem dotyczącym korzystania z par­
ku. Ponadto w dalszym ciągu funkcjo­
nariusze MO prowadzić będą bieżące 
kontrole.

w Wałbrzy-

Teatralnym) odbyt 
kilkumiesięcznych 

cala imprezą kosztu- 
l u-

Egzamin dla pierwszaków to bez­
względna selekcja. Decydują nie tylko 
słuch muzyczny, talent czy potencjalne 
zdolności, ale również, a może przede 
wszystkim, możliwości szkoły. Mizerne. 
Zamiast pomnażać talenty, trzeba je 
dzielić przez ograniczone metry cia­
snych salek, miejsca przy pianinach, 
złotówki w szkolnej kasie, kadry. Wbrew 
nauczycielskiemu sumieniu i zawodowej 
etyce. Kosztem dzieci.

Rekrutacja do Państwowej 
Muzycznej I stopnia w Lubinie to już 
loteria. W roku ubiegłym do szkoły 
wpłynęło ponad 150 próśb o przyjęcie. 
Na liście uczniów znalazło się tylko 83 
szczęśliwców. Reszcie pozostały łzy i 
niespełnione marzenia Janka Muzykan­
ta. W tym roku zainteresowanie jeszcze 
większo — 190 podań. A egzaminacyjne 
sito jeszcze gęstsze. Dyrektor szkoły, 
Wiesław Malce oblicza, żc może się 
przez nie przecisnąć najwyżej... trzy­
dziestu kandydatów. Prawic nikt.

© Ogłoszenie: ZIELONE ZĄBKI wy­
dzierżawią garaż bądź inne pomieszcze­
nie (z prądem) na próby. ZĄBKI poszu­
kują również osoby chętnej do współ­
pracy na stanowisku akustyka. Kontakt: 
tel. 29-35 (Mirek) lub 20-27 (Marek). Oba 
numery — Jawor.

Bez sza: s — i dzieci, i szkoła —■ 
przynajmniej do końca tej pięciolatki. 
Budowa nowej szkoły muzycznej w Lu­
binie — to mrzonka. Dyrektor Malec 
próbuje wiec chociaż wcisnąć do pla­
nu przyszłej pięciolatki rozbudowę pla­
cówki. W ostatnim piśmie do kurato­
rium proponuje realny plan. Za szko­
łą jest rozległy plac. Tam można dobu­
dować skrzydło z salą koncertową na 
250 miejsc, salą do zajęć zespołowych 
i z 6 izbami lekcyjnymi do zajęć indy­
widualnych. Plan konkretny, ale czy 
znajdzie sojuszników?

Jest 'jeszcze >edno rozwiązanie — prowi­
zoryczne, doraźne, ale w tej chwili —

Górnika (przy placu 
sią finał tych 
zmagań. Karnet na 
je 3000 zł. To i'

crzrł’z^Tx wl/s-fłbdy między innymi:

REDS, T. LÓVE, CIPIERSI.'yaNKO, 
.............. SAJ-

i 
muzy-

© 23 maju .. \ , G
,dzie się tu 4 Międzywojewódzki Prze­
gląd Zespołów Muzycznych środowiska 
wiejskiego. Wystąpią kapele z Niemczy, 
Polanicy Zdroju, Łomnicy, Męcinki i in­
nych miejscowości.

Za nieudolność i krótkowzroczną
■ ’■.................................................................  W

kapciom przy-
— ----- ’89 odbędzie się

od 2 do 6 sierpnia. Kasety i informacje 
dotyczące zespołu należy przesyłać pod 
adresem Jarocińskiego Ośrodka Kultury 
Plac Młodych 1, 63-200 Jarocin, tel. 30-02’. 
Powodzenia!!!

Jakby nie przesiewać, będzie niespra­
wiedliwie. Trudno o sprawiedliwość, 
gdy każdemu się należy, a dzielić nie 
ma co. Jak dotąd szansa bezpłatnej, 
dodatkowej edukacji w szkole muzycz­
nej powinna być dostępna każdemu 
dziecku, byle były zdolności. W lubiń­
skiej szkole taka szansa kończy sie dla 
większości na złożeniu podania. Żaden 
przywilej, pozory demokracji.

nadwyżkę budżetową, uwzględnią po­
trzeby grającej młodzieży. Naazieja pry­
sła jak mydlana bańka. Z praw.e ża­
dnym odzewem spotkały się również 
proszące pisma wysiane przez dyr. Mal­
ca do szesnastu lubińskich zakładów 
pracy. W szkolnej kasie też pustawo. 
Przydzielone środki na rok 1939 sięga­
ją 23 min. Nauczycielskie place pochło­
ną 12 min i już wiadomo, że zabraknie 
pieniędzy na wypłaty. Na pomoce nau­
kowe szkoła otrzymała zaledwie... mi­
lion. Śmiesznie mało, biorąc pod uwa­
gę dzisiejsze ceny pianin, skrzypiec, a- 
kordeonów Tylko na strojenie instru­
mentów szkoła wyda je rocznie około 
200 tys. Nadal nic dorobiła się koncer­
towego fortepianu. Ciasnota w klasach 
coraz większa, urągająca podstawowym 
zasadom higieny pracy w placówkach 
oświatowych. Sześćdziesiecioosobowy 
chór ćwiczy w klasie, w której z tru­
dem mieści się 15 osób. A zajęcia chó­
ru to nie jedyna forma pracy zbioro­
wej. Szkoła pracuje na pełnych obro­
tach od poniedziałku do soboty, od 
ósmej rano do dwudziestej wieczorem. 
Do tej pory w budynku nie ma szatni, 
a biblioteka nadal gniecie si° w ką­
cie wydzielonym z korytarza. Popisowe 
koncerty i szkolne uroczystości młodzież

Kłopoty lubińskiej szkoły nie są dla 
władz miasta i radnych niespodzianką, 
nie spadły jak grom z nieba dopiero w 
tym roku. Właściwie od chwili naro­
dzin placówka ta jest ułomnym dziec­
kiem ambitnego Lubina — pożądanym, 
chcianym, tylko, że zaniedbanym jak 
wiele spraw w tym mieście. Już w 
1986 r., z okazji uroczystego koncertu 
wieńczącego dziesięciolecie szkoły, pi­
saliśmy w „Konkretach”: Szkoła rozpo­
częła działalność we wrześniu 1975 r.. 
w trzech mikroskopijnych pokoikach 
przy ul. Odrodzenia 30. W klasach for­
tepianu, akordeonu i skrzypiec zaczęło 
naukę czterdziestu (!) uczniów. Brako­
wało dosłownie wszystkiego: mebli, in­
strumentów, pomocy naukowych. Dwa 
stare pianina przywieziono z Wrocła­
wia. stoliki podarował DKZM, firanki 
Urząd Miasta, a krzesła, biurka i sza­
fy podrzuciły Polkowice. Lubin chciał 
mieć „muzyczną uczelnię”, nie mierząc 
chyba sił na zamiary. Po dwóch latach 
szkoła wzbogaciła się o następne czte­
ry pomieszczenia przejęte w spadku po 
sąsiadach, po Powiatowym Zarządzie 
Weterynarii. Przybywało uczniów, pęcz­
niały dzienniki. I już było tłoczno, pro­
wizorycznie, byle jak. Po ośmiu latach 
mordęgi młodzież doczekała się własne­
go budynku. W zaadaptowanym przed­
szkolu przy ul. Kilińskiego udało się 
wygospodarować 12 ciasnych sal. maga­
zynek na instrumenty i bibliotekę w 
kącie korytarza. Z deszczu pod rynnę. 
Znów zastępcze warunki.

Już w 1986 r. w szkole pobierało nau­
kę 162 uczniów. Mimo to placówka ta 
nie doczekała się ani własnej auli, ani 
fortepianu koncertowego; reszta dobyt­
ku też nie budziła euforii. Osiągnięcia 
i ambicje muzykujących dzieci rozwija­
ły się w odwrotnej proporcji do mo­
żliwości szkoły. Coraz skromniejszych.

zdaniem dyrektora Malca — jedyne. 
Szkoła zajmuje parter i pierwsze pię­
tro, na drugim piętrze pracuje (ognis­
ko muzyczne — chyba w jeszcze gor­
szych warunkach, bo w ośmiu salkach 
uczy się prawie tyle samo podopiecz­
nych. Może więc znaleźć dla co. * 
jakieś przyzwoite lokum, a szkoła 
ska kilka dodatkowych klas?

Taki projekt nie przekonuje Doroty 
Grosiak. dyrektorki ogniska. Jej zda­
niem obie placówki powinny pracować 
w bliskim sąsiedztwie, bo łączy je wie­
le wspólnych spraw, głównie wspólni 
nauczyciele (na wagę złota) i wspólne 
koncerty. Trudno też pogodzić się po 
trzydziestu latach istnienia z ponie­
wierką po strychach i klubach. Mia­
sto nie proponuje nic lepszego i tak na­
prawdę w ogóle nie zajmuje się dzieć­
mi z drugiego piętra. Ognisko nie do- 
staje z miejskiej kasy ani złotówki, u- 
trzymuje się głównie z opłat za lekcje, 
które rosną z dnia na dzień.

Nauka w szkole muzycznej kosztuje 
600 zł miesięcznie, w ognisku — 8 ty­
sięcy. Różnica szokująca. Dla wielu ro­
dziców zasadnicza. Mimo że ognisko 
przyjmuje w zasadzie wszystkich, a 
szkoła garstkę, ta ostatnia co roku 
przeżywa oblężenie. Nic dziwnego. Dla 
wielu rodziców koszty kształcenia dzie­
ci w ognisku, sięgające dzisiaj prawie 
stu tysięcy rocznie, są nie do udźwi­
gnięcia. Bardzo często więc po nieu­
danym egzaminie do szkoły, sami poz­
bawiają dziecko szansy. Następne sito.

Z lawiny przedwyborczych obietnic 
z trudem można wyłowić propozycje 
zmierzające do uzdrowienia kultury i 
oświaty. Bój toczy się o pełny stół i 
dach nad głową, a nie o dostatki umy­
słu i duszy. Jak zwykle. Kultura błąka 
się po opłotkach poselskich i senator­
skich zainteresowań, gdy tymczasem 
powinna tkwić w ich centrum. Kłonotw 
muzykujących dzieci w Lubinie, to tyl­
ko jeden z tysięcy dowodów. Sadzo że 
wszyscy rodzice grających dzieci odda­
liby swe glosy bez wahania na k?>n ]v 
data notraHaoo^o rozwiązać kłopoty te i 
placówki. Ja też.

® 1V/ELKAATOC ostatnio „produko­
wała ’ sią w Zielonej Górze, a po „Rocku 
pod Chełmcem” będzie koncertować w 
klubach Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego.

muzyczna w Lubinie to sprawa lubiń­
skich władz i radnych. Do nich należy 
utrzymanie placówki i oni powinni dbać, 
by zaspokajała potrzeby lokalnego śro­
dowiska. Na zastrzyk z budżetu woje­
wódzkiego nie ma co liczyć. Zmieniły 
się czasy i zasady finansowania w re­
sorcie. Są pieniądze na podstawowe, 
rzeczowe wydatki (według normy: 380 
tys. na oddział) i na piece. Reszty trze­
ba szukać, wypracowywać. Zmartwie­
nie radnych i prezydenta...”.

szkoła muzyczna przegrywa od lat. 
Nauka muzyki (zaniedbana prawie w 
każdej szkole) to już w tym mieście re­
glamentowany luksus! Za rok będzie 
następny jubileusz — piętnastolecie — 
i następna okazja do powtórzenia kom­
promitujących niedostatków.

Trudno o optymizm, bo dzisiaj gamy 
płynące z sypiącej się kamienicy znów 
nie docierają do ważnych uszu. Głu­
chych na muzykę. Widoki na przyszłość
— mgliste

Radni chcą pomóc szkole, ale nie 
wiedzą, jak. Wiceprezydent Piotr Czer­
niak zgadza się. że poprzednicy nie mv- 
śleli perspektywicznie, że stworzyli pro­
wizorium. ale sam też nie jest w sta­
nie uporać się ze szkolnymi kłopotami.
— To problem do rozwiązania w naj­
bliższej pięciolatce — mówi. Prezydent 
Czerniak jest i tak jednym z niewielu 
sojuszników muzykujących dzieci. U- 
rząd Miasta wygospodarować z fundu­
szu miejskiego 5 min więc być może 
uda się dokończyć rozpoczęty remont. 
Udało się również uzyskać zgodę 
podłączenie szkoły do miejskiej 
cieplnej, więc może skończy się 
cie szkolna gehenna z kopcącym 
cem. Chociaż! To znów ponad trzydzieś­
ci milionów. Skąd7

Czesław Franelak. wicek”ralor 
szkolnictwa zawodowego i ekonomiki 
oświaty stawia sprawę jasno: szkoła

® Autoryzowany Fan-Club Papa Lan­
ce „Kosmiczny Dzwon” (cóż za urocza 
nazwa), zaprasza na spotkanie wszyst­
kich miłośników wyżej wymienionego 
zespołu 27 maja (sobota) o godz. 16 do 
klubu „Agatka” przy ul. Artyleryjskiej

Jak to się stało, że dopiero teraz 
wystąpiły takie problemy? — nie ukry­
wała . zdziwienia Irena Łupińska, prze­
wodnicząca Komisji Oświaty i Kultu­
ry .MRN. w Lubinie na styczniowym 
posiedzeniu komisji, po wystąpieniu 
dyrektora Malca.

Jest rok 1989 i kłopoty szkoły mu­
zycznej powracają jak bumerang. Znów 
zaskakują radnych. Oczywiście, szkole 
trzeba pomóc. Ale jak? Może trochę 
Pieniędzy z nadwyżki budżetowej? Mo­
że wyprowadzić ognisko muzyczne z 
drugiego piętra? Może? Znów bezna­
dzieja i bezradnie rozłożone ręce. Zo- 
staje zapis w protokole.

Stare przedszkole już nie tylko z 
trudem mieści dzieci i instrumenty, ale 
zaczyna się rozsypywać. W październi­
ku ubiegłego roku komisyjny przegląd 
budynku wykazał konieczność bez­
względnego, generalnego remontu — 
nie v/ trosce o komfort, ale bezpieczeń­
stwo podopiecznych. Trzeba wymienić 
sieć elektryczną, sanitarna, wodną, prze- 
yzyć^ dach, naprawić stolarkę okienną, 
drzwiową, podłogi, progi, rynny, poma­
lować ściany wewnątrz i na zewnątrz, 
uporać się z wilgocią... itd. Łatanie 
dziur.

Jeszcze w ubiegłym roku koszty re- 
niontu szacowano na około 15 min., dzi- 
jjjaj wypada je co najmniej podwoić, 
lymczasen* kuratorium gwarantuje 6 
ri}ln. Skąd t/ziąć resztę! — zastanawia 
się dyr. Malec. Na początku JMfcu ry­
sowała się nadzieja, że radi€ 'tawląc

4
Można pogodzić się z brakiem szat­

ni, ale nie z brakiem szansy na naukę 
Na obronę lubińskiego prowizorium już 
trudno znaleźć jakikolwiek argument. 
Ani ciasnota, ani brak pieniędzy czy 
nauczycieli nie usprawiedliwiają sytua­
cji, w której co szóste, siódme dziecko 
zdobywa przywilej muzycznej edukacji. 
Nawet. w najbardziej renomowanych 
uczelniach wyższych nie stosuje się tak 
bezwzględnych limitowanych przyjęć. 
A tu przecież dopiero pierwszy stopień, 
pierwszy krok.

Za nieudolność i krótkowzroczną po­
litykę dorosłych płacą dzieci. W hie­
rarchii lubińskich potrzeb i priorytetów 

przegrywa od 
nedbana prawie

Kolejna atrakcyjna propozycja to 
Olimpiady Wiedzy Ekologicznej. 

Odbędzie się 1, 2 i 3 czerwca w Głogo­
wie. Zapowiadane są liczne manifesta­
cje i akcje przeciwko legalnym truci­
cielom. Szczególnie my, mieszkańcy jed­
nego z najbardziej śmierdzących woje­
wództw, powinniśmy przyłączyć się do 
wszelkich działań, jakie będą miały miej­
sce w Głogowie. 2 czerwca (piątek) w 
ramach tej imprezy w godzinach wie­
czornych (po marszu ekologicznym) przed 
Zamkiem Głogowskim odbędzie się kon­
cert, w którym wezmą udział ZIELONE 
ZĄBKI, EXIT, WIELKANOC, NIGHT 
BOOGIE, THE GONZALESS (przez dwa 
„s”).

niedrogo, biorąc pod

J AN^SKRZEK, KOBRANOCKA, KULT, 

DE AD OF WAR, WIELKANOC^ 
GON, B1ZZARE, CLOSTER-KELLER 
WOLNA EU ROP A. Jak widać — 
ki było bardzo dużo
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mistrzostwa Europy 
Mirosław

„rzeźbę”, czyli 
szansę zostać 
strzem świata. Oby w rodzinnych stro­
nach. w Lubinie i w całym wojewódz­
twie wszyscy pragnęli tego samego...
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Chmielowski, Bocheń, Gliniecki, Krzy­
żanowski i kilku innych wybitnie utaj­
nionych. Trenerem jest jak zwykle Zy­
gmunt Łuszcz. Niewykluczone, że pod­
czas meczu będziemy zbierać datki na 
Dom Dziecka w Golancc.

I to byłoby już wszystko, gdyby nie 
ulotki, którymi Legnica została dosłow­
nie zasypana. Treść następująca: „I

stopnlu.« 
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Mirosław Daszkiewicz z lubińskiego 
Tridonu od kilku sezonów jest najle­
pszym kulturystą w Polsce. To czło­
wiek, który na treningach katuje się i 
walczy na zawodach dla siebie, a nie 
dla różnych prezesów. Chce udowodnić 
niedowiarkom, że w cieniu ligowejko­
paniny, ringowej szermierki na pięści i 
idącego w górę szczypiorniaka, przecięt­
ny mieszkaniec zagłębia miedziowego 
może osiągnąć życiowy sukces.

Maj. Oslo, mistrzostwa Europy w 
kulturystyce. Mirosław Daszkiewicz, 
który w kwietniu wywalczył dwa złote 
medale na mistrzostwach Polski, zdo­
był w sposób bezkonkurencyjny tytuł 
MISTRZA EUROPY. Jest najlepszy na 
Starym Kontynencie i w ścisłej świato­
wej czołówce. Z Oslo wrócił bez przy­
gód...

Mirek wywołał na sędziach najwię­
ksze wrażenie trzema pozami obowiąz­
kowymi. Klatka piersiowa bokiem, bi­
cepsy przodem i bicepsy tyłem. Przy 
tej ostatniej pozie arbitrzy szeptali:

ra- 
w

Mirosław Daszkiewicz o godz. 17.30 
wylądował na lotnisku w Brisbane. 
Nikt na niego nie czekał. Zdumienie. 
Obawa. Zawodnik z Lubina wspólnie z 
kolegą biorą taksówkę i jadą 70 km na 
północ do Brisbane. Taksiarz inkasuje 
40 dolarów i obaj zawodnicy są już z 
gotówką „na czysto”. Była to krótko­
trwała radość. Tam dowiedzieli się, że 
na mistrzostwach nie wystąpią... Kiedy 
jechali taksówką, w odległości kilku 
kilometrów od lotniska odbywało się 
ważenie i badanie zawodników. Tylko, 
że Daszkiewicz o tym nie wiedział. 
Ktoś w Warszawie „zapomniał” mu to 
przekazać. Niewypał.

24 października na Okęciu ląduje sa­
molot via Bangkok. Wśród pasażerów 
nie ma Daszkiewicza. Zdziwienie. Sen­
sacja. Oburzenie. Działacze nie wiedzą, 
co robić. Wysocki złożył krótkie wyjaś­
nienie, że Mirek nie zjawił się o wy-

logramów, jak i kategorię open. 
fotoreporterów i kolejna 
seansu dla amerykańskich 
O Daszkiewiczu, o Lubinie głośno 
świecie.

W niedzielę wieczorem na oficjalnym 
bankiecie otrzymał dwie koperty za­
wierające po 500 lewów. Taką taksę — i
słusznie — organizatorzy ustalili 
najlepszych.

Rano następnego dnia Daszkiewicz 
gotówką w portfelu i stosownym 
świadczeniem usiłował na lotnisku

znaczonej porze na lotnisku. Ponoć mó­
wił, że zostanie na antypodach. Idzie 
wieść o kolejnym polskim sportowcu, 
który porzuca ojczyznę.

W czwartek 27 października na 
lumnie sportowej „Trybuny Ludu” 
mentarz o Daszkiewiczu, zdrajcy. 
Lubinie żona Mirka płacze drugą 
z rzędu.

Dzień później w
w Warszawie zjawia się... Daszkiewicz. 
Zarośnięty, w podniszczonym ubraniu. 
Okazało się. że ..ktoś” źle mu wypisał 
bilet, a on nic był w stanie zarobić 
tyle dolarów na powrotny, wcześniej- 

na 
logramów 
„zdrajcą”,

tej ostatniej pozie arbitrzy 
„profesional, profesional”. I mają 
cję, gdyż „Daszko” śmiało zmierza 
kierunku zawodowstwa. Byleby nikt nie 
przeszkadzał...

Wersja przemytnika
Grudzień. Zaśnieżona Sofia. Wielki, 

międzynarodowy konkurs kulturystycz­
ny „Grand Prix Bonsist’88”. Światowa 
czołówka, cztery tysiące widzów w ha­
li „Christo Botew”. Mirosław Daszkie-

Chciałby tylko, żeby były zachowane 
podstawowe reguły gry. Wyróżnienia za 
sukcesy i kary za podpadki. Jasne zasa­
dy funkcjonowania i doboru kadry na­
rodowej, sprawiedliwe kryteria obsa­
dzania mistrzostw Europy i świata, 
turniejów zagranicznych, opieka centra­
li i pomoc w szkoleniu. Bo czekanie na 
cud to trochę za mało, aby czuć się za­
dowolonym z tego, iż w imię cham- 
pionatu poświęciło się 12 miesięcy ży­
cia. Daszkiewicza obwiązkiem jest tre­
ning, celem — podnoszenie umiejętnoś­
ci. Kulturyści wszystko załatwiają sa­
mi: wskazówki metodyczne, choreogra­
fa, lekarza, proteinę i kartkowe mięso, 
dobry kostium. kwarcówkę i mazidlo 
do smarowania mięśni. Wszystko jest 
o’kay gdy nikt nie rzuca kłód pod no­
gi...

Wersja zdrajc„
Październik ubiegłego roku. Mistrzo­

stwa świata kulturystów odbywały się 
w Australii. Dramat Daszkiewicza lub 
raczej gorzka komedia pomyłek rozpo­
częła się 12 dnia tegoż miesiąca. Po­
noć wszystko było zapięte na ostatni 
guzik. Daszkiewicz leciał w roli fawo­
ryta. Ekipa amerykańskiej TV miała 
kręcić specjalny program o nim. O 
człowieku, który ma szansę zostać „kró­
lem” światowej kulturystyki. Nieśmia­
ło przebąkiwano o propozycjach ról 
filmowych.

któryś z rzędu kolejny rok, dziennika­
rze przeżyją ponownie szok. 2 czerwca 
inżynierska brać dołoży starań, żeby im 
wlać, a udział w meczu senatora Cha- 
mera przesądza o wyniku chyba już 
teraz...” Domyślamy się kto jest tym 
niepoprawnym optymistą, ale stawiamy 
na nas!

Spartakiada 
lekkoatletyczna (1)

Na stadionie lubińskiego OSiR-u odbyła się 
Wojewódzka Spartakiada Młodzieży w lek­
kiej atletyce. Organizacja zawodów — Ja3< 
zwykle w Lubinie była doskonała - a emo‘ 
cji na bieżni 1 rzutniach nie brakowało. P°" 
zioni zawodów oceniono jako wysoki i óla- 
tego prezentujemy pierwszą część medali­
stów poszczególnych konkurencji.

Rzut młotem juniorów; Marcin Domżal- 
ski (Aurum Złotoryja), Karol Radzlński (Za­
głębie Lubin), Dariusz Talaga (Piast Głogów). 
Kula juniorek: Danuta' Radziwanowska 
(Aurum), Beata Hajdun (Aurum), Bożena 
Boruszewska (Cuprum Lubin). 100 metrów 
juniorek: Marzena Kowalczyk (Zagłębie). El­
żbieta Płaza (Cuprum) Małgorzata Król (Cu­
prum). Skok wzwyż dziewcząt: Anna Jun- 
klewlcz (LZS Głogów). Marta Bonert (J-'''-)’ 
Jolanta Gorczyńska (ZSZ Legnica). Rzut n’10’ 
tern juu. młodszych: Darian Kroczek (Z®" 
Złotoryja). Piotr Kocyła (Aurum). Pa''’e 
Stańsko (ZSRol. Głogów). Skok w dal 
rów młodszych: Grzegorz Mazańskl (Z®4 , 
Złotoryja). Dariusz Orzechowski (Piast G» 
gów), Rafał Botar (I LO Lubin). 100 m 
mł.: Monika Kosińska (Zagłębie). Beata 
inn Adrianna Wiśniewska
<00 m j. mł.: Anna Wojtyczko (ZagłeW; 
Agnieszka Letarska (Aurum), Agnieszka S* 
lek (Ikar Legnica). Skok wzwyż J. '
Choblen (LZS Głogów). Monika Wiśnloy-sK

LO Lubin). Bogusława Aleksandrowicz ( 
Głogow) Rzut dyskiem j. ml.: Piotr 
(Piast), Arkadiusz Lewandowski (ZSS 
Rów). Piotr Błaszczyk (ZSZ Piast). W® ta 
juniorek: Renata Kuleta (Zagłębię), uo- Q 
Tłuściak (LZS Głogów). Ewa Konarek t 
Złotoryja). 100 metrów j. mł.: Grzegorz 
czak (Piast), Artur Pa-piaj (Zagłębie)- 0a- 
nard Michalski (Piast). 400 nu Andrzej R 
blak (Zagłębie). Krzysztof Babirccki 
Głogów), Dariusz Pyrsz (Piast). (rj)

Liga kibiców
Przedstawiamy 23 zestaw par na 11 czerw­

ca br.: 1. Łuźyce — Zagłębie, 2. Sparta — 
Chrobry N„ 3. Miedź — Cement, 4. Chrobry 
Głogów — Górnik Złotoryja, 5. Olimpia — 
Konfeks, 6. Granica — Olsza, 7. Czarni — 
Zamęt, 8. BKS — Lechia, 9. Prochowiczanka
— Krzeczyn, 10. Chojnowianka — Kolejarz, 
H. Rzemieślnik — Mieszko, 12. Widzew — 
Czarni.

Oto wynik 21 zestawu par: 1. (1:1), 2. (1:3), 
3. (4:2), 4. (2:4). 5. (1:1), 6. (1:5). 7. (2:2), 8. 
(2:1), 9. (1:3), 10. (2:1), 11. (0:8), 12. (0:2).

Po 21 kolejce na pierwszym miejscu jest 
Jerzy Szykuła ze 168 punktami, na drugim
— Małgorzata Masternak ze 164 pkt., na
trzecim — Teresa Dybka ze 161 pkt. Duże 
szanse, aby uplasować się na trzech pierw­
szych miejscach, mają również: Marian Tyn- 
kaluk — po 21 rundach zdobył 158 pkt.: 
Józef Jabłoński — 157 pkt.; Roman Zaja.c — 
155 pkt. 154 pkt. ma Lech Szozda. 153 —
Sławomir Nurzyński, 152 — Marian Żukow­
ski, 150 — Jarosław Ferenc.

Na propozycje wyników meczów z 23 ze­
stawu czekamy do 9 czerwca br. prosimy 
zaznaczyć na kartach pocztowych numer ze­
stawu. * (ejał

temu, w dniu jubileuszu 
, ulegliśmy reprezentacji 

NOT-u 2:5. Rok temu rywale z najwyż­
szym trudem uratowali remis 1:1. A 
jak będzie teraz? Żeby się o tym prze­
konać warto odwiedzić stadion przy ul. 
Bielańskiej o godz. 16. Obie jedenastki 
awizują najsilniejsze składy. Wśród 
NOT-owców zagrają kandydaci do par­
lamentu: Mirosław Skaza i Ryszard 
Cha mer. Domyślamy się, że obecność 
tego drugiego jest podyktowana jego 
zdolnościami robienia złota. W tej sy­
tuacji dziennikarze musieli sięgnąć po 
legnickiego specjalistę od srebra czyli 
Janka Bocheńskiego. Niewykluczone, że 
i w naszych szeregach zagrają kandy­
daci: Irmindo Bocheń i Lubomir Gli­
niecki. W każdym razie negocjacje trwa­
ją... W przeciwieństwie do ligowych „bo­
haterów” zaprezentujemy poziom może 
ciut niższy, ale za to większą ambicję. 
Wszystkie znaki na niebie i murawie 
wskazują, że mecz poprowadzi szef le­
gnickich arbitrów pan Franciszek Wuj- 
cik, co pozwala nam spać spokojnie do 
meczu. Pogoda ponoć zapewniona, inne 
atrakcje także (prezes MKS „Mini Max” 
Legnica rzekomo obiecuje damską roz- 
bierankę w przerwie meczu...). Gra jak 
zwykle toczyć się będzie do ostatniej 
kropli... piwa w beczce.

Przewidywany skład żurnalistów: Pa­
welczyk, Bocheński, Zieliński, Podc- 
dworny, Jakubowski, Kalski, Piotrkow­
ski (to nasza tajna broń, były piłkarz 
Zagłębia- Wałbrzych III), Kapuściński, 

12 ® Konkrety

Sportowy weekend

trafieniach Szewczyka i Ptaka w drueiM 
Iowie. Z poziomem było różnie, w pierw-^M 
części meczu „bohaterem” był sędzia uan 
Kubiak ze Szczecina, który rozdzielał kartki 
na prawo i lewo. Żółtą pokazał m.in. Wój­
cikowi, a czerwoną za nieumyślne kopniecie 
rywala Wiszniewskiemu z Bałtyku.

Osłabieni gaście ograniczali się do obrony 
ale czynili to wystarczająco mądrze, by na­
pastnikom gospodarzy plątały się nogi, w 
teamie trenera Świerka trudno kogokolwiek 
wyróżnić, chociaż ambicji i woli walki nie 
można zawodnikom odmówić. Szkoda, że 
trener Zagłębia nie próbuje młodzieży...
• W trzeciej lidze dobry mecz w Wałbrzy­

chu rozegrała Miedź remisując z Victorią i;i 
po golu Walowskiego. Chrobry wygrał za trzy 
punkty z Małapanwią i przewaga Miedzi nad 
Chrobrym stopniała do 4 pkt. W Głogowie 
padł wynik 4:1-, trzy piękne bramki zdobył 
Olblński, a jedną Gałka. Stal Chocianów u- 
legla u siebie Pogoni Oleśnica 1:2. Górnik 
Polkowice zremisował w Dzierżoniowie 0-.o' 
a Kuźnia przegrała w Nowej Soli 0:2. j^ż 
jutro o godz. 11 w Legnicy mecz decydując" 
o końcowym kształcie tej grupy III ligi tzn. 
Miedź kontra Chrobry. W Głogowie twierdzą, 
że wygrają w Legnicy za trzy punkty, a 
trener, „Miedzianki” Konsewicz zapowiada 
specjalną niespodziankę. Mamy nadzieję, że 
poziom meczu będzie wysoki, a kibice-śzali- 
kowcv drużyny dostroją się do poziomu na 
boisku.

.Mister Europa 1989 to bardzo dużo. 
W lipcu Mirek wystąpi na „World Ga- 
mes” w Karlsruhe i jeśli wygra swą 
wagę będzie miał prawo startu w te­
gorocznym konkursie zawodowców 
„Mister Olimpia” w listopadzie, we 
włoskim Rimini. Fachowcy twierdzą, że 
jeśli Mirek poprawi brzuch i wzmocni 
„rzeźbę”, czyli wyrazistość mięśni; ma 

pierwszym polskim mi-

puścić gościnną Bułgarię. W j 
momencie na zdumionego Daszkiewicza 
rzuciło się trzech celników i dwóch 
„ochraniarzy”. Pasażerowie byli pewni, 
że ujęto niebezpiecznego terrorystę. O- 
kazało się, że „ktoś” przedzwonił na 
lotnisko, że obywatel M. D., udający się 
do Warszawy, będzie przemycał 1000 
lewów. I coś jeszcze... Daszkiewicz w 
końcu odleciał, ale pieniądze trafiły do 
depozytu, czego dowodem jest kwit 
wielkości biletu tramwajowego. Nie­
stety nie jego wina, że nie kupił na 
przykład 1000 puszek miejscowej chał­
wy. Zawodnik liczy, że pieniądze od­
zyska. Zresztą, kto to wie. Kiedy lą­
dował na Okęciu, wiedziano już że wra­
ca przemytnik. Znów życzliwy informa­
tor...

Sejmik kultury 
fizycznej

W minionym tygodniu w Lubinie odbył się 
sejmik kultury fizycznej, który zgromadził 
na stadionie MKS Zagłębie czołowy aktyw 
TKKF i przedstawicieli różnych dyscyplin 
sportowych. Wicewojewoda legnicki Tadeusz 
Podwiński omówił osiągnięcia legnickiego 
sportu i zadania na najbliższą przyszłość. 
O randze sportu w naszym regionie świad­
czyć może fakt, że powierza się Legnickiemu 
coraz więcej imprez o charakterze ponad- 
krajowym. W lipcu w Jaroszówce odbędą się 
międzynarodowe mistrzostwa Polski juniorów 
w Wszechstronnym Konkursie Konia Wierz­
chowego. a w sierpniu mecz piłkarski Polska 
— ZSRR.

Sejmik będący zarazem inauguracja Tygod­
nia. Kultury Fizycznej, był połączony z za­
prezentowaniem tutejszych działaczy sporto­
wych walczących o miejsca w parlamencie: 
Witolda Parchimowicza kandydującego do Se­
natu oraz Jana Sądeckiego. k'órv ubiega sie 
5 mandat poselski nr 203. Przedstawili cni 
swoje programy wyborcze i zagadnienia, któ­
re znajdują sie w centrum ich uwagi. Seimik ’ 
przez jednomyślną aklamację udzielił im po­
parcia w zbliżających się wyborach.
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ną pewnie nigdy.
Kobiety mówią jeszcze:
— On się w sobie dusił. Dusił 

w sobie problemy z nadleśnict- 
wem. J~l -

Nie będzie żadnej odpowiedzi. 
Będą same pytania. Czy to jest 
całkiem rychtyg w porządku, 
kiedy ktoś bić^c ..flintę, jedzię 
do lasu i już nie wraca? To ha 
pewno nie jest rychtyg w po­
rządku. Jednak leśniczy L. we 
wtorek ‘przerzucił przez ramię 
czeską kniejówkę, wsiadł oa 
motocykl i tyle go żywym wi“ 
dziano. Ciało znaleziono 
dni później, w sobotę,

togowic 
W1 

..riaganiom 
"ć I 
rez. 
i.in. 
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(USA), 
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finały 
jędzy Ekolo- 

w. niom turnie- 
towarzyszyć będzie wiele 

jnych imprez. Uczestnicy fi- 
zwiedzą m.in. tereny ekolo- 

„ zagrożone wokół £ 
sklej huty. Dziś od godz. 
20.45 manifestacja ekologiczi 
Starym Mieście, a od godz.
~A’ ~»słyng ekologiczny, a

cyjna część dnia — 
isko plenerowe „Wy-

Aurum — 
McQuade’

; „Obywatel Pisz- 
15 lat; 3.06: nic- 
„Samotny wilk

15 lat; ,.Oby- 
(pol ), od 15 lat;

15 lat;
poziomki” 

Muza — 2— 
z wiatrem

Gdyby chociaż umiał wy­
pić. no, gdyby pil. to by się 
wyklął wykłócił, i swoje by 
miał. A on nic. Z nikim nie 
chciał się spierać. Tylko dla­
czego zdecydował się na ten o' 
stateczny krok? Czy to miał być 
symbol rezygnacji, czy też ra­
czej protestu? A może jedno i 
drugie? To nie jest całkiem 
rychtyg w porządku, że taki 
chłop, jak on w siebie flintę

magazynu z matę- 
—nl PGO w Lubi­

ły ukradll folię 
iW wartości 480 tys.

w MOK od godz. 9 do 12. W ] 
dnie rozpocznie się tutaj koi 
finałowy finału centralnego 

któremu towarzyszyć 
„dwa plakatów ekolog’’ 
lesłanych na ogólnopolski

— Rozmaicie ludzie gadają, 
jedeai tak. drugi siak, trzeci o- 
wak a prawdy i tak nie doj­
dziemy, bo nie ma takiej mo­
żliwości. Gdyby leśniczy cho­
ciaż te parę słów nagryzmolił 
na kartce, gdyby napisał, co go 
bolało, dlaczego roztrzaskał so­
bie głowę, dlaczego wypalił ku­
lą. a brenekę zostawił dla nas. 
i czy to w ogóle miało jakieś 
znaczenie, to inna sprawa: mo­
żna by osądzać, oskarżać, pięt­
nować. Ale leśniczy nie zosta­
wił ani litery. Zabrał swój se­
kret na mokradła i tam go u" 
śmiercił. Panie świeć nad jego 
duszą, a poczuwającym się do 
winy daj czas na naprawę: a- 
men.

r.ccy 3 20 na 21 V br. W 
licy przy ul. Złotoryjskiej nic- 
i sprawą? wybili szybę w

„Ruch" i skradll znajdują- 
w zasięgu ręki zabawki war*

.Ucickinicrzy” (fr.),
„Czarodziejski
b.o.; 5—7.06: „Świadek mimo
(USA), od 15 lat: 2—4.0G:

da, że cię tu nie ma’ (ang.), 
lat; 5—7.06: „Gwiazda pio-

skrzypce’ (NRD), 
poker” (poi.), od 
jastrząb’ (USA), . 
„Futerał i 
„Piłkarski 
„Nocn- 
6. 7, i 
b.o.; 
15 lat.

A JAWOR — Jubilat — 2—7.06: 
„Niekończąca się opowieść’ (RFN), 
b.o.; „Przyjaciel wesołego diabla" 
(poi.), b.o.; „Przyjaciel wesołego 
diabła” (poi.), b.o.; „Sławna jak 
Sarajewo’ (poi.), od 15 lat; „Star 
80” (USA), od 18 lat- 8.06: „Ucieki­
nierzy” (fr.). od 12 Lat; „Frantic’ 
(USA), od 15 lat.

A LEGNICA — Ognisko — 2—5.06: 
„Uciekinierzy” (fr.), od 12 lat; 2— 
7.06: „Czarodziejski las’ (USA- 
-jug.), 
woli” 
„Szkód 
od 15

W GŁOGOuaE - 2, 3, 4.06
- ul. Perscusza 2. tel. 33-56-71,
, 7, 8.06: przy ul. Tysiąclecia 7, 

33-30-93. A W JAWORZE —
' ul. Piastowskiej 13. tel 22-32.
IV LEGNICY - 2 i 7.06: przy 

Od wczoraj w Gł< 
centralne Olimpiady 
gicznej ZSMP. Zmr 
jowym towarzyszyć 
atrakcyjnych imprez 
nałów zwiedzą m.‘ 
gicznie zagrożona 

»”’ły. Dziś 
manifestacja 

. - a od
pół godziny mityng 
potem kulminacyjna 
wielkie widowis..- Ł. 
bieraj”.

W sobptę finały ustne olimpiady . . pO|U_ 
mcert 
olim- 

będzie 
igicznych 
5kl kon-

br. w Legnicy przy ul. 
gowsklej nieznani sprawcy wla­
li się do baru „Pikolo". z któ- 

skradli 15 butelek piwa i 5 
;owań lodów. Straty oszacowa­
na 3.475 zł.

0 20 V br. w Legnicy, 
„Cuprum”, Jacek

ła w las, od miejsca, w którym 
znaleziono motocykl. Kolo po­
łudnia zwłoki leśniczego L. zna­
lazł behapowiec z nadleśnictwa. 
Ciało leżało na łące W., jakieś 
dwa kilometry od porzuconej 
wueski. Obok ciała leżał bok 
z breneką w jednej lufie. Dru­
ga lufa była pusta. Kula z niej 
przeleciała orzez głowę leśni­
czego.

W Ł., osadzie nadleśnictwa 
zapanowało ^"zy^^bienie.

— Mieliśmy się może cieszyć, 
że odszedł taki człowiek? — au­
torka tych -łów pragnie pozo­
stać całkowicie anonimowa. Jej 
koleżanki również. Nie chcą 
nawet, abym zdradził miejsce, 
w którym rozmawiamy. — To 
było serce — nie człowiek. Za 
państwowym chodził jak za 
swoim. Jak żaden tutaj. Nawa­
liła piła, już gonił żeby napra­
wić. Ludzie pracują na akord, 
aby zarobić, muszą robić. I on 
to rozumiał on im pomagał, 
jeździł, i te piły naprawiał. Był 
jakby na ich usługach. Państ­
wowe siano sam w deszczu, 
zwoził. Kto go teraz doceni? 
Teraz to go docenią wszyscy, 
bo drugiego takiego nie dosta-

© 2 i 6 bm., godz. 12, 4 bm„ 
godz. u — Jan Drda: „Igraszki z 
diabłem”, reż. Józef Jasielski.

O 7—9 bm., godz. 10 i 12.30 (ROK 
Bolesławiec) — Maciej Staropolski: 
„O zbójniku Janosiku”, reż. Jacek 
Medwecki.

kurs. Od wczoraj do 9 czerwca 
głogowskim muzeum wystawa 
projekcje filmowe poświęcone pro­
blematyce ekologicznej w naszym 
województwie.

Słowem
spotykamy .

KON'________________ __
„Bądź wierny — idź” już dziś o 

godz. 19 w legnickim kościele Ma­
ria* ' ’■■■ - - .......................................................

Zawiadowca patrzy na spra­
wę z dystansu dwóch kilome­
trów dzielących Ł. od N. Po­
wiada w ten sposób:

Po 
i zo- 
cień 

niebezpieczeństwa, 
nie puściłabym z domu na krok. 
Nie odstąpiłabym. Wtedy by 
żył.

Jeszcze we wtorek, późnym 
wieczorem, zatelefonowano na 
milicję. W środę rano przysłali 
osa, o trzynastej drugiego. Nie 
udało się im pójść za tropem. 
Na poszukiwanie ruszyła pięć- 
dziesięcioosobowa grupa pracow­
ników nadleśnictwa. W czwar­
tek kontynuowano akcję. w 
oiątek zrobiono przerwę. Kolej­
ną próbę podjęto w sobotę. Od 
samego rana ława ludzi ruszy-

wymierzył. Mógł chociaż naj­
pierw załatwić tych, co go do 
samobójstwa doprowadzili.

Nadleśniczy L. — K., dokład­
nie .wie, w. którynl miejscu wsi 
nowstają plotki. Otóż, zdaniem 
nadleśniczego K., plotki powsta­
ło w pobliżu barakowozu, ta­
kiej drzymałówki przerobionej 
ną geesowski kiosk. I to wła­
śnie lam wylęgła się ta pas­
kudna plotka o samobójstwie 
na tle zawodowym. Bo też dla­
czego właśnie na tle zawodo­
wym. a nie dla przykładu o- 
sobislym? Mało to ludzie. w 
tym leśniczy L„ mają zmart­
wień? Takie pytania formułuje 
nadleśniczy K. I czy ktoś może 
tę wątpliwość rozwikłać? Czy 
ktoś siedział w duszy leśnicze­
go, kiedy ten do siebie strze­
lał? Prawdopodobnie nic znaj­
dzie się taki śmiałek. A nadleś­
niczy, owszem, bardzo wysoko 
cenił L. Cenił tak, jak ceni się 
wszystkich fachowych, uczci­
wych pracowników. Poza tym. 
leśniczy L. był oddany sprawie 
lasu, solidny w pracy rozważny 
na stanowisku, uczynny, nie- 
kłótliwy.

— On raczej krył żale w so­
bie. Był -przy tym wrażliwy, 
czasami do przesady może tro­
chę neurotyk. A niepowodzenia 
w pracy, kłopoty? Proszę bar­
dzo: choróbska, które znaliśmy 
do tej pory tylko z atlasów, 
wyłażą spomiędzy kartek i ata­
kują las. Czy to wystarczy? 
Gdy ktoś kocha las? Kłopoty

ma każdy, niepowodzenia czy 
nawet porażki również, ale czy 
z tego powodu wszyscy, jak tu 
pracujemy, mamy chwycić za 
flinty i udać się z L. do lasu?

Z Ł. do N. są dwa kilometry. 
Najpierw mija się pachnący las, 
a potem trzy cuchnące pryz­
my. To dla równowagi. W N. 
na zmordowanego piechura 
czeka egzemplarz epokowego 
wynalazku XIX wieku — ko­
lej żelazna i jej miejscowy mi­
nistrant - zawiadowca " bileter- 
-spedytor w jednej osobie. Przy­
chodzą do niego wszyscy, któ­
rzy chcą wyjechać w świat a 
nie mają własnych czterech kó­
łek i nie chcą liczyć na pekaes. 
Oprócz pieniędzy za bilet po­
wierzają mu własne tajemnice 
i refleksje, znoszą zasłyszane 
plotki.

lego 15, 
Złotoryj- 

W LUBINIE 
ul. Kopernika 4, 

i.06: przy ul. Le- 
52-42, 7 1 8.06: 
. tel. 44-27-04. 
przy u], No-

ul. Matejki 1, tel. 239 71, 3 i 8.06: 
przy ul. Powstańców 1, tel. 235-47. 
4.0G: przy ul. NowotKi 33. tel. 238- 
-54, 5.06: przy ul. Galiński* 
tel. 246-16, G.06: przy ul. 
sklej 1. tel. 257-72. A 
— 2. 3, 4.06: przy 
tel. 44-27-04, 5 i G. 
szczynowej 1. tel. 41-2: 
przy ul. Kopernika 4. 
A W ZŁOTORYI — ] 
wotkl 23. tel. 104.

Q W nocy z 18 na 19 V w Gło­
gowie przy alei Wolności nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu che­
micznego skąd skradll kosmetyki 
łącznej wartości 442 tys. zł.

O 19 V br. o godz. 4.50. w Legni­
cy podczas włamania do cukierni 
„Aga” funkcjonariusz SOK zatrzy­
mał Anatola J. Dwaj wspólnicy 
zbiegli. Sprawcy zabrali piwo, o- 
rzeszki i gumę do żucia wartości 
około 20 tys. zł.

O 19 V br. o godz. 14.50 
Wrocławskiej w Legnicy z 
dżającego samochodu cięi 
należącego do „Budopolu” 
nlcy na stojącego przy swoim 
mochodzie Jana S. spadła 
która spowodowała 
dowanego.

® 20 V 
Głóg* 
mali 
rego 
opak* 
no

że dłużyca nie została należycie 
przvc>t'”.. winna mieć . maksy­
malnie siedemnaście metrów a 

..niektóre kawałki lięzyly . do 
dwudziestu trzech. . Podleśniczy, 
nakazał obcięcie, dłużyce ‘.zała­
dowano na wóz, ale kierowca 
odmówił zabrania oberżniętych 
reszto wek. . Aby rozstrzygnąć 
spór, podjechali obaj pod leśni­
czówkę. Posłano po leśniczego 
i brygadzistę z oteelu. Na to 
wszystko przyjechał nadleśniczy 
i pomógł w dogadaniu się z. 
kierowcą. W niecałą godzinę 
później L. dosiadł wueski i od­
jechał w stronę lasu. Jego żona 
i starsza córka pieliły w tym 
c-Tsie buraki.

— To był zloty człowiek. Nie 
pił. nie palił. Że też akurat wy­
padły te buraki. Gdybym była 
w domu, widziałabym, że bie- 
rze karabin, zapytałabym 
co. w jakim celu? Gdybym 
baczyła w oczach choćby < 
zagrożenia.

iją sobie prawo do- 
i w repertuarach.

A liiOtlrtnun' — AwjCa 
—*.vG: „Ean Samochodzik i 
kie tajemnice” (poi.), o.o.; 
czasowy tata’’ (jug ), od 
„Zyj i pozwól umrzeć” 
15 lat; 8.06: nieczynne.

A CHOJNO W — Bolonia 
—7.06: „Podarunek. Czarnego 
cia” (radź.), b.o.; „Critters ’ 
od 12 lat; „Malone” (USA), 
lat; 8.06: „O księżniczce Jut. 
i latającym szewcu” (czech.), 
„Samotny wilk McQuade ’ 
od 15 lat; „0'zy..: 
(poi.), od 15 lat.

A GLOGOW — Jubilat — 2, 3.06: 
„Futerał na skrzypce” (NRD), b.o., 
„Piłkarski poker’’ (poi), od 15 lat; 
„Nocny jastrząb ’ (USA), od 15 lat; 
4.06: „Zestaw bajek”; „Futerał na 
skrzypce’ (NRD), b.o.; „Piłkarski 
poker” (poi.), od 15 lat; „Nocny 
jastrząb’ (USA), od 15 lat; 5.05; 
„Futerał na skrzypce” (NRD), b.o ;

i poker” (poi-), od 15 lat; 
iy jastrząb’ (USA), od 15 lat”, 
8.06: „Ryś na tropie" (radź.), 
.Nocny jastrząb” (USA), od

Kina zastrzegają 
konywania zmian 

dyżur pełni oddział okulistyczny), 
ouoziały zakaźne przy ul. Nowotki 
37 (w’ nieparzyste dni miesiąca 
ostry dyżur pełni oddział laryngo­
logiczny). ostry dyżur chirurgiczny 
pełni Specjalistyczny Szpital Chi­
rurgiczny przy ul. Murarskiej 5, 
A LUBINIE — szpitale przy ul. 
Bema 5. Władysława Łokietka 
Skłodowskicj-Curie ’64 (w par? 
dni miesiąca ostry dyżur pełni 
dział laryngologiczny. 3 i 
ostry dyżur pełni oddział okulisty­
czny), A ZŁOTORYI — szpital przy 
ul. Hożej 11.pięć 

   około
południa na łące Węgicwskich. 
Ta łąka, to prawic bagno i gdy­
by leśniczy poszedł jeszcze ka­
wałek dalej, ńie zostawiłby po 
sobie nawet zwłok. Może chciał 
je więc zostawić?

— Czy popełnił samobójstwo, 
nie wiem, ale pogoda była wy­
raźnie dla samobójców, wyraź­
nie. Takie pochmurne niebo, 
ciężkie powietrze. — Nadleśni­
czy z Ł., K., był przez dziesięć 
lat naczelnikiem miasta i gmi­
ny i trochę się na tym zna. — 
Wtedy też jeden taki, w podob­
ną pogodę, zrobił ze sobą ko­
niec. Ale dlaczego akurat L.?

Leśniczy L. miał do wyboru 
dwulufowego boka i trzylufo- 
wy dryling. starą wueskę i służ­
bową syrenę. Wybrał czeskiego 
boka i wueskę. Boka załadował 
jedną breneką i jedną kulą. 
Kulę przeznaczył dla siebie, bre­
nekę pozostawił nietkniętą w 
lufie.

Dlaczego strzelił?
Miał czterdzieści pięć lat, żo­

nę, dwie córki. Jedna zamężna, 
druga uczennica liceum medycz­
nego. Mężatka pracowała w 
nadleśnictwie ale po urodzeniu 
dziecka korzysta z urlopu wy­
chowawczego. Żona nie pracu­
je. Miał za sobą czterdzieści 
pięć lat życia i dwadzieścia sie­
dem lat pracy w leśnictwie. W 
1957 roku ukończył technikum 
leśne i zaraz najął się do pra­
cy w L., gdzie z półtoraroczną 
przerwą pracował do feralnego 
wtorku, dwudziestego dziewią­
tego maja. Tego dnia, około je­
denastej, wsiadł na wueskę, za­
brał kniejówkę i pojechał do 
lasu. Przed piętnastą porzucony 
motocykl znaleźli robotnicy leś­
ni. Stal z dala od leśniczówki, 
ale w obrębie leśniczego L. O 
odkryciu zawiadomili żonę za­
ginionego.

— Od razu wiedziałam że coś 
jest nie tak. To się mężowi 
nigdy nie zdarzało, żeby bez u- 
przedzenia nie wrócił na czas 
do domu.

Wypatrywano go do wieczo­
ra, o dwudziestej pierwszej po­
informowano nadleśniczego i 
zaczęły się pierwsze nieskład­
ne jeszcze, poszukiwania. Nie 
przyniosły pozytywnego rezul­
tatu.

Czy 
spust?

— Nie układało mu się w 
nadleśnictwie — wdowa po L. 
jest rozgoryczona. — Nie ukła­
dało mu się z nowym nadleśni­
czym, z K. Mój mąż to leśnik 
z krwi i kości, on chyba nawet 
mnie oddałby za las. Oboje po­
chodzimy z leśniczych rodzin. 
Znaliśmy się od dziecka, potem 
on poszedł do pracy, aż wresz­
cie zeszliśmy się na jakiejś u- 
roczystości i tak już zostało. 
Ten dryling, to pamiątka po oj­
cu. Może dlatego wybrał boka? 
Może nie chciał kalać rodzin­
nej świętości? Sama nie wiem. 
Albo dlaczego nie poczekał? 
Powtarzałam mu: nie rozumie­
cie się. to zmień pracę. I chciał 
zmienić. Wywiady wal się. Wszę­
dzie czekali na niego z otwar­
tymi rękami, wszędzie go chcie- 
li. Na jesieni mieliśmy się 
przeprowadzić do nadleśnictwa 
w B., miało być dobrze, i on. 
w takim momencie... Nie, nic z 
tego nie pojmuję.

We wtorek rano leśniczy miał 
scysję z kierowcą z ośrodka 
transportu leśnego. Kierowca 
poprzedniego dnia poprosił L„ 
aby wydał mu kwity przed od­
biorem drewna. L. nie zgodził 
się. Miał już takie przypadki, 
źe wydał kwit a potem tygod­
niami musiał się dopraszać, a- 
by zechciano łaskawie zabrać 
ulegające drewno. Nazajutrz 
wyjechał wcześnie do lasu, a 
rozmówienie się z kierowcą o- 
^lowskiej pragi zlecił podleś­
niczemu. Kiedy kierowca zia-

1 się po ładunek, okazało się,

Całodobowe dyżury pełnią w: 
A CHOJNOWIE — przy ul. No­
wotki 20, A GŁOGOWIE — przy 
Ul. Kościuszki 15, A JAWORZE — 
prży ul. Szpitalnej 2, A LEGNICY 
— przy ul. Jaworzyńskiej 151 —
ginekologiczno-położniczy i pedia­
tryczny przy ul. Poselskiej 14. od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey­
monta 19 (2, 4, 5 7. 8.06: ostry 

czasie snu został okradziony przez 
przygodnie poznanego Marcina L. 
Sprawca zabrał zegarek spodnie i 
20 tys. zł. Straty wynoszą około 
50 tys. zł.

O 20 V br. o godz. 21.00 w Pio- 
trowicach (gm. Chojnów) w czasie 
jazdy, na skutek zwarcia w insta­
lacji elektrycznej, zapalił się samo­
chód marki moskwicz kierowany 
przez Sławomira Z. Straty wynoszą 
około 600 tys. zł.

O W nocy z
Lęgni-, 
znani 
kiosku 
ce się 
tości 3.750 zł.

O 22 V br. z 
riałami budowlanymi 
nie nieznani sprawo; 
i wykładzinę PC 
zł.

© W nocy 22 V br. w Głogowie 
nieznany sprawca włamał się do 
altanki w ogrodzie działkowym 
przy ul. Kazimierza Wielkiego, 
skąd skrad* kury i króliki wartoś­
ci 14 tys. zł.

© 23 V br. na stawie hodowla­
nym PZW w Chrostniku ujawnio­
no zatrucie rvb. S’.ratv wynoszą o- 
koło 300 tvS.'zł. Przyczyn zatrucia 
nie usta'ono.

.egnicy, w hotelu 
M. w pokoju w

„Stowarzyszenie Buddystów Zen 
rinzai-mumon-kai w PRL” infor­
muje o rozpoczęciu regularnych 
buddyjskich medytacji zazen w ja- 

zen rinzai. pier- 
spotkanie już 8 czerwca o 

17.30 w Legnickim Cen- 
iry (Akademia Rycerska) 

nr 16. Należy wziąć luźne 
śpiwór.

lacyjny film (wideo) z dlu- 
zimowego okresu praktyki 

w Berlinie Zachodnim — 
■ca o godz. 17, także w LCK 
nr 16.

lun” (poi.), od 18 lat; 
palnie kroia Salomona” 
12 lat, „Republika nadziei’ 
od 12 lat; „Żyć i umrzeć 
Angeles” (USA), od 18 lat; 
Maiego Widza — 7.06: „Zaa? 
jące przygody muszkieterów" 
muński), b.o.

A LUBIN — Polonia — 2—4.06: 
„O dwóch takich, co ukradli księ­
życ’ (poi.), b.o.; „Magiczny war­
kocz” (chiński), od 15 lat; „Śmier­
cionośna ślicznotka” (USA), od 18 
lat;- 5.06: nieczynne; 6—8.06: „Kos­
miczne jaja’ (USA), od 12 lat; „Ła­
będzi śpiew” (poi.), od 15 lat; 
„Tam, gdzie rosną poziomki” 
(szwedzki), od 15 lat; 
—5.06: „Przeminęło 
(USA), od 15 lat.

A POLKOWICE — 
2—5.0G: „Żabi król’ ( 
„Ostatni cesarz” '7 
" „Futerał na skrzy]

b.o.; „Wirujący 
(USA), od 15 lat.

A PRZEMKÓW — Gwardi; 
2—4.06: „Szaleństwa panny 
(poi.), b.o.; „Pan Samochód 
praskie tajemnice” (poi.), b.o. 
kój z widokiem’ ’ (ang.), od 
5—-7.06; „Rajski ptak.” (poi.), 
lat: 8.06; nieczynne.

A ŚCINAWA — Szarotka 
—5.06; „Kosmiczne jaja” (USA), od 
12 lat- „Odnaleziony skarb’ (węg.), 
b.o., 6—7.06: „Szkoda, że cię tu 
nie ma” (ang.), od 15 lat; „Obcy, 
decydujące starcie” (USA), od 15 
lat. 8.06: nieczynne.

A ZŁOTORYJA — 
2.06- „Samotny wilk 
(USA), od 15 lat; ,.Oby\ 
czyk” (poi.), od 15 lat; 
czynne; 4—6.06: „Sa
McQuade” (USA), od 
watel Piszczyk’ 
8.06: nieczynne.

— podczas weekendu 
się w Głogowie.
CERT POETYCKI

idź” już dziś
19 w l_o   ...

ickim. Imprezę przygotował Ko­
mitet Obywatelski „Solidarność" w 
Legnicy.

MIŁOŚNIKOM ZEN
Buddystów 

w PRT.” i 
spoczęciu 

buddyjskich medytac; 
pońskiej tradycji 

godzinie 
trum Kultui 
w sali i 
spodnie, 

Inform; 
giego i 
rohatsu 
5 czerw* 
w sali :



ogłoszenia

WQJsWi' D
CO1KEJfc^fcó .?fc 8 £ Ki

w Legnicy
od jednostek gospodarki uspołecznionej lub osób prywatnych

G 1/1 i E 3 Z C Z L N I ; •■
Z przc-

na
udziela dział administracyjno-gospodarczy, teł. 207-39,informacji

1000-k2

wykształcenie średnie techniczne —>wymagane

MAGAZYNIERA OPALU w ZEC Legnica — wykształcenie średnie.

R-l1 D’W •i €/'11A i
,,r

Bliższe informacje osobiście lub telefonicznie pod nr 292-83.
992-kLegnicy, ul.w w

JAWORSKIE ZAKŁADY C^ttHI GOSPODARCZEJPONADTOZATRUDNIM\:

wykształcenieW WPEC
wyższe ekonomiczne.

w Jaworze, ul. Kuziennicza 15

ZATRUDPUĄ NATYCaSWIST E.' A CD " T . Wwymagane wykształcenie wyższe

na stanowiska:oraz:

1.irawnieniami do 1 kV,

2. KIEROWNIKA DZIAŁU SULFONACJI — wykształcenie wyższe.tel. 218-71,18,

3.
uzyskania wysokich zarobków, zapewnia sze-

1035-k
SPECJALISTÓW CHEMIKÓW — wykształcenie wyższe.4.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia
KOMBINAT.GÓRNICZO-HUTNICZY MIEDZI

HUTA MIEDZI „LEGNICA” w LEGNICY WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJZATRUDNI: v Legnicy

clpo z a w i a

wody użytkowej dla nw. miast

Oferujemy bardzo dobre warunki pracy i płacy, w szczególności:

wysokości 100 tys.

w
w czasy

dziale kadrw
GŁOGÓW — od 1 sierpnia 1989

1001-k
922-k

-u Wiadomość:

857-p

A AA ■ U PRACA

LOKALE USŁUGI
M-4

Kielci MOTORYZACYJNI.Jaworzew na
KUPNO

zabezpieczenia samocho- Tcl.
Legnica,

WIDEO tel.

po
120 L

FSO-1500.
NIERUCHOMOŚCI

FSO-1500 odstąpię.na

RÓŻNE

SPRZEDAŻ

charty

Konkrety14

2. PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do produkcji mie­
dzi.

1. ENERGETYKÓW, ELEKTRYKÓW i MECHANIKÓW 
ZSZ do obsługi urządzeń energetycznych.

Przedsiębiorstwo nasze oferuje możliwość 
■ roki zakres świadczeń socjalno,-bytowych.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nic (5 lat stażu pracy).

ZASTĘPCY KIEROWNIKA DZIAŁU BADAWCZO-TECIINOLOGICZNEGO — 
wykształcenie wyższe.

SPRZEDAM dom 
S wiera dów-Czarn kiwa 
dów-Czcrniawa.

nadające się 
kolo l

KO'11 OWNI 
techniczne

SPRZEDAM 
Legnica, tel.

rodowodowe 
253-83.

Bliższych 
293-23.

biuro’ 
kalkul

Spółka
Z

ka 
tel 

nową

Ir.

/.lalką - 
Swiera- 
Daszko

41521-e

IS

r

domek 
Lubin, 

ba-r

— wy1 
czteroletni sta

M-4 
lei. 27-16. 

piekarnie 
iadomość: 
•ąpic 

263-60 
M-3.

vcfonem g 
poniedzlali 
do ?n

PRZYJMĘ i 
kom fot to we 
centrum Lei 
czewsklego

o powierzchni co najmniej 350 ni kw., położone w Legnicy lub okolicy 
znaczeniem iu cele magazynowe.

/■

1 EKONOMISTĘ W DZIALE EKONOMICZNYM 
wyższe ekonomiczne.

1-13, 
ino, 
:dam

afgańskie.
41521-g

PRZYJMĘ 
chalupn"-A 
16 tel.

SPRZEDAM 
wszelką 
nicy. Wl;

— KIEROWNIKA działu zaopatrzenia i zbytu.
— DWÓCH SPECJALISTÓW ds. zaopatrzenia.

lakiernknwo pojazdowe, montaż nadkoli 
przy tra- 

63222-g 
Wlado- 
41527-E 

tel 
30-g 
tel. 
1-g 
•In.

I
i

K_7 J-L »

filmowanie. Lubin,

ŻALUZJE okienne. Wiadomość- 
262-71.
ZAKŁAD Fryzjerski damski 
usługi u klienta ■ 

grzeczni 
lek od

Bliższych informacji można uzyskać 
rem telefonu 65-313.

b 
r
k-

czynną w 
lei, 626-95.

zakład cukierniczy 
I>!' 

52.20 
Lubin

— Ślusarzy,
— ELEKTRYKÓW z upraw
— WYDAWCĘ NARZĘDZI,
— MURARZY,
— STOLARZA i 
Warunki piacy 
wewn 212, 213.

1. KIEROWNIKA REJONU EKSPLOATACJI 
kształcenie wyższe techniczne, lub śreame

2. ZAOPATRZENIOWCÓW W DZIALE ZAOPATRZENIA.

3. INSPEKTORA W DZIALE GOSPODARKI ^MATERIAŁOWEJ.

1 KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI ------------- -
lub średnie ekonomiczne

„W I L D A U”
z o.o., Oddział w Legnicy, ul. Złotoryjska 136

.Raj" wypożyczanie i wymiana ka- 
J ikość .Tylko u nas! Dom To- 

Lubinic. ul. Kopernika 17.

? na
Leg- 

po 16 
41528-g

ZAMIENIĘ 
wor. ' ’ ' 
SPRZEDAM 
Legnicy. Wl; 
PILNIE odst; 
nlcy. tel. ! 
ZAMIENIĘ 
Bolesławiec 

29-24.

VIDEO ..Raj" w’ 
set. najwyższa ja) 
warowy w i ««»'•••

20. 
m kw. w 
42-20-88.

z a t r ii d n i t ? a t y c h za. i a s t 
korzystnych warunkach placowych:

pilnie Wołgę 222 D. 
ność: Legnica, tel.

SPRZEDAM budynek mieszkalny i 
darczy. Wiadomość: Miroszowicc 19. t 
bln. 
SPRZEDAM 
kończenia. 
SPRZEDAM 
M-4 w Lubinie 
woi 
nlca, 
tek, u 
pcwnloi 
SPRZEI.........
Złotoryi, ku 
na o$ie«" 
Biuro 
wtorek

ymagane wy- 
:aź pracy.

jednorodzinny 
. tel. - - - 
cukiernic;

w Lubinie z 
rze. Wiadomość:

Marsa (pawilon), 
tel. 214-11. 

Wołynlcc. 
' pilnie roz] 

ple dom w 
cdi u Piekary w 
Pośrednictwa. Lc 

1 piątek, 11—18.

w Zakładzie Remontowo-Budowlanym, ul. Czarna 2.
■ i płacy do omówienia w WFEC Legnica, ul. Poznańska

jednorodzinny z dzlałk; 
Wiadomość;

Sudecka 20. Kamila

SPRZEDAM 
tel 240-86, po 
SPRZEDAM t; 
barakowóz z 
nica. tel. 64-G33. 
JAMNICZKI krótkowłose, 
sprzedam. Złotoryja, lei. 338.

a ni i a,
że ze względu na konieczność przeprowadzenia prac remontowo-kon- 
serwacyjnych i inwestycyjnych na sieciach cieplnych oraz w ciepłow­
niach i elektrociepłowniach — zostanie wstrzymana dostawa ciepłej 
wody użytkowej dla nw. miast w następujących terminach:

LEGNICA — od 5 czerwca 1989 r. do 18 czerwca 1989 r.
w tym;
Os. Kopernik I — od 5 czerwca 1989 r. do 31 sierpnia 1989 r.
Śródmieście — od 5 czerwca 1989 r. do 31 sierpnia 1989 r.

LUBIN — od 29 czerwca 1989 r. do 19 lipca 1989 r.
POLKOWICE — od 29 czerwca 1989 r. do 19

w Złotoryi 
oraz

Ę wspólnika z udziałem do zakładu 
iwegc krawieckiego ze sklepem w 

•gmcy. Wiadomość: Legnica. Swicr-
121/1. po 16. 41522-g

■zabudowania
działa I n ość gospoda rcza 

iadomość. Lubin, Lei. 44-61-64.

KUPIĘ 
23. tel. Lui 
KUPIĘ każd; 
walnlczych t‘ 
portu, br; 
tapet z NRD. 
Wałbrzych, tel.

w dziale służby pracowniczej, teł. 30-31.
1036-k

ANTYKOROZYJNE 
dów. ' ________ _
wykonuje zakład w Cesarzowlcach i 
sie Środa Śląska - Kostomłoty. 
KUPIĘ nową karoserie malucha, 
mość Legnica, tel. 240-86. po 20. 
SPRZEDAM nową skodo 120 L. Lubin.

4°-'9 41530-r
SPRZEDAM 4-letniego FSO-ISOO. Lubin. U*. 
44-40-79 4I531-g
PRZEDPŁATĘ na FSO-1500 odstąpię. Lubin, 
tei 44-55-23. ’ 4I53G-R
SPRZEDAM pilnie Wołgę 222 D, 1974 stan 
d<-brv. Wiadomość: Legnica, tel. 61-353

41542-g

:e. Ja- 
41543-g 

centrum 
4149G-C 

w Lcg- 
41548-e 

Liilżinie na 
Bolesławiec 

725-p

w stosunkowo krótkim terminie (zakład posiada i bu-

Legnicy, Jaworze, Złotoryi, 
ichniczne oraz trzyletni staż

l gospo. 
gm. Lu- 

41546-g 
do wy- 

44-55-23. 41534-g
,-zy w Strzegomiu, 

częścią handlową w Ja- 
Biuro Pośrednictwa. Leg- 

wtorek. środa, czwar- 
Porady prawne za- 

41510-g 
•poczętą budowę kolo 

Bolesławcu oraz dom 
Legnicy. Wiadomość; 

Legnica. Bielańska 17/2, 
Dymyt 41541-g

szwaczki i 
do 16.

415-U-g

urlopu w wymiarze od G do 12 dni roboczych w roku, 
inych, w tym wczasy i kolonie w kraju i za granicą nad

pszenicę Wiadomość: Legnica, 
> 20 . 4'1526-g
anio kompletnie wyposażony 
automatycznymi grami. Leg- 

41511-g 
rodowodowe — 

41522-g

W Y PO Z Y CZ A L NIA 
szyny plszące. sumujące l kalkulatory. Wia­
domość; Legnica, pl Zawadzkiego 3 tel. 
237-15. 41520-g
MYCIE szyb w sklepach 1 przedsiębior­
stwach. Legnica, tel. 252-31. 41539-g
WIDEO — filmowanie. Polkowice, tel. 45-10-91. 

41475-° 
INSTALACJE elektryczno' — najtaniej naj­
lepiej. Tel. 42-23 96. 41492-°
WIDEO — filmowanie. Legnica, 219-23. "" ° 

41466-g 
44-60-68 

41332-g 
Legnica, teł. 

41384-g 
..Mca” świadczy 

w domu. Zamówienia pod te- 
tościowym 44-20-32 w każdy 

9 do 18 i czwartek od 15 
774-p

MIESZKANIE własnościowe M-4 sprzedam. 
Lubin, tel. 44-55-23. 41535-g
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowc -I- kuch­
nia. łazienka (c.o > i garaż, ogród kolo do­
mu — Zgorzelec. Wiadomość: Zgorzelec, ul. 
Zamicjska-Lubańska 47. 41537-g

ZAJAZD Górniczy „Strzecha" przyjmle keb 
nerki od zaraz. Wiadomość: Polkowice, tel. 
450-710. 41547-g
OGROD działkowy „Jarzębina” Lubin za­
trudni emeryta-rencistę na gospodarza ogro­
du Warunki do uzgodnienia, zgłoszenia^ teł.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Niklowa 4, tel.’ 290-71 i 29C-72.

j do pracy szwaczy, 
lików. Legnica, tel. 256-67 

279-79.

— PALACZY KW,
— Ślusarzy,
— spawaczy, *
— ELEKTRYKÓW,
— AUTOMATYKÓW,
— LABORANTÓW,
— APARATOWYCH UZDATNI \NI/\ WODY,
— MASZYNISTÓW URZĄDZEŃ CIEPLNYCH,

Zakładzie Energetyki Cieplnej

ZARZĄDZIE

5. PRACOWNIKÓW w niżej wymienionych- zawodach do pracy w systemie zmianowym 
lub jednozmianowym na terenie miast; Legnicy, Chojnowa, Jawora, Złotoryi:

3. DYSPOZYTORA MOCY w Legnicy 
piaca w systemie zmianowym.

betoniarkę. Wiadomość: ChrostnijJ 
ibin 44-59-62. 41638-g
idą ilość nw. towarów: węży sP3' 

tlenowych i acetylenowych z ini- 
rzeszczotów do metalu z importu- 

płytek ceramicznych, dżinsu- 
264-21. telex 745295. 264-^

KUPIĘ maszynę do szycia. 44-47-04, po W.
84b-P 

MATRYMONIALNE
ROME°, Wrocław 3. skrytka 1008. najwięcej 
QT?nVr^^ldoROcłn‘c^s“o warunki. , 
SUPEROFERTY towarzyskie dla pań! J.e2 
lesteś samotna, brak ci przyjaciół - napisz. 

5°-S0° Wrocław 2.' skr. 195.
RÓWIEŚNICZE kontakty przed czterdziesty 

tylko w Młodzieżowe i Agencji 46 
nialnej. Informacje: skrytka 1827. Wrocł/JY^

ŁULKUW1ŁE — od 29 czerwca 1989 r. do 19 lipca 1989 r. 
CHOCIANÓW — od 29 czerwca 1989 r. do 19 lipca 1989 r. 
ŚCINAWA — od 29 czerwca 1989 r do 19 (ipca 1989 r. 
JAWOR — od 3 lipca 1989 r do 23 lipca 10S9 r 
CHOJNÓW — od 3 lipca 1989 r. do 23 lipca 1989 r. 
ZŁOTORYJA — od 3 lipca 1989 r. do 23 lipca 1989 r. 
GŁOGOW’ — od 1 sierpnia 1989 r. do 25 sierpnia 1989 r.

,,PÓLLE:i^A”

i szkolenia zawodowego pod nume-

— możliwość uzyskania mieszkania
duje mieszkania zakładowe),

— możliwość uzyskania bezzwrotnej pożyczki na zagospodarowanie w 
złotych po 3 miesiącach pracy,

— możliwość wcześniejszego, tj. po ukończeniu 55 roku życia i przepracowaniu 15 lat w 
hucie, uzyskania uprawnień emerytalnych z t>tulu pracy w szczególnych warunkach 
lub szczególnym charakterze,

— uprawnienia do dodatkowego
— pełny zakres świadczeń socjali

morzem i w górach.

maszyn biurowych i ma­
rzące. sumujące i kalkulatory.
Legnica, pl. Zawadzkiego 3

MISTRZÓW ZMIANOWYCH, KOTl.GWN) oiaz SIECI w 
Chojnowie — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tei 
pracy.

I-RZŻDS[ĘBIOIISI-WO Z/’-G 3 A*\'ICZNE ..LEG?0L” 
w Legnicy, ul. Kazimierza Wielkiego 13/5

WYNAJMJE
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Halina Czerny-

oraz : 
panie
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19.30
20.00

bliskim 
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Ta 
na

PROGRAM II
14.40 Bariery.

w
Hance

(6)
— serial

sobie 
;nij z 

bar- 
re- 
no-

Teleranek 
ja,

(23. 12.—20. 01.)--------~ję 
ię. 
ne

Najważnlej- 
humor, 
zmieni.

) O- 
różne 

nie 
się

przegląd spor Iowy, 
rozr.

15.10 Małe kino: „Przez Hog- 
gan” — film dok.

15.30 „5—10—15” — pr. 
dzieci i młodzieży.

16.55 „Najdłuższa wojna

film
! PSO-

serial franc.
23.05 Dt.

PROGRAM II
9.30 Przegląd tygodnia 

nieslyszacych). 
z- '

o RYBY (21. 
znajdziesz si*3 
sowania. Bęc„ 
mna sytuacja, 
od ciebie 
kondycji 
Bardzo r' 
wiadomość

Q SKORPION (24. 10.—22. 11.) 
początku tygodnia spiętrzą się 
poty zawodowe i finansowe. Z 
potów 1_____ ... /:
awans. Na kłopoty finanse’ 
znajdzie się lekarstwo. Koi 
godnia umili ci spotkanie, 
nie planowane, ale z przysi

RBliW

• WAGA .
dni czeka cię ważna rozj 
odsuwaj jej na czas nl< 
Im prędzej przełkniesz 
tym lepiej. Dowiesz 
rzeczy prawdziwych i 
tego wnioski Krótki ; 
dzo

Gwiazdy mówią

ul Piotra 
w kraju 4 
Wpłaty na- 

i Oddział 
•ysyłki za 
st droższa

Na 
kło- 

__________ . ____________  _ klo- 
zawodowych może wyniknąć 
Na kłopoty finansowe też 

iniec ty- 
zupełnie 
szłośclą.

-«•. 02.—20. 03.) Niebawem 
;ię w centrum zaintere- 
.ędzlc to bardzo przyje- 
cja, ale też wymagająca 
stałej uwagi 1 świetnej 
To jest cena sukcesu, 

noprawl ci humor (dobra 
ić finansowa.

czasie i prze-

17.30 Do szkoły pod górkę.
18.00 Rozmaitości.
18.30 „Strachy na Lachy’’ ■— 

serial anim. ang.
19.00 Magazyn ..102”.
19.30 Puls — nim przyjdzie 

lekarz — film dok.
20.00 Studio sport — między­

narodowe mistrzostwa Francji 
w tenisie ziemnym.

21.00 Ekspres reporterów.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Studio teatralne „Dwój­

ki” — Waldemar Tyszkiewicz: 
„Historia Witolda Gombrowi­
cza” — reż Andrzej Mai. Wyk.- 
Tadeusz Bradecki Zbigniew 
Bielski Wojciech Duriasz, Je- 
vzv ■D;ńn7vcki.

23T5 Komentarz dnia.

© KOZIOROŻEC (_____
Niespodziewana wizyta zupełnie ci< 
zaskoczy i co gorsza, przedłuży się 
Wynikną z tego różne zabawne 
wydarzenia. Będzie trochę wydat­
ków i trochę zabawy. 
sze, to zachować dobry 
zżymanie się i tak nic nie

9.25 „Śmierć pięknych saren” 
film czcch.

10.55 Domator.
16.10 Dt.
16.15 Losowanie

Super Lotka.
16.25 Dla młodych 

..Scena TDC”.
16.50 Dla dzieci: 

prof. Ciekawskiego”.
17.15 Teleexpress.
17.30 Public.
17.50 Zielona Góra ’89” 

festyn dziecięcy.
Ib.oO. „10 minut”.
lu.oo jJooranoc.
19.10 Puonc.
19.30 Dt.
żu.Uo „bmierć pięknych 

ren” — lilm czecn.
21.35 Raport.
22.05 Studio sport — CS1O 

Sopot — skoki przez przeszko- 
dy.

z2.35 Rozmyślania prof. Ma­
riana Stępnia.

22.45 Dt.

ic Chopu 
sekr. red 
Elżbieta 

1-26. foton 
łsyłanych 

Graficzi 
357-71

Portugalia — public.
Mistrzowie wlolinistyki 

— Tadeusz Gadzina.
20.40 Studio sport — między­

narodowe mistrzostwa ~ 
w tenisie ziemnym.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „W labiryncie” (23) 

serial TP.
2215 Telewizja nocą.

AA IZ" Z, TH 4 „

9.00 
serii: „Kto, 
rze?” (4).

10.30 Dt.
10.40 Kraj za miastem.
11.10 Tel. koncert życzeń.
12.05. Morze — mag.
12.25 Festiwal Piosenki i Tań­

ca Dziecięcego — Konin ’89.
13.25 Teatr Młodego Widza: 

Kornel Makuszyński: „Bezgrze­
szne lata”.

14.30 Dt.
14.40 „Pieprz i wanilia — 

nieznany kraj” — „Floryda — 
świat baśni”.

15.35 „Katarzyna” (10) — se­
rial franc.

17.15 Teleex press.
17.30 Gdzie są taśmy z 

tych lat.
"8.15 Antena.
18.30 ..Panna dziedziczka” (3) 

— serial brąz.
19.00 Wieczorynka.
19.30 Dt.
20.05 ..Ucieczka z mieisc uko­

chanych” (3) — serial TP.
21.50 7 dni — świat.
21.35 Sportowa niedziela.
22.C5 Sławne kobiety i 

czasy — „Marilyn Monroe” —

16.55 „Najdłuższa wojna no­
woczesnej Europy” (5) — „Fi 
lolog i gwoździe” — serial TP.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Lokalne studio wybor­

cze.
19.00 „Podwieczorek przy mi­

krofonie” — fragmenty koncer­
tu.

19.30 Galeria ,Dwójki”.
20.00 „Capella Gedanensis ’ — 

zespół muzyki dawnej.
20.45 Studio sport — ćwierć­

finał mistrzostw świata na żu­
żlu.

21.30 Panorama dnia.
22.00 ,.Chateauvallon’’ — (4) 

— serial franc.
22.55 Studio Festiwali Kra­

kowskich — XXVI Międzyna­
rodowy Festiwal Filmów Krót- 
kometrażowych.

23.15 Komentarz dnia.

115, telex: 07K2621 REDA- 
>zard Adamów Janusz Do- 
techn.i Maria Samborska 

uro ogłoszeń * administracja 
W( A 1..............................................—

(24. 09.—23. 10.) Za kilka 
_ izmowa. Nie 

nieokreślony, 
prędzej przełkniesz tę pigułkę, 

lepiej. Dowiesz się o sobie 
prawdziwych 1 wyciągi..

wnioski Krótki wyjazd 1 
wskazany. Będzie świetnym 

laksetn 5 okazją do poznania 
wych ludzi.

10.05 Film dla nieslyszących: 
..Ucieczka z miejsc ukocha­
nych” (3) — serial TP.

11.05 Magazyn lotniczy.
11.35 Jutro poniedziałek.
12.05 Powitanie.
12.10 Polska Kronika Filmo­

wa.
12.20 Kino familijne: „Powrót 

na Wy snę Skarbów” (7) — „U- 
ciekinierzv” — serial ang

13.10 100 pytań do...
13.50 Szansa — teleturniej.
14.50 Polacy — „Zawsze 

drodze” — film doki, o 
Bielickiej.

15.40 Podróże w c ' ' 
strzeni: „Japonia” (2) — „Miecz 
i chryzantema” — serial 
ang.

16.35 XXVIII Festiwal 
niuszkowski w Kudowie Zdro­
ju — Kantata Madonna.

17 05 Być tutaj — gawęda 
prof Wiktora Zina.

17.30 Bliżej świata.
19.00 Goście Daniela Passen- 

ta.
19.30 Utwory 

polskich gra 
-Stefańska.

20.00 Studio sport: „Pod sto- 
n” wiatr” — or. z okazji 70- 
-l°eia PKO1.

21.00 Publ»cvsłyka kulturalna.
21 30 Panorama dnia.

W?chry wojny” (12) —

stin Hoffman. Jessica Lange.
22.00 Kto w twoim imieniu?

— Studio Wyborcze TP.
22.15 Public.
23.15 Tel
23.30 Pr.
0.30 Dt.
0.35 Kino sensacji: ..Kung-fu”

— film USA - reż. Jerry

Barry Sułwan. A’b-*H- Salami

O LEW (23. 07.—23. 08.) W najbliż­
szych dniach spełni się twoje nie­
dawne zamierzenie. Umocni cię to 
w przekonaniu o słuszności twoje­
go działania 1 konieczności podej­
mowania odważnych decyzji. Pa­
miętaj, aby odważne, nie były jed­
nak lekkomyślne.

O STRZELEC (23. 11.—22. 12.) W 
sprawach delikatnych nie staraj 
się niczego wyjaśniać, ani przy­
spieszać. Musisz się uzbroić w cier- 
nliwość. Czas działa na twoją ko­
rzyść. Jeśli się uczysz, będzie to 
dla ciebie pracowity tydzień. Jeśli 
pracujesz, też właśnie teraz wyni­
kną pewne skomplikowane sprawy.

O RAK . 
nagle zupełnie 
sprawy związane z 
w pewnym urzędzie, 
cja pokrzyżuje najbliższe 
Bardzo cię to wyprowadzi s 
no wagi, ale nie ma tego zł* 
by na dobre nie wyszło. A 
będą finanse.

i Książki 50-950 Wrocław
RSw .Prasa-Książka-Ru< 
irowa 28, konto PI 

1 zakładów pracv

O BARAN (21. 03.—24.04.) Nieba- 
Wuii nadejdzie wiadomość, z któ­
rą wiążesz duże nadzieje. Ale tyl­
ko od ciebie samego zależy, jak 
zostaną spełnione. Potrzebna będzie 
pełna mobilizacja w działaniu. Wa­
żne także, żeby nie zabrakło ci w 
ostatniej chwili pieniędzy. Tym 
bardziej, że czeka cię jeszcze pew­
na niespodzianka finansowa.

Piątek, 2.06
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt.
9.40 „Dziewczyna w czerwo­

nej bluzce” — film fab. chiń­
ski.

16.20 Dt.
16.25 Rambit — teleturniej.
16.50 Okienko Pankracego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Kto w twoim imieniu?

— Studio Wyborcze TP.
18.00 Szkoła mistrzów — Je­

rzy Wójcik.
18.15 „Tryptyk z ziemi obie­

canej” (1) — „Rzecz o fabry­
kach wspaniałych” — film dok.

18.50 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 Monitor rządowy.
19.30 Dt.
20.05 Teatr telewizji — Frie­

drich Durrenmatt: „Sędzia i je­
go kat”, reż. Wojciech Adam­
czyk. Wyk.: Zygmunt Bielaw­
ski, Stanisław Melski’ Igor 
Przegródek i, Jerzy SchejbaL

2155 Kto w twoim imieniu?
— Studio Wyborcze TP.

22.10 Spór o Jutro — otwar­
te studio.

. 23.10 Dt.
PROGRAM li

16.55 Język angielski (60).
17.30 Wzrockowa lista

bojów Marka Nicdźwieckiego.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Lokalne studio wybor­

cze.
19.00 Magazyn „102”.
19.30 Dookoła świata 

Gdyni do Gdyni.
20.00 Dolnośląskie 

ści — public.
20.50 Antyczny świat 

sora Krawczuka — Ajschylos.
21.30 Panorama dnia.
21.55 „Ostatnia granica”, cz. 

1 — film australijsko-amery- 
kański, reż. Simon Wincer. 
Wyk.: Linda Evans, Jason Ro­
berta, Jack Thompson, Judy 
Morris i inni.

23.25 XXVI Międzynarodowy 
Festiwal Filmów Krótkometra- 
żowych.

23.40 Komentarz dnia

Wtorek, 6.06
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole
9.15 Dt.
9.40 „Synowie i córki Jakuba 

Szklarza” (10) — „Willa Kra- 
hulika” — serial cżech.

10.40 Domator.
16.00 Dt.
16.05 Wspólna Polska, wspól­

ne sprawy.
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak” 

oraz ..Cudowna podróż” (33) — 
serial anim. austr.

17.15 Teleexpress.
17.30 „Następny proszę” 

„Armia Ambrożego” - c 
ang.

18.30 Klinika zdrowego czło­
wieka.

18.50 „10 minut”.
19.00 Dobranoc.
19.10 Tel. Klub Konsumenta.
19.30 Dt.
20.05 „Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” (10) — „Willa 
Kiahulika” — serial czech.

21.05 Konferencja 
rzecznika rządu.

2120 Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej — „S”.

22.15 Wódko, pozwól żyć....
22.45 Dt

PROGRAM II
17.30 „Szokujące nowości 

progu sztuki współczesnej” (13) 
— serial dok. ang.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Studio sport — między­

narodowe mistrzostwa Francji 
w tenisie ziemnym.

19.00 ..Woina domowa” (4) — 
.Pierw=7v dzień” — serial TP.

19.30 Bl;sko Nieinna —

?n.nn Nor> słoń kolor ’— Erie 
Clanton ? przyjaciele.

21.nn warsztacie history­
ka

91 on dnia.
21/5 T-Tr^bin«» Cosel” (D — 

ąapjp] łWTl nO’u»n^n? T Nra- 
WvV • ‘A/Tpr'7P’'*n Trv

© BLIŹNIĘTA (22.05.—20.0G.) 
biecujesz bliskim ludziom r 
rzeczy, a potem tych obietnic 
spełniasz. Ta sytuacja położy 
cieniem na najbliższych dniach*. 
Trudno bowiem rozżalonym i za­
wiedzionym stawiać jakieś warun­
ki. Drobny sukces zawodowy pod­
niesie cię na duchu.

Poniedziałek, 5.06
16.20 Dt.
16 ?5 Luz — pr. nastolatków.
17.15 Teleexpress.
17.30 Echa stadionów 

magazyn żeglarski.
18.10 Teł. inform wyd.
18.30 1 Laboratorium —
18.50 „10 minut”.
19.00 Dobranoc.
19.10 Gorące linie.
19.30 Dt.
20.05 Teatr telewizji — Luigi 

Pirandello — „Żywa maska” — 
reż. Maciej Prus. Wyk.: Marek 
Walczewski, Halina Mikołajska. 
Marian Kociniak. Roman W;l- 
helmi. Olgierd Łukaszewicz,

8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt.
9.25 „Dempsey i Makepeace 

na tropie” — „Pułapka” — se­
rial krym. ang.

10.15 Domator.
15.55 Dt.
16.00 Patrol.
16.25 Kwant oraz film „Świat, 

w którym żyjemy”.
17.15 Teleexpress.
17.30 Public.
17.55 Być reporterem — 

Zenonie Żyburtowiozu.
18.20 Sonda.
18.50 „10 minut”.
19.00 Dobranoc.
19.10 Teraz — tyg. gosp.
19.30 Dt.
20*05 „Dempsey i Makepeace 

na tropie” — „Pułapka” — se­
rial krym. ang.

20.55 Pegaz.
21.30 Zielona Góra ’89 —

STf-brnv iubileusz.
23.10 Dt.

o WODNIK (21. 01.—20. 02.) Sytu­
acja zmusi cię do rozwiązania 
trudnego problemu.x Będzie się to 
wiązało z nauką i trudną pracą. 
Zachętą mogą być efekty i staraj 
się nie załamywać, lecz stale pamię­
tać o finale. Ktoś sympatyczny spod 
znaku Byka może ci wiele pomóc, 
jeśli wyczuje twoją sympatię.

17.30 Studio sport — między­
narodowe mistrzostwa Francji 
w tenisie ziemnym.

13.00 Rozmaitości.
18.30 Ze wszystkich stron — 

mag. rep.
„Harlem story”

9 W) p f/IV

(21.06.—22. 07.) Wynikną
nieprzewidziane 

twoją wizytą 
Nowa sytua- 

plany. 
z róv/- 

dego, co 
A dobre

Olgierd
Mariusz Benoit.

22.00 Pr. publicystyczny.
92 30 Dt.
22.59 Jn-»^k niemiecki (29).

PROGRAM II
16.55 Język niemiecki (29).
17.30 Antena „Dwójki”.
17.45 Oiczyzna — polszczyz­

na — do najmłodszych — po 
Dniu Dziecka.

1.3.00 Rozmaitości.
18.30 Cznr^n na białym — 

przeelad PKF.
19.10 T^elefrans.
19.30 Żvcie mu7.ycznz'
20 00 Pr rozr.
90 3P ris^dźmy sami.
21.1" Zamyślenia — pr. Hal­

szki i,7rciiewskiej.
91 on 'Pnnnrama dnia.
21^5 Qindio łódzkich Spot-

22TP R:n0raf’>' „Hemingway” 
(2) — ..Jedno prawdziwe zda­
nie” — serial dok. ang.

23.00 Komentarz dnia.

Wierzymy, że Czytelnicy 
przyjma ten horoskop « przy­
mrużeniem oka a losów swo­
ich gwiazdom nie powierzą.

9.00 Drops i „Fraggłesi” (40).
10.30 Dt.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
1125 Azymut — mag. wojsk
11.55 Tel. koncert życzeń.
12.25 Wędrówki dalekie i bli­

skie — „Mont Saint Michel — 
nowa inwazja”.

12.55 Teatr prozy — Erskine 
Caldwell: „Ziemia tragiczna” — 
reż. Janusz Zaorski. Wyk.: Rc- 
man Wilhelmi. Barbara Wrze- 
sińska. Władysław Kowalski, 
Elżbieta Kępińska, 
Szczepkowska i inni.

14.40 II Młodzieżowy 
wal Piosenki — Sopot ’89.

15.40 Losowanie Dużego Lot­
ka.

15.50 Studio sport — elimina­
cje do mistrzostw świata w pił­
ce nożnej „Italia ’90” — mecz: 
Anglia — Polska.

Ok. 16.45 Teleexpress 
przerwie meczu).

17.50 „Kto w twoim imie­
niu?” — Studio Wyborcze TP.

18.20 Premie i premiery.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamerą wśród zwie­

rząt — Ty k-oozkodanie.
19.30 Dt.
20.05 Sobotni seans filmowy: 

„Tootsie” — komedia USA — 
reż. Sydney Pollack Wyk.: Du-

O PANNA ( 
miesz decyzję, któr; 
każę się błędna, 
znieść wszelkie 
konsekwencje. Ale 
nik nie będzie u; 
sytuacji poznasz 
<izie właśnie to. W 
łagodzić napięcia.

(24. 08.—23. 09.) Podej- 
Vł6ra, niestety, o- 

Musisz jednak 
tego potknięcia 
ostateczny wy- 

ijemny. Dzięki tej 
kogoś... 1 to bę- 

domu staraj się

© BYK (21. 04.—21.05.) Twoje dzia­
łania ostatnio bardzo były chaoty­
czne, a plany dosyć niesprecy- 
zowane. Przemyśl dobrze popełnio­
ne błędy, zaplanuj wszystkie przy­
szłe przedsięwzięcia. Szkoda czasu 
na rozpatrywanie plotek, ktoś pra­
gnie twoje zainteresowania skana­
lizować.
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Walka

(jako wyborca!)

Oświadczenie
specjalne

Obserwatorium

gastronomiczne
gorącym

po 
■ch

za-

galeria Satyrybonudo

Wyborcze

cukierki(VV domu kandydata na posła)
KI

; J

ip.r

z 
my. 
rur

! uczynku

„Konkrc- 
na-

a 
w??’klej 

ostatnio 
taktycznych

■!

;;

h Po spotkaniu z wyborcami uradowany kan- 
i i dydat oznajmia żonie:

KRZY- 
numeru 22 czekamy 
------ br.

Tako^j^Stańko rzecze...

My - 
odechciewa 

^zwt« 
rewi

zaproszenia 
' pod jednyi 

<ierownict\ 
poinformuje 

o 
której ] 

„zkł kelnerki 
braków

„Daszko” czeka

skorzy st a - 
'vm wa- 
uiwo spób 

____ '? kons”- 
kwalifikacjach 

powierzono 
ci z powc- 

_ kadrowych’ 
/ wszystko będzie jas- 
nlkt do nikogo nie uo- 

jn mleć pretensji. Tym 
bardziej że 
wamy. 
sług ' 
marż;

L_
— Rewelacja! Czy wiesz, że dwa glosy będę 

miał na pewno!
— No tak, od dawna podejrzewałam, "e 

masz kochankę — mówi z płaczem żona.

lektury 
Solski ei 
w 1673 

Cho- 
nstrono-

>.prawU 
u boi 

zawód 
miamy 

nie

Jeden „Kapitał” studiu­
je — drugi go ma. A nas 
*tać tylko na cegłę...

K |6

• Moim faworytem u- 
wyborach do Senatu jest 
pewien pan przed pięć­
dziesiątką. Co mam zro­
bić. żeby wygrał? (Anna 
R. Legnica).

— Z załączonego zdję­
cia wynika, że ma pani 
wiele walorów, którymi 
mogłaby pani zwabić 
jeszcze wielu zwolenni­
ków dla swojego fawory­
ta. Radzę się -pospieszyć 
zostało tylko .48 godzin, 
chyba żeby była powtór­
ka. a na to się zanosi... 

podsłuchane c;':
... lak sie spodzle- 

y. obniżenie jakości u- 
spowoduje zmniejszenie 

:y.

„anego co roku 1 
wa. 22) syn Dedi 

: głowie zwycięzcy.
rzystniejsze stadir 
tron teatru w L.

Niemal cała witryna 
sklepu „Goplany” na le­
gnickim Rynku oblepiona 
jest plakatami wyborczy­
mi Komitetu Obywatel­
skiego „Solidarność”. Ma­
my nadzieję, że w przy­
padku wygranej, kandy­
daci opozycji zadbają o 
odpowiednie zaopatrzenie 
sklepu w... słodycze.

W walce przedwybor­
czej stosowane są najróż­
niejsze chwyty. 1 tak np. 
w legnickim parku 
agentki jednego z poten­
cjalnych kandydatów do- 
padły Andrzeja R. i 
syknęły mu w ucho: 
„Podpisz, bo rozpoioiemy 
żeś nie chłop!” No, noł 
bez jaj’

„MF”

POZIOMO: 1) cienki 
skórzany, 9) wygrał : 

; 10) parę arów. 11) p?” 
kobieciarz, 15) krzak, 
ło, ścisłe grono. 18) 
pleneru plastycznego orga 
wanego co roku kolo Ch< 

syn Dedala, 
zyclęzcy. 25) 

aium. 26) 
Lublinie.

Nie będę, niestety, kochani slartoiuał
w wyborach. 

Trudno! Widać na trefnisiów jeszcze nic pora! 
Aliści na przedwyborcze ganiam zebrania, 
wysłuchując w nadmiarze różnego gadania... 
...Jeden kolorowe portrety rozdaje, 
drugi za trzecią Polską obstaje, 
trzeci gorące parówki funduje,' 
a czwarty drugą Japonię budtćje.
Występowało także paru panów 
liczących nawet na Departament Stanu. 
Dużo krzyku i haseł hwrra-patriotycznych, 
mniej akcentów lokalnych i realistycznych... 
...Tedy glos swój na ludzi statecznych, oddam, 
na ich wyważony i anty-kryzysowy program! 
PS. . ’

‘ Już chyba wiecie, kogo Wasz Stańko będzie. . 
wybierał?!!! 

Tak! Jerzego Wilka i Ryszarda Chameral

ADAM NA ROZWIĄZANIA 
29a ZOWKt z 

do 10 czerwca

! 23
: izbi
1 gromi
' w ni

Jak wy;
‘ terowi,.

on bowiem
go stołu 

; mawiał z 
■ ratował 

•! śm
Wedlu;

, okrągł. 
; mvśU 
. ulic.

Henrvl
4. mentu
- Milicjanci -
• rającego sie 1

go Jerzego Z
rzeki i zawieźli gd;
ba - nie dali wl; 

: słowom 
; Toż 
i żvć 

któryc

y. ale 
mkiem:

■ dzielni 
mentów

| „osoby, 
obowiązl 
du b* 
Wtedy 
ne i r‘ 
winiei

Z eocitv.de „MF”

dopomina mu 
„ • <■ ,Y tUł.

był' sre- ' 
na wypłatę 

O dziwo 
w złotów-

pas 
konkurs, 

pauza, 12) 
:ak, 16) ko- 

nazwa 
'-ganizo- 

. lojno- 
24) na 

najko- 
— pa-

natorową, ule mój stary 
ni? kandyduje. Jak moż­
na pomóc marzeniom9 
(Wanda J. Legnica).

tumeru 
liorama. 
•ariant. 
. Gryf.
anatema.

Inter, sówka. od.~. 
taksówkarz, lateks.

‘ buz, Ircha. oferma.
' żar.

36. 67-200 G logo w.
KROCZAK. ul. Górnicza 
m. 8, 59-500 Złotoryja.

w dyskusji kilku 
, i zawodników, któ- 

„owodżill. żc gratyfika- 
poselskie to był dobry 

zsł I za osiągnięcia ’939 
epiej płacić w twar- 
lucie... Póki co mistrz ;

w kulturystyce Mi- j 
•aszkiewicz ' .

się- w KMiKF o należną mu 
nagrodę za zdobyty tytuł.
tok temu, gdy 

brnym medalisto 
czekał pół roku. 

■> ..Daszko’’ chce 
? kach!

Czarna

Nawli
Ranki 
ty” nr 18), zarząd GS 
w Przemkowie — 
stycznia br. z powodu 
kóio kadrowych, obowi 
kelnerki powierzono 
zatrudnionej 
cenie, kió<u > 
boWiązku wyl 
ty dań, który 

i dy

| W nocy z 26 na 27 ma- 
’ . . ’ „ ł ze

J slupów ogłoszeniowych w 
g Głogowie patrol milicyj- 
| ny przyłapał dwóch dzie- 
| sięciolatków starannie od- 
? klejających plakaty koa- 
§ licyjnych i solidarnych.

Na pytanie: „Co wy tu 
robicie o tej porze?” mi­
licjanci usłyszeli: „Zbie- 
ramu afisze!” W trakcie 
kilkuminutowej rozmowy

Ł Z poczty ao „OG”.

iązując do listu miesz- 
Przemkowa („Kcoikie 

d GS „sen 
wyjaśnia, 3 

’ i bra- 
?ych. obowiązki 
cierzono osobie 

na umowę-zie- 
która nie dopełniła o- 

jkrcślenla z kar- 
,, ___-ymi kuchnia nic

dysponowała. Pizepraszamy 
zn zaistniałe nieprawidłowo­
ści i wyrażamy ubolewanie 
za sprawiony zawód Jedno­
cześnie zapewniamy że po­
dobne sytuacje nie będą 
miały miejsca l zapraszamij 
vo korzystania z usług 
kiadu gastronomicznego.

MIECZYSŁAW MENDEL 
wiceprezes 

i spraw handlu 
i gastronomii 

GS „SCh” 
w Przemkowie

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW­
KI z numeru 20: POZIOMO: 

i ciasto, diorama, pitawal. Orze- 
! sze. wariant. obuch, keks. 
' szpargał, Gryf. Amor. wia- 
; dukt. anatema. PIONOWO- 
■ Inter, sówka, odlot, koszulka.

■ ■ - spaw, ar- 
słowo, po- 

robur, Agata, doza.

— To proste. Trzeba 
poczekać, aż ogłoszone 
zostaną wyniki wyborów 
i spróbować poderwać se­
natora, choć konkurencja 
może być duża, przestrze­
gam. Mogę obiecać, że 
jeśli nawet nie zostanie 
pani senatorową formal­
nie to przynajmniej pre­
stiżowo. A to przecież/ 
droższe niż pieniądze,^-

Wobec napływających 
lawinowo pytań dlacze­
góż to ,.MF” jest nor­
malnie nienormalny, a 
„Konkrety” od miesiąca 
nienormalnie normalne 
oświadczamy, żc:

okazało się, że Jarek M. 
i Wojtek Z. faktycznie 
zbierają plakaty albo­
wiem ich tatusiouiie są 
członkami miejscowego 
klubu kolekcjonera. Ba, 
loyszlo na jaw. że ludzie 
ze sztabów wyborczych 
nie chcieli sprezentować 
ani jednego afisza, choć 
chłopcy bardzo o nie za­
biegali. A więc nie zaw­
sze krasnoludki podkra­
dają plakaty i. sżtrajfy, 
lecz częstokroć też auten­
tyczni zbieracze. Oby tyl­
ko nie namnożyło nam 
się ich między 4 a JS 
czerw>ca:Pewien kandydat, od 

wielu lat szermujący ha­
słami o wolności i rów­
ności zbił na tym tak du­
ży kapitał, że mógłby 
wykupić kamienicę 
w Legnicy.

TVP najbardziej iubi- 
rcklamy. Prawdzi 

ężczyzna powinien mieć 
»bry samochód, wideo, an- 

satelitarną na dachu, 
„aputer etc. Wszystko do 
■iycia w Polsce, wszysf: .

sztuczne je­
zioro. 3) żelazo, 4) klapa, 5) 
brodawka, 6) strzeże szefa. 7) 
"ożywienie, 8) minerał o tę- 

•”ym zabarwieniu. 13) na 
14) rezultat. 17) przy- 
z ziemniaków. 18) kon- 

19) wyróżniająca 
•upa 'ludzi. 20) reguła 
21) (1509—71) włoski pre- 

rsor commedii delfarte, 23) 
zeciw.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
wylosowali: DANUTA WRÓ­
BLEWSKA, ul. Jagiełły 19 m 
3. 59-330 Ścinawa; MARIA 
CHARCZUK, ul. Plutona 2 m.

-.J r-wfflm. ■ ■.............. i *■ IWMWMBW

1. Nic wtrącamy się do li 
polityki i wyborów.

2. Nic czytamy „Kon- g 
kretów”.

3. Naczelny 
tów” nic wita się z 
mi.

4. Po analizie i to.
wnr "wej. obecnej sytua- 
acji Dołączone kierowni- f 
ctwa obu redaken t.i. | 
„Konkretów” i „MF” już J ja br., przy jednym 
od następnego numeru »------- -
postanowiły zamienić się 
rolami, o czym informuj 
jemy nie bez żab’.

k Zachęcamy do 
p^tykułu Joanny 
..Honor i żołądek” 
numerze ..Polityki”. 
c‘a4 traktuj? on o gastrono-

warszawskich spółdzielni 
snoz.ywców, to sytuacje w 

urzedsta wionę „jak u- 
nasuią do naszego Pn- 

dv-<Sri-^ a szczególnie do 
■ ' ' spółdzielni. 

r.e względów 
zmieniła nazwę.

rozpacz
Jerzy Z., który noc 
na 24 maja spędził 

)ie wytrzeźwień, ma _ 
mą pretensję do panów 
ileblesklch mundurach 

'znał naszemu repor- 
tejże nocv widział 

ducha okragłe- 
co więcej roz- 

nim. a nawet u- 
od samobójczej 

icrci w nurtach Kaczawy 
‘ug Jerzego Z ducha 
Jego stołu samobójcze 

naszły po zwiedzeniu 
Kazimierza wielkiego. 

Henryka Pobożnego i frag- 
ul Marchlewskiego 

którzy opie- 
wrzeszczace- 
wvćlągneli z 

Izie trze- 
lary -lego 

wierzymy 
nam sie 

■.dzeniu” nie-

Rys. Anatolij Kazanskij
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ylenie, 8) "poż„ ..
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smak
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